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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hel., 
pooztą !8 hel. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego1 Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro  c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  iS Ii., k w a r t a l ­
n i e  8 K.,  m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K.,  p ó l  r  o c z n i  e 12 K„ k w a r ­
t a l n i e  6 K ,  m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i l iteracki" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 6 0  h. 
„Przewodnik*1 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hel., 
kilkorazowe po 12 hel. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hel. od jednego wiersza  miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż  Hausmanna I. 9.; we Praneyi 
w Paryżu wyłącznie Agoncya pana Adama, Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
12 stycznia b. r. najmiłośeiwiej uwolnić wiel­
kiego ochmistrza Dworu Jej Ces. i Król. 
Wysokości Najdostojniejszej Arcyksiężnej Ma­
ryi Anunciaty, Władysława hrabiego Ve r o -  
cze  P e j a c s e v i c h a ,  a to na własną jego 
prośbę z zajmowanej przez niego posady wy­
powiadając mu przy tern uznanie za jego słu ­
żbę sprawowaną z wiernem poświęceniem i 
zamianować w tegoż miejsce urlopowanego 
czasowo pułkownika, Jana hrabiego R i e n e c k- 
N o s t i t z a ,  przy równoczesnem nadaniu mu 
godności tajnego radcy z uwolnieniem od 
taksy, wielkim ochmistrzem Dworu Jej Ces. 
i Król. Wysokości.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
cz 1 Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
stycznia b! r. nadać najmiłośeiwiej grecko 
katolickiemu proboszczowi i dziekanowi w 
Sadkach, księdzu Franciszkowi S k u l s k i e ­
m u ,  krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó ­
zefa.

O bw ieszczenia

c. k. Namiestnictwa wre Lwowie z dnia 11 
stycznia b. r. do 1. 8545 z zawiadomieniem o 
nowych postanowieniach co do przywozu zwie­
rząt racicowych z Bośnii i Hercegowiny do 
Galicyi, i z dnia 16 b. m. do 1. 4441 za­
wierające dalszy wykaz obszarów wcielonych 
do zapowietrzonej przestrzeni kraju, — za­
mieszczone są w „Dzienniku urzędowym*' 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.
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PRZEZ

ARTURA GRUSZECKIEGO.

XIII.
(Ciąg dalszy).

Zbliżył się pan Strauchfeld, m ówiąc:
— Szukałem państwa i zabieram pana 

Balińskiego do pracowni mojej.
— Byłeś skończył konferencyę przed 

obiadem — upominała żona.
— To nie żadna konfereneya — śmiał 

się — to będzie doświadczenie.
— Pójdziemy razem do domu — zapro­

ponowała ciotka.
_ —̂  Ja z mej strony muszę pana prze­

prosić — zaczął z powagą pan Ludwik, za­
trzymując wszystkich przy ławce.

— O co? Za co?
— P rzestraszyłem  niechcąco synka sa­

dow nika; pewno poskarży się ojcu, a ojciec 
panu.

— Gdzie on był, ten....
— Tam, w krzakach — objaśniał wska­

zując w głąb ogrodu.
— Już ja wykrzyczę dobrze tego sado­

wnika ! Jemu nie wolno wchodzić do parku, 
obiecałem to żonie.

— To też on nie wchodził, tylko synek, 
wprawdzie mały, ale wrzaskliwy.

CZĘŚĆ SIEU1ZĘB0WA

Lwów, 17 stycznia.

We Francyi ubiegły tydzień był tygo­
dniem — frazeologii. Zebrały się Izby par­
lamentu i obaj jednodniowi prezydenci z ty­
tułu starszeństwa, w przemówieniach swych 
nie poskąpili ani uwag na temat zadań re­
publiki ani krytyki pod adresem rządu. Po­
tem wygłosił piękną mowę wybrany już rze­
czywistym prezydentem Izby posłów, i to wy­
brany ponownie, Paweł Deschanel. Już wie­
czorem jednak tegoż dnia ognistą mowę 
wojowniczą, wypowiedział przeciw większo­
ści, którą pan Deschanel reprezentuje, wódz 
radykałów pan Bourgeois, — a w tymże 
czasie, w innem miejscu p. Meline rozwijał 
także program republikański ale — zupełnie 
odmienny.

Więcej jednak aniżeli wszystkie te pię­
knie brzmiące retoryczne zwroty, powiedział 
sam fakt wyboru Deschanela prezydentem 
Izby, przeciw kandydaturze Brissona. Świadczy 
o tem najwymowniej fakt, że wskutek tego 
wyboru, świadczącego o zwrocie zapatrywań 
wśród większości Izby, od razu powstały po­
głoski o zachwianiu się gabinetu Waldeck- 
Rousseau, wieści o przesileniu i rozmaite kom- 
binacye ministeryalne. Pogłoski te jeszcze 
bardziej ożywiły się, gdy dzienniki ogłosiły 
tekst mowy p. Bourgeois. Z początku mowy 
Bourgeois bronił swego programu radykal­
nego i obiecywał poparcie rządowi. Zaraz po­
tem już jednak wyraził zdanie, że energia ga­
binetu Waldeck-Rousseau okazywana co do 
zwalczania wpływu duchowieństwa katoli­
ckiego na szkoły, wydaje mu się nieszczerą, 
podejrzaną, a naturalnie także niedostateczną. 
P. Bourgeois domyśla się także przyczyn tego: 
decyduje tu nie tylko wzgląd na to, że Fran- 
cya i jej społeczeństwo jeszcze niedojrzało do 
stanowczego zerwania z pewnemi, zdaniem 
tych radykalnych liberałów, niepotrzebnemi

— Było go wybić ! — wołał zaperzony, 
przypomniawszy sobie słowa żony o nacho­
dzeniu parku przez sadownika.

— Kobiety i dziecka nie biję, chyba, 
że byłby to mój syn.

Ciotka, mimo chęci utrzymania powagi, 
miała twarz rozbawioną, słuchając tego dya- 
logu; pani Karolinie przykrą była śmieszność 
tego oskarżenia.

— A gdyby kobieta była żoną? — zaśmiał 
się pan Strauchfeld.

— Nie, kobiety nie uderzyłbym nigdy.
— Tylko słowami —  rzuciła z ironią 

pani Karolina.
— Myli się kuzynka, bo „jeśli gryzę, 

to sercem gryzę**.
— Co to słowo? — rzekł pan Strauch­

feld lekceważąco. — Słowo, to wiatr, od tego 
się nie umiera.

— Może być i taka filozofia — uśmiechnął 
się dyskretnie pan Ludwik.

— No, chodźmy już, panie Baliński.
— A panie?
—  Chwilę zostaniemy tutaj, ciociu, do­

brze ? — doradzała pani Karolina w obawie 
ironii kuzyna.

Patrzyły obie za odchodzącymi. Pan Lu­
dwik w skromnym, wiejskim garniturze, smu­
kły, elegancki, z ruchami miarkowanymi, za­
okrąglonymi wyglądał jak wielki pan w obec 
dorobkiewicza, gdyż pan Strauchfeld trzymał 
się pochyło, z głową wciśniętą między ramio­
na, szedł krokiem nierównym, zginając kolana 
pod ciężarem ciała i jak na wieś był za stroj­
nie ubrany.
. , Ludwik jest jednak wyższy — rzekła 

ciotka.
Pani Karolina w odpowiedzi skinęła 

głowę.
— Oni różnią się bardzo : Ludwik blon­

dyn, mąż twój brunet, ten ma oczy niebie-

pozostałościami dawnych czasów i zapatry­
wań, ale także wpływ pałacu Elizejskiego; 
prezydent Loubet jest duszą tej polityki ła­
godzenia różnic, jaka w ostatnich miesiącach 
znamionuje akcyę gabinetu. Podobno nawet 
p. Loubet miał zwrócić się do p. Meline z go­
rącą prośbą o poparcie, ażeby zapewnić sobie 
jego życzliwość w najbliższym czasie, a p. M e­
line jest zbyt rozumny, ażeby tniał sądzić, że 
chwila jego powrotu do władzy, może nastać 
po upadku p. Waldeck - Rousseau; wie on, 
iż do tego potrzeba pewnego okresu przej­
ściowego.

Wielu się domyśla, że ten okres przej­
ściowy, okres „gabinetu wystawowego", no­
sić będzie nazwę: Bourgeois. To też p. Bour­
geois nie poprzestał w swej mowie na pro- 
stem zaatakowaniu gabinetu p. Waldeck-Rou- 
sseau, lecz stwierdził także sam ze swej strony 
swą zdolność do rządzenia i ochotę do łago­
dzenia kontrastów: mianowicie w drugiej czę­
ści swej mowy wystąpił stanowczo przeciw 
socyalizmowi i stanowczą poprowadził grani­
cę między radykalną partyą burżoazyjną a 
partyą socyalistyczną dzisiejszego m inistra 
handlu we Francyi, p. Millerand....

Są jednak złośliwi, którzy utrzymują, że 
p. Bourgeois już dzisiaj zastanawia się nad 
tem, jaką posadę w karyerze dyplomatycznej 
zarezerwować ma dla siebie po swym upad­
ku, w razie gdyby do izadi w istocie do steru 
rządów na czas wystawy.

i) e 1 e ar a e y e.i * *7kT

D elegacya austryacka.

(Telegram).

W iedeń, 17 stycznia.

Na wczorajszem plenarnem posiedzeniu 
Delegacji austryackiej obradowano w dalszym 
ciągu nad budżetem Ministerstwa spraw za­
granicznych.

skie, tamten czarne, ten wesoły, tamten po­
ważny i naprawdę Ludwik jest bardzo przy­
jemny.... Jak on zabawnie oskarżał siebie 
przed twym mężem! — kończyła rozweselona.

— W dokuczaniu nie widzę nic zaba­
wnego — przemówiła cierpko.

— Czyż to było dokuczanie ? Uprzedzasz 
się, Karolciu.

— Ależ ciociu, on mi dokucza nieustan­
nie. Wyciąga mego męża na słówka i patrzy 
na innie drwiąco. Go to za sztuka człowieka, 
nieobytego z formami, narażać na błędy ? 
A następnie te przycinki do mnie, o tym 
Heinem, o tej dziewczynie, która niby wy­
szła za starca, a przy różach, powojach i tu­
taj? 1 co ja mu złego zrobiłam? Napróżno 
wysilam pamięć: nie zawiniłam mu wniczem.

— Ty bo jesteś zbyt drażliwa, Karolciu: 
on nie myśli tak źle — broniła siostrzeńca.

— Ciociu, jego aluzje są zbyt przezro­
czyste, abym się mogła pomylić i tylko chcia­
łabym wiedzieć, dlaczego?

— Powiem ci, moja droga, że i ja nie bar­
dzo go rozumiem. Zaraz po waszym wyjeździe 
z Jodłowea napadł na ciebie.

— W Jodłowcu? A tam za co?
— Za twe zarnążpójście.
— Cóż jemu do tego ? Czyż każdy ma 

prawo rzucać mi w oczy pochodzenie męża? — 
zawołała z oburzeniem i żalem.

— Karolciu! — uspokajała ciotka — on 
przecież swój i mówił nie przed obcymi, ale 
przedemną, która cię kocham.

— On nie ma prawa, nikt nie ma do 
mnie prawa! Zrobiłam k r o k  zły, czy fałszywy, 
odpowiadam tylko ja! —- zawołała gwałto­
wnie. .

—- Dobrze, już dobrze, uspokój s ię ; on
to mówi przez współczucie; wierz mi, że tak : 
sam mi to mówił.

Del. P  a c a k omawiał znaną odpowiedź 
P. Ministra spraw zagranicznych na interpe- 
lacyę w sprawie wydalań z Niemiec, skarżył 
się na szorstki ton tej odpowiedzi i oświad­
czył, że Czechów ani szorstki ton, ani groźby 
nie powstrzymają od obrony ich narodu. Od­
powiedź P. Ministra w sprawie wydalań jest 
ułożona na podstawie aktów, ale nie odpo­
wiada stosunkom faktycznym. Mówca wska­
zuje na doniesienie Neues Wiener Tagblattu 
z grudnia 1899, w którem powiedziano, że 
rządy państw turyngskich, szczególniej Saxen- 
Meiningen zamierzają przystąpić do wydalań, 
których jednak później zaniechały. Mówca 
wymienia po nazwisku kilku robotników, któ­
rych wydalono jedynie dla tego, że są Sło­
wianami. Skoro P. Minister spraw zagrani­
cznych miesza się w inne sprawy, które go 
nic nie obchodzą, to powinien przedewszyst- 
kiem starać się o zapewnienie większej o- 
chrony austryackick poddanych za granicą, 
tak, jak to czynią rządy innych państw.

Del. P e r g e l t  wywodzi, że w Niem­
czech, mimo, iż tam socyalna demokracja 
jest tak silna, nie przychodzi do żadnych za­
burzeń, a to dlatego, że Niemcy ekonomi­
cznie bardzo się rozwinęły, tak, iż nawet 
najniższe warstwy ludności są zadowolo­
ne. Już z tego powodu Austro-Węgry po­
winny popierać interesa ekonomiczne na ze­
wnątrz, aby zapewnić sobie spokój wewnętrz­
ny. Mówca polemizował następnie z przed­
wczorajszą mową p. Kramarza i zarzucał Cze­
chom, że zarówno zewnątrz, jak i wewnątrz 
Państwa występują zawsze wrogo przeciw ży­
wiołowi niemieckiemu.

Z kolei zabrał głos P. Minister spraw 
zagranicznych hr. G o ł u c h o w s k i  i oświad­
czył, że nie odpowiadałby na zarzut mieszania 
się w stosunki wewnętrzne-polityczne Au- 
stryi, ale obawia się, że może z tego powstać 
formalna legenda dlatego musi jeszcze raz 
najkategoryczniej ataki te odeprzeć. P. Mi­
nister ma zwyczaj mówić prawdę a nie za­
słaniać się próżnymi frazesami. Mówca nie 
bał się nigdy odpowiedzialnoścj za to, co 
czyni. Oświadcza tedy raz jeszcze, że w kwe- 
styach wewnętrzno- politycznych nakładał so-

— Piękne współczucie! — zaśmiała się 
nerwowo — dokuczać i drwić! To brzydko, 
to nieszlachetnie!

— Widzisz, moje dziecko, my kobiety 
inaczej rozumiemy współczucie, staramy się 
łagodzić dobrocią, wyrozumiałością, a mężczy­
źni nie rozumieją tego.

— Ach, oni są egoiści!
—- Otóż może i znalazłaś rozwiązanie 

postępowania Ludwika. On cię żałuje, twoje 
życie robi mu przykrość, więc mówi sobie : 
cierpię ja, cierpże i ty. Tak, tak, dokucza ci 
przez egoizm, ale już ja mu powiem.

— Nie, nie ciociu! Ani słowa, proszę 
cioci, ani słowa! Potrafię się sama obronić! 
Gdyby mu ciocia powiedziała, myślałby, że 
poniżam się do prośby.

— Więc nic nie mówić?
— Ani słowa, moja ciociu!
— Nie, to nie; jak chcesz, tak zrobię.
Szły w milczeniu ku domowi. Pani Baliń­

ska odczuwała bezwiedny żal, żejej ukochany 
Ludwik podległ krytyce i spytała:

— Więc on nie podobał się tobie?
— Tego nie powiedziałam. Owszem, on 

jest miły, przyjemny i inteligentny, nawet 
bardzo inteligentny, tylko....

 że ci dokucza — kończyła z uśmie­
chem ciotka.

— Nie, tylko, że miesza się w nieswoje 
rzeczy.

— Zmieni się to, zmieni.
— Ale ciocia obiecała mi nie mówić 

z nim o tem.
— I dotrzymam. Sądzę, Karolciu, że on 

sam zrozumie niewłaściwość swego postępo­
wania.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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bie zawsze taką rezerwę, jaką mu z jednej 
strony przypisuje konstytucya a z drugiej 
strony wskazuje stanowisko praktyczne, wie 
on bowiem, że przez same rady nic się nie 
osiąga i że tylko ten może ze j skutkiem in­
terweniować, kto rozporządza' także środkami 
przeprowadzenia swej woli i swoich zamia­
rów. Opozycya zarzuciła mu mieszanie się do 
polityki wewnętrznej Austryi, nie poparła 
jednak tego twierdzenia żadnym dowodem, co 
łatwo można zrozumieć, albowiem dowód taki 
jest wprost niemożliwy. Jeżeli powiedziano, 
że wszystkie wróble na dachu o tern rzekomem 
mieszaniu się jego do polityki wewnętrznej 
śpiewają, to P. Minister obawia się, czy przy­
padkiem w wyborze rodzaju ptaków nie za­
szła omyłka, może byłoby lepiej mówić o ka­
czkach dziennikarskich albo o wyuczonych pa­
pugach. P. Minister potwierdza oświadczenie 
swe złożone już raz w komisyi budżetowej, że 
nad rozdwojeniem istniejącem w wewnętrznych 
stosunkach Austryi ubolewa nietylko jako 
obywatel austryacki ale i jako Minister spraw 
zagranicznych oraz, że temi zajściami mocno się 
niepokoi, przyznaje również, że zawsze oświad­
czał się za sanacyą tych stosunków i zawsze 
przemawiał za tern, aby tym wiecznym kłó­
tniom położyć k res; jednakże co do środków 
i dróg do tego celu wiodących nigdy zdania 
swego nie wypowiedział.

Mówca musi sobie zadać pytanie, dokąd 
właściwie zajdziemy z temi ciągłemi podej­
rzeniami i tą dążnością szukania przyczyn 
złego tam, gdzie one nie istnieją; godziłoby 
się raz już na przeszłość rzucić zasłonę za­
pomnienia. Każdy niechaj będzie w osądza­
niu swych własnych błędów nieco ostrzej­
szym, a niech łagodniej ocenia błędy innych; 
wtedy porozumienie będzie możliwem i zyska 
na tern zarówno Monarchia jak poszczególne 
ludy (Żywe oklaski).

Z kolei P. Minister zwraca się do po­
lityki zagranicznej. Trójprzymierze ma jedy­
ny i wyłączny cel zapewnienia pokoju i trwa­
łości międzynarodowych stosunków europej­
skich. Innego celu trójprzymierze nigdy nie 
miało, a to swoje zadanie spełnia świetnie 
od lat 20 i jest nadzieja, że spełniać je bę­
dzie także w przyszłości. Powiedziano, że 
Niemcy pod skrzydłami trójprzymierza uczy­
niły • olbrzymie postępy na polu ekonomi- 
cznem — w obec tego P. Minister musi po­
dnieść, że Monarchia austro-węgierska prze­
cież pozostaje pod temi samemi skrzydłami 
trójprzymierza i pod tą samą konstelacyą po­
kojową, nie może więc być słusznem, że Niem­
cy tylko trójprzymierzu tak świetny swój ro­
zwój zawdzięczają Ale co innego jest pra­
w dą: oto podczas gdy gdzieindziej uprawia 
się politykę światową i wytęża się siły naro­
dów, aby tę politykę popierać, to u nas spra­
wa językowa ciągle na pierwszym jest pla­
nie i całymi dniami odbywają debaty nad 
tern, czy rezerwiści na zgromadzeniach kontrol­
nych zgłaszać się mają przez sde czy hier. — 
W takich stosunkach nie może być mowy o 
popieraniu handlowej i ekspanzywnej polityki 
Powiedziano, że trójprzymierze zmusiło nas 
do zbyt wielkich zbrojeń, lecz i to twierdze­
nie nie odpowiada stosunkom faktycznym, wy­
starczy bowiem porównać liczebną siłę naszej 
armii z armiami innych państw, aby zrozu­
mieć niesłuszność tego zarzutu. Przeciwnie,

jeżeli jesteśmy w stanie tylko stopniowo ro­
zwijać naszą armię, to dzieje się to wyłąc nie 
dzięki pokojowej konstelacyi, wywołanej przez 
istnienie trójprzymierza.

Powiedziano dalej, że trójprzymierze, 
względnie nasz stosunek do Niemiec czyni 
nas zależnymi i że Austro-Węgry w ogóle 
nic już nie' znaczą. Przeciwko takiemu twier­
dzeniu P. Minister musi w najpoważniejszy 
sposób zaprotestować. Twierdzono również, że 
państwo niemieckie miesza się w sprawy we- 
wnętrzno-polityczne Monarchii, przyczem je­
den z mówców w sposób niezgodny ani z tra- 
dycyami parlarnentarnemi, ani z kurtuazyą 
międzynarodową wciągnął do dyskusyi także 
nazwisko obcego monarchy. Eównież i ten 
zarzut mówca musi stanowczo odeprzeć już 
choćby dlatego, że widzi w nim obrazę za­
równo rządu państwa z nami zaprzyjaźnione­
go, któremu zarzuca się niewłaściwe postępo­
wanie, jakoteź obrazę Eządu własnego, o któ­
rym się przypuszcza, że potrafiłby znieść coś 
podobnego spokojnie. Wprawdzie del. Kra­
marz powiedział, że ońcyalnych Niemiec nie 
można za to czynić odpowiedzialnemi, gdyż 
doniosły o tern tylko niektóre dzienniki n ie­
mieckie; w obec tego jednak P. Minister za­
uważa, że on nie ma prawa cenzury nad pra­
są niemiecką, ale gdyby nawet miał to pra­
wo cenzury — to użyłby go w pierwszym 
rzędzie raczej względem naszej prasy a zwła­
szcza względem tej, która nie jest pisana po 
niemiecku.

W  dalszym ciągu omawiał hr. Gołu- 
chowski sprawę serbską i kreteńską, przy­
czem powołał się na swoje dawniejsze oświad­
czenie i wyraził żal do tych mówców, którzy 
mu ponownie z tej sprawy czynili zarzuty, że 
pierwotną jego deklarację poprostu zignoro­
wali. Że Austrya odwołała swoje wojska z 
Krety stało się bardzo dobrze, w przeciwnym 
razie bowiem byłaby do dziś dnia zmuszoną 
wojska tam jeszcze utrzymywać i ponosić 
wspólną odpowiedzialność za wszystkie zaj­
ścia tamtejsze a także objąć gwarancyę za 
pożyczkę kreteńską.

Następnie P. Minister odpowiadał na 
rozmaite szczegółowe zarzuty i życzenia pod­
niesione przez niektórych mówców. Przyrzekł, 
że w sprawie pasportów do Eossyi będzie się 
starał z rządem rossyjskim wejść w porozu­
mienie. Co do wyrażonego życzenia, aby spra­
wozdania konsularne były dla ogółu przy­
stępne, P. Minister zwraca uwagę na wyda­
waną nie od dziś korespondencyę konsularną, 
która będzie obecnie rozszerzona. Niestety 
jednak organ ten ma bardzo mało abonentów 
tak, że nie dziw, iż go nawet członkowie 
Delegacyi nie znają. Odpowiedział potem P. 
Minister na zarzut, jakoby odpow iedź jego  na 
interpelacyę w sprawie wyaalaii z Niemiec 
była szorstka. Odpowiedź ta została ułożona na j 
podstawie materyału dostarczonego P. Mini­
strowi przez ambasadora w Berlinie. Mówca 
stwierdza raz jeszcze, że wiadomości o wy- 
dalaniaeh z państw turyngskich są niepra­
wdziwe. Pod tym względem P. Minister o- 
trzymał od wymienionych państw informacje 
zupełnie autentyczne. (Oklaski).

Po przemówieniu referenta p. D u m b y ,  
przystąpiono do dyskusyi szczegółowej nad 
budżetem Ministerstwa spraw zagranicznych. 
Przy tytule „Zarząd centralny" deleg. G ess-

m an  gwałtownie atakował kierownika biura 
prasowego w Ministerstwie spraw zagrani­
cznych.

P. Minister hr. G o ł u c h  o w s k i stano • 
wczo odpierał ataki przeciw urzędni kowi, któ­
ry sam się tu bronić nie może.

Deleg. S c h n e i d e r  omawiał sprawę 
handlu dziewczętami i domagał się pod tym 
względem energicznej interwencyi austrya- 
ckich urzędów konsularnych za granicą.

Następnie przyjęto cały budżet, zwy­
czajny i nadzwyczajny Ministerstwa spraw 
zagranicznych wraz z kredytami dodatko­
wymi.

Z kolei po krótkiej dyskusyi, w której 
zabierał głos także wspólny P. Minister skar­
bu K a l l a y ,  przyjęto także kredyt okupa­
cyjny-

Następnie P. Minister wojny odpowia­
dał na, liczne interpelacye, mianowicie na in- 
terpelacye deleg. Bułata o zajściach przy wy­
tyczaniu rejonu fortecznego w Deodo, dalej 
na interpelacyę Stranskyego w sprawie za­
sądzenia 7 dragonów w Przerowie z powodu, 
jakoby śpiewali narodowe p ieśn i; na interpe­
lacyę Tuzla z powodu złego obchodzenia się 
z pewnym żołnierzem przy 59 pułku piecho­
ty w Salcburgu; na interpelacyę Contiego 
w sprawie nieszczęśliwego wypadku w Try­
dencie; na dwie interpelacye Gessmanna o 
broszurze, tyczącej się organów pomocniczych 
w budownictwie wojskowem i z powodu pe­
wnego artykułu czasopisma Oest.-Ung. Heeres 
Ztg. w sprawie pewnego wojskowego lekarza, 
który uchwałą wojskowej rady oficerskiej po­
zbawiony został swojej ra n g i; nakoniee na 
interpelacyę Perjancica w sprawie wodocią­
gów w Adelsberg. Następnie P. Minister 
skonstatował, iż odpowiedział na wszystkie, 
do niego wystosowane interpelacye.

Z kolei załatwiono petycye, między in- 
nemi dziewiętnaście przez posłów Gregra i 
Pacaka wniesionych petycyj rozmaitych grnin 
i politycznych stowarzyszeń w Czechach, w 
sprawie zgłaszania się rezerwistów w języku 
czeskim. Według równobrzmiącego dla wszy­
stkich petycyj wniosku komisyi petycyjnej, 
wszystkie te petycye odrzucono.

W  sprawie petycyi „politycznego sto­
warzyszenia" w Horodence, wniesionej przez 
p. Oehrymowicza a domagającej się zbudowa­
nia na koszt Państwa mostu na Dniestrze 
pomiędzy Łuką a Niezwiskami, zabrał głos 
niemiecki narodowiec Leminisch i wyraził 
zdanie, że jego zdaniem potrzebom Galicyi 
uczyniono już dostatecznie zadość w budże­
cie dla krajów reprezentowanych w Eadzie 
państw a i że nie potrzeba budow ać tego mo­
stu z funduszów wspólnych. Mówca przeto 
wniósł, aby petycye tę zwrócić stowarzysze­
niu, które ją przedłożyło. Wniosek ten jednak 
odrzucono, natomiast przyjęto wniosek komisyi 
petycyjnej, aby Eząd zbadał i możliwie u- 
względnił to żądanie.

Na tern obrady zamknięto, następne po­
siedzenie odbędzie się dzisiaj.

Z Prus.
(Wzrost polskiej własności ziemskiej w bydgo­
skim obwodzie regencyjnym. — Konferencya anti- 
polska w Gdańsku. — Nauka języka rossyjskie- 
go w szkołach górnoszląskich. — Sprawa uka­
ranych landratów. —• Uroczystość rozpoczęcia no­

wego wieku w Uniwersytecie berlińskim).

Na dowód, że we wschodnich prowin- 
cyach monarchii pruskiej wzrasta polska wła­
sność ziemska, podają Beri. Neuste Nachr. 
następujące daty z obwodu regencyi bydgo­
skiej: „W 1898 r. straciła niemiecka wielka 
własność ziemska 795 hekt. W drobnej wła­
sności ziemskiej wynosiła strata 1521 hekt. 
Ogólna strata wynosi przeto 2316 hekt. Z 89 
niemieckich i 37 polskich własności powsta­
ło przez parcelacyę w obwodzie bydgoskim 
44 niemieckich i 269 polskich posiadłości. 
Z polskich rąk przeszło w niemieckie 173 
gruntów, odwrotnie zaś 268“.

„Te liczby — dodają Beri. N . Nachr. —- 
potwierdzają na nowo, że niemieccy właści­
ciele w przeważnie polskich gminach są bar­
dzo skłonni do pozbywania-się własności swo­
jej, gdy ku temu nadarza się sposobność. 
Gminy, w których Polacy zdobyli znaczną 
posiadłość, są wystawione na niebezpieczeń­
stwo spolonizowania. W  obec takich faktów 
uwydatnia się doniosłość zadań, jakie ma ko- 
misya kolonizacyjna."

W Gdańsku zebrała się wczoraj konfe­
rencya różnych wybitnych niemieckich oso­
bistości i wyższych urzędników państwowych 
w sprawie zakładania w Prusach zachodnich 
i w Poznańskiem wielkich przedsiębiorstw 
przemysłowych, a to w interesie podniesienia 
tam „ducha i życia niemieckiego".

Nauka języka rossyjskiego ma być za­
prowadzoną w niektórych wyższych szkołach 
górnoszląskich. Opolska Izba handlowa uchwa­
liła zwrócić się do władzy szkolnej z zapyta­
niem, czyby nie zezwoliła, aby tymczasem 
przy jednej wyższej szkole zaprowadzono nau­
kę rossyjskiego języka dla tyeh, którzyby się 
dobrowolnie nauczyć pragnęli. Izba handlo­
wa jest gotową poświęcić na ten cel na po­
czątek .1000 marek rocznie. Dzienniki szląskie 
radzą kupcom, aby się uczyli języka rossyj­
skiego, skoro będą mieli ku temu sposobność.

Dzienniki berlińskie dowiadują się, że 
ci wszyscy landraci, których uwolniono cza­
sowo ze służby, z powodu, iż jako posłowie 
sejmowi głosowali przeciw ustawie kanałowej, 
mają otrzymać napo wrót stanowiska w służ­
bie państwowej

Zasługa w tem podobno ministra Mi- 
Cjuela, który przyczyniwszy się w swoim cza­
sie głównie do „ukarania" posłów-urzędni- 
ków, obecnie pracuje nad ich „ułaskawie­
niem". To też p. Miquel coraz więcej znowu 
rośnie w oczach konserwatystów, których so­
bie na pewien czas zraził. Mimo, że Germa­
nia zaręcza, że w radzie koronnej jedynie p. 
Miąue.l przemawiał za ukarani -m landratów, 
bierze go w obronę Korrespondenz des Bun- 
des der Landwirthe, wywodząc, że polityk ten 
osobiście nie był za ukaraniem, poddał sie 
jednak większości ministerstwa.

4)

Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
(L a  femme nouvelle par Paul et Yicłor 

Margueritte).

II.
(Ciąg dalszy).

Gwoździki ! Było to jedno z upodobań 
jej ojca, zbieranie i hodowanie rzadkich oka­
zów tych kwiatów. A owe pilnowanie okien, 
żeby żaden promień słońca się nie dostał!... 
Ileż to razy Helena słyszała te same wyrazy, 
tym samym tonem wypowiedziane! Dziwiła 
się teraz ona, tak pełna zapału, że tutaj się 
tak nic nie zmieniło....

Zawiązała się zwykła rozmowa, o po­
dróży, pobycie u ciotki, przyczem Helena 
zauważyła u matki ten sam niepochwytny 
wyraz ironii i niejakiego żalu, który żywiła 
do siostry za jej wpływ na Helenę, za jej 
postępowe przekonania, za otoczenie, z któ­
rego" córka jej wracała każdym razem coraz 
więcej niepodległa i samodzielna.

Pomimo więc pochwał, jakie pan Du- 
gast czuł się w obowiązku wygłosić na cześć 
inteligencyi i wdzięku ciotki Edyty, przymus 
zapanował między niemi, przymus, doświad­
czany nieraz przez osoby najbardziej nawet 
przywiązane do siebie, które żyły w dłuższem 
rozłączeniu.

Zbliżano się do domu. Helena z przy­
jemnością patrzyła na znane widoki, oświeco­
ne promieniami zachodzącego słońca. Patrząc ;

ze wzgórza, przez które powóz jechał, widać 
było szeroką płaszczyznę, lasy w półkole i 
pola uprawne obramowane kredowo białemi 
wybrzeżami, wśród których Sekwana toczyła 
swoje błyszczące wody. Na purpurowem tle 
nieba, po drugiej stronie rzeki rysowały się 
wysokie kominy i mury przędzalni Dugastów, 
dachy domów w Moranges i małej robotni­
czej osady, w której, pomimo gorliwości stry­
ja i Andrzeja, tyle biedy się mieściło! Serce 
Heleny ścisnęło się boleśnie,

Dzień się kończył cudowny. Ukazywały 
się pierwsze domy Neuvilie, widać było już 
mur otaczający ogród, dalej kasztany z Yert- 
Logis a jeszcze dalej blaszany dach rodzin­
nego domu i nowy dach w la Ohesnaye, pa­
łacu stryja.

Powóz wtoczył się w wonną topolową 
aleję i stanął przed domem.

III.
Po wczorajszej podróży Helena późno 

się obudziła nazajutrz. Pierwsze wrażenia do­
znane w domu, pomieszały się w jej umyśle ; 
musiała pobiegnąć powitać stryja, ciotkę Por­
tier, Ywonę, podziwiać suknię, którą sio jej 
Germana pochwaliła, zobaczyć się z dziadka­
mi. Ach, dziadek i babka Pierron nic się także 
nie zmienili! przyjechali jak co roku do córki 
na dwa miesiące letnie, ona z długą swoją 
twarzą i siwymi loczkami, głucha biedaczka, 
cn sztywny, lodowaty, z faworytami, jakie no­
sił od czasu, kiedy był generalnym prokura­
torem, dzielnie dźwigający na barkach ośm- 
dziesiąty piąty rok życia.

Helena, zaledwie się obudziła, pobiegła 
do okna. Eozkoszny był ranek pełen słońca, 
zieleni. Wciągnęła pełną piersią wonne po­
wietrze, wesoła, swobodna, zadowolona z ży-

: cia. Dziś kończy lat dwadzieścia jeden! Czuła 
1 się wyzwolona, dzielna, odważna —• jasna przy- 
i szłość otwierała się przed nią. Ubrała się 

szybko, zeszła na dół i na zakręcie alei, nad 
grządką gwoździków spotkała ojca rozmawiają­
cego z ogrodnikiem.

— Wstałaś już, mała! Wiesz, że mamy 
z sobą dziś do pomówienia. Będziesz miała 
czas teraz?

Helena się zawahała przez chwilę, a 
pan Dugast zauważył z uśmiechem, że córka 
zapewne ma zamiar odwiedzić swoich klien­
tów po drugiej stronie rzeki, więc jej nie za­
trzymuje — pogadają z sobą po obiedzie.

Helena poszła więc przez aleję po nad 
małą rzeczkę, wpadającą do Sekwany, jak ka­
skada. Otworzywszy furtkę znajdującą się przy 
końcu alei, stanęła zdumiona widokiem rzeki, 
która olbrzymim i szerokim' zakrętem migota­
ła błękitnawą barwą pomiędzy rudymi boka­
mi wybrzeża. Tuż obok małego portu, gdzie 
stały łódki, malarz, osłonięty białym paraso­
lem, pracował. Poznała pana Dormoy, który 
pochylony nad płótnem, tonął twarzą w obfi­
tej rudawej brodzie. Dotykał pędzlem płótna, 
oddalał się, przybliżał i cały naprężony w ar- 
tystycznein skupieniu, zdawał się bardzo ze 
swojej pracy zadowolony. Spostrzeżony nagle, 
wyprostował się okrągłym ruchem.

— Pani już tutaj ? tak wcześnie po 
wczorajszej podróży?...

Ton .jego głosu brzmiał poufałą dobro- 
dusznością; był słusznego wzrostu, trochę nie­
dbały w ruchach, skromna jego bluza ma­
larska umyślny kontrast tworzyła z elegan- 
ckiem dolnein ubraniem i lakierowanymi trze­
wikami. Umiejętnie łączył w sobie artysty­
czny nieład z elegancyą światowego człowie­
ka. Mówiono, że posiadał dwadzieścia tysięcy 
rocznej re n ty ; raz, nagle, odkrył w sobie 
powołanie artystyczne i zabrał się do malo­

wania dość miernie. Posyłał regularnie swoje 
prace na wystawę i miał jedną tylko ambi- 
cyę, dla której gotów był wszystko poświę­
cić — czerwoną wstążeczkę.

Helena wiedziała o nim tylko to, co 
świat o nim mówił, wiedziała, że stryj go 
szanował. Podobał jej się dosyć; był taki 
uprzejmy, taki serdeczny! — Wprawdzie tro­
chę zarozumiały, ale co to szkodzi? Jakim 
sposobem mogła by się domyśleć, że Dormoy, 
przeładowany próżnością, pełen zawiści, cheł­
pił się przed ludźmi fałszywą młodością, ta­
lentem i dobrodusznością?

Helena wskoczyła do norweskiej łódki.
— Nie potrzebuje pani wioślarza? — 

zapytał ze zwykłą sobie pewnością.
Helena podziękowała mówiąc, że tylko 

przepływa na drugą stronę i ujęła wiosła, 
podczas gdy on patrzył na nią, stojąc na 
brzegu. Przybiwszy do przystani poznała łódkę 
stryja, musiał tu być niedaleko.

Po stromej i kamienistej ścieżce weszła 
na brzeg.

_ Na czarnej od pyłu węglowego ogoło­
conej z trawy i drzew zieini, wznosiły się 
szopy z węglami i domki robotników, smu­
tne, zakopcone. Dalej, w jednym rzędzie stały 
ceglane domki nowsze, wzniesione "staraniem 
Marcelego Dugast; dwa okienka wj każdej 
z tych chałupek wychodziły na mizerne ogró­
dki. Ulica była pusta i cicha. Gała ludność 
miejscowa prawie bez wyjątku skupiała się 
o tej porze w olbrzymim brzęczącym ulu, 
jaki tworzyła fabryka; pięćset kobiet i trzy­
stu mężczyzn pracowało tam od świtu d0 
nocy.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Na Uniwersytecie berlińskim obchodzo­
no onegdaj rozpoczęcie nowego wieku. — 
W obecności ministra oświaty Studta i licz­
nych gości honorowych, wygłosił odczyt pro­
fesor Wilainowitz-Moelle.ndorff. Mówi! o po­
lemice, jaka sio wywiązała wśród uczonych 
w sprawie dwudziestego wieku. Zdaniem je ­
go, nie cyfra oznacza początek nowego wieku, 
lecz ważne wypadki historyczne. Wiek X.1X. 
zaczął się 1789 roku upadkiem starego fran­
cuskiego państwa a skończy! śmiercią pierw­
szego niemieckiego cesarza. Najważniejszym 
wypadkiem w tym wieku było stworzenie po­
tężnego państwa niemieckiego a równocześnie 
podniesienie się Rossyi.

K E O I I K A

Lwów, 17 stycznia.

—  Z U niw ersytetu . P . Zygm unt K ra- 
sucki, p rak ty k an t konceptowy N am iestnictw a we 
Lwow K, rodem ze Lwowa, otrzym ał na U n i­
w ersytecie Jag iellońsk im  stopień doktora praw , 
a p. L udw ik  E m il W ilczyński, rodem z Dobczyc, 
stopień doktora wszech nauk  lekarskich.

—  S t y p e n d y a .  N a sesyi z dnia 16 b. m. 
rozdał W ydział krajow y następujące stypendya:

W ydział praw a, Lwów : Tadeusz Juliusz 
Wysoczański, I rok, Głowińskiego fam. 420  ko­
ron; Bolesław  Maryan Stanisław Zieliński, IV r., 
Barczewskiego szl. 60 0  kor.; Maryan Kobylański, 
III r., Żurakowskiego 4 2 0  kor.; Michał Czaprań- 
ski, II r., Zakordonowa 815  kor.; Edward Hugo 
Ernest Werner, III r., Głowińskiego 315  kor.

W ydział filozoficzny, L w ów : W iktor Osie­
cki, I I  r., Barczewskiego szl. 60 0  kor.; Józef 
Kuffer, IV  r ., Łazowskiego 6 0 0  kor.; E dw ard  
Ignacy D ubanowiez, I  r., Zawadzkiego szl. 420  
kor.; Jakób  Al. Bylczyński, I r., Zawadzkiego 
szl. 4 2 0  kor.; L udw ik F erdynand  Bykowski, 
I  r., M atczyńskiego szl. 4 2 0  kor.; Aleksy M a­
kowski, I r., Bazylew icza-Tow arnickiego 40Ó kor.; 
J a n  B ryk, I I  r., Bazylewicza-Towarnickiego 400  
kor.; S tan isław  Homme, IV  r., Barczewskiego 
6 0 0  kor.; W ładysław  W itw icki, IV  r., B arczew ­
skiego 60 0  kor.; Andrzej W ondaś, I I I  r ., B a r­
czewskiego 6 0 0  kor.; M ieczysław M arceli Ski­
b iński, I I I  r., Żurakow skiego 315 kor.; Józef 
T abor, I I I  r., G łowińskiego 315 kor.; J a n  Oko,
I  r., G łow ińskiego 315 koron.

W ydzia ł medyczny, L w ó w ; A leksander 
G rabow ski, IV r., Bork. N iezabitow skiej 10 0 0  
kor.; W ładysław  W iszniew ski, IV r., Soboty 400  
koron.

Politechnika, Lwów: Mieczysław Padlew- 
ski, I  r., Żurakowskiego fam. 525  kor.; Stani­
sław  Przybylski, IV  r., Zawadzkiego szl 420  
kor.; Mieczysław Józef Jasiński, I r .,  Sob oty400  
kor., Stefan Stanisław Kondraczek, I r., Zura- 
kowskiego 42 0  kor.; W acław Wincenty Krzyża 
nowski, I r., Rusyana szl. 315 kor.; Efraim Por- 
des, V r., Bazylewicza-Towarnickiego 4 0 0  kor,: 
Stefan Alfred Ossowski, IV  r., Głowińskiego szl. 
315 kor.; Kazimierz Miński, III r., Głowińskiego 
315 kor.; Teodor Jan Mokrzycki, III r., Gło­
wińskiego 315  kor.; Feliks Karabiński, III r., 
Głowińskiego 315  kor.; Michał Broszko, I r., 
Głowińskiego 315 kor.; Stefan Dąbrycz, I i r., 
Głowińskiego 315  kor.; Gustaw Muldner, I i  r., 
Głowińskiego 315  koron.

W ydział prawa, Kraków: W acław Szujski.
I r., Laskowskich fam. 300  kor.; Adam Oigerd 
Karpuszko, I r., Żurakowskiego szl ach. 4 2 0  kor.; 
W ładysław  Ifiernig, lU  r., Soboty 40 0  kor.; 
Tadeusz Kannenberg, IV r., Grossa-Rosenburga 
300  koron.

W ydział filozoficzny, Kraków: Maryan Goy- 
ski, I r. 1 Łazowskiego 600  kor.; Wincenty Si­
kora, III r ., Żurakowskiego 4 2 0  kor.; Józef W a­
to rek, I r., Petryczyna 400  kor.; Jan Magiera,
I I I  r., Zakordonowa 420  kor.; Bolesław  K ielski,
II r.. Głowińskiego 4 2 0  kor.; Henryk Osuchow­
ski, H i r., Głowińskiego 315 kor.; Jakób F il i­
pek, III r., Petryczyna 250  kor.; Jan Krasicki, 
IL r Barczewskiego 600  koron.

W ydział medyczny, Kraków: Tadeusz Fran­
ciszek Maryan Pisarski, III r., Barczewskiego 
6 0 0  kor.; 'Edward Wiktor Cetnarowski, V r., 
Barczewskiego 60 0  kor.; L e o p o l d  Sałaban, V r ., 
Lud. z Borkowskich Niezabitowskiej 1000 kor.; 
Rudolf Kułakowski, V r., Petryczyna 400  kor.; 
Roman Puzon, V r., Głowińskiego 315 kor.; 
Cezar Komorowski, I i i  r., Petryczyna 250 kor.

SzkU a sztuk pięknych, K raków : Ksawery 
F ranciszek  D unikow ski, rzeźba, U rbańskiego 1200  
koron.

G im nazjum  św. Anny, Kraków: Tymoteusz 
W ładysław  N alepa, II ki., BrześeiańskLego 560  
k o r ; Antoni B alicki, VI k l . , Petryczyna 800  
k„)\; W ładysław  Zygm unt Slobodziński, V kl., 
Petryczyna 3 00  feąjjon.

Gimn. III, Kraków: Henryk Floryan Ignacy 
Maryan Straszew ski, III kl., Rzeszowskiej szl. 
300 kor.; Jan Robel, IV kl., Głowińskiego 315  
koron.

Gimn. I (ruskie), Lwów: Andrzej Łuniów,
IV kl., Głowińskiego 815  kor.; Michał Tersze- 
kowa, VI kl., G łowińskiego 315 koron.

Gimn. F ranciszka Józefa, Lwów: E ugeniusz 
H eyda, V III  kl., G łow ińskiego 315  koron.

Gimn. IV, L w ów : Roman Feliks Męciń- 
ski, VIII kl., Rusyana szl. 815  kor.; Maryan

Pańezyszyn, V kl., Głowińskiego 815 kor.; Ka­
rol Csesznak, VIII ki., Potockiego szl. 315 kor.

Gimn. V, Lwów: Roman Porzycki, VIII 
kl., Głowińskiego 315 kor.; Adam Józef Kuliń­
ski, I kl., Rusyana szl. 315 kor.; Adam Ed­
mund Zaleski, II ki., Żalchoekiego szl. 231 kor.; 
Artur Skowroński, V kl., Głowińskiego 315 kor.

(Dok. nast.).
— Sprowadzenie zw łok  Chopina do 

kraju. Wybrany na publicznem zgromadzeniu 
dnia 11 listopada 1899 komitet ściślejszy dla 
sprowadzenia zwłok Chopina do kraju, ukonsty­
tuował się w sposób następujący: Przewodniczący 
JE. dr. Aleksander Tchorznicki, Prezydent sądu 
kraj. wyż.; zastępca przewodniczącego I : dr. Ber- 
son Seweryn, radca sądu krajowego; zast. przew. 
I I : Sołtys Mieczysław, dyrektor gal. Towarzy­
stwa muzycznego; sekretarz: dr. Kulczycki Zy­
gmunt, .adjunkt gal. Prokuratoryi skarbu (adres: 
Kalecza 10); zast. sekretarza: Szczepański Ka­
zimierz, słuchacz Politechniki; skarbnik: dr. 
Stahl Leonard, sekretarz Prokuratoryi skarbu 
(adres: ul. Lelewela); zastępca skarbnika: Till 
Stanisław, słuchacz Politechniki. Członkowie: 
ks. prałat Gnatowski Jan, dr. Kadyi Hen­
ryk, prof. Uniwersytetu. ks. Lubomirski Andrzej, 
dr. Małachowski Godzimir, prezydent miasta 
Lwowa; Niewiadomski Stanisław, prof. konser- 
watoryum; dr. Siemiradzki Józef, profesor Uni­
wersytetu; Skibiński Karol, prof. Politechniki; 
Skrzyński Kazimierz, wiceprezes Tow. dzienni­
karzy; dr. Till Ernest, prol. Uniwersytetu; dr. 
Twardowski Kazimierz, prof. Uniwersytetu; dr. 
Wereszczyński Józef, radca Wydziału krajowego; 
inżynier Żeleński Stanisław; Jarecki Kazimierz, 
prezes Czytelni akademickiej i Próchnik Józef, 
prezes Bratniej pomocy słuch. Politechniki.

— K sięgi adresowej król. stoł. miasta 
Lwowa ukazał się rocznik IV. Wydawca p. 
Franciszek Reichman, wprowadza w niej bezu­
stannie pewnie zmiany i ulepszenia, księga więc 
oddaje rzeczywistą usługę mieszkańcom Lwowa.

— Odczyt p. W agnera o nowym spo­
sobie leczenia, odbędzie się dziś o godzinie 8 
wieczorem w wielkiej sali pod 1. 11 ul. Bern­
steina. Bliższe szczegóły w inseratach.

— W sprawie now ego teatru . Ko- 
misya teatralna miejska zbiera się jutro, we 
czwartek. Na tern posiedzeniu ma być ostate­
cznie rozstrzygniętą przyszła forma prowadzenia 
nowego teatru.

— Dr. K azim ierz Twardow ski, pro­
fesor Uniwersytetu lwowskiego, wygłosi we 
czwartek w Przemyślu w sali ratuszowej odczyt 
p. t. „Z psychologii uczuć". Początek o godz. 8 
wieczorem.

— Drugi kurs dla pisarzy gminnych 
otwiera Wydział krajowy z dniem 1 kwietnia, 
b. r. Zostaną przyjęci przedewszystkiem ci kan­
dydaci, których nie można było na pierwszy kurs 
przyjąć z powodu braku miejsca.

— N adzw yczajne walne zgromadzenie 
członków Towarz. Bratniej pomocy słuchaczów 
Wszechnicy lwowskiej odbędzie się w piątek, 19 
b. m.. w sali III Uniwersytetu. Na porządku 
dziennym: Rezygnaeya i wybór prezesa i skarb­
nika II.

—  Nabożeństw o ża łobne za duszę ś. p. 
Tadeusza Źulińskiego, doktora medycyny, odbę­
dzie się we. czwartek, 18 b. m., jako w 15 ro­
cznicę zgonu, w kościele OO. Dominikanów o 
godzinie 10 rano.

— O strzeżenie. Tow. Bratniej pomocy 
słuchaczów Wszechnicy lwowskiej nadsyła nam 
z prośbą o umieszczenie następujące ostrzeżenie:

„Doszło do naszej wiadomości, że jacyś 
panowie zbierają składki na rzecz biednych aka­
demików w imieniu Tow. Bratniej pomocy słu­
chaczów Wszechnicy lwowskiej. Otóż niniejszem 
oświadczamy, że żadne podobne polecenie z ra­
mienia Towarzystwa nie wyszło.

Przewodniczący Z. Slcórski, sekretarz K. 
II. WachteL.

— Nowa fabryka we L w ow ie. Za
inicjatywą pp. Koskowskiego, redaktora Czaso­
pisma aptekarskieyo i młodego lekarza Burzyń­
skiego powstaje we Lwowie na Zamarstynowie 
„fabryka przetworów chemicznych i inateryałów 

lekarskich". Potrzebny kapitał zakładowy został 
zebrany w drodze subskrypcyi udziałów, a w 
dalszym ciągu ukonstytuowało się stowarzysze­
n i ,  wybierając radę nadzorczą, w skład której 
weszli pp.: dr. Kadyi. jako prezes, rektor Poli­
techniki Niemcntowski, jako zastępca i jako 
członkowie pp : dr. Sielski, aptekarz Sklepiński, 
dyr. Związku przemysłowego p. Podwiński i p. 
Księżopolski. \y skład dyreknyi, wybranej przez 
radę nadzorczą, weszli pp.: prof. Pawlewski, 
dr. Jodko Narkiewicz i dr. Ungar, a jako za­
stępcy ppj Podhorodecki, Burzyński i Ko­
sko wski.

Fabryka -wejdzie w życie najdalej za mie­
siąc, a wyrabiać będzie: opatrunki, za które 
z Galicyi wywozi sję w przybliżeniu 100.000 
zł. rocznie za granicę; środek antiseptyezny for­
malinę, oraz mydła lecznicze i desinfekcyjne, jak 
n. p. dziegciowe, karbolowe, ichtiolowe i t. p. 
O ileby maszyny po za zakresem tej produkcyi 
pozostawały wolne, będą zatrudnione wyrabia-

ków, c. k. Ministerstwo obrony krajowej posta­
nowiło na wiosnę b. r. zakupie remonty dlac. k. 
obrony krajowej na jarmarkach; daty odbycia 
się tych jarmarków znajdą interesowani w dzien­
niku urzędowym dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

— Corso kostium ow e na Stawach  
P anieńsk ich  odbędzie się przy niepodwyższo- 
nyeb cenach w najbliższą niedzielę 21 stycznia 
r. b. Wydział Towarzystwa dokłada wszelkich 
starań, aby zamierzona zabawa odpowiedziała 
wszelkim oczekiwaniom publiczności. I klub fi­
glarzy nie próżnuje; zmobilizował on już wszy- 
kie siły, celem rozweselenia gości. Nadto wiele 
innych osób zapowiedziało swój współudział i 
obmyśla do „Corsa" kostiumy własnego pomy­
słu. Osoby, które życzą sobie korzystać z zapa­
su kostiumów, które zarząd bezpłatnie wypoży­
cza, ■ zechcą zgłosić się na torze w wieczornych 
godzinach do p. Eug. Hryniewicza, który udziela 
tam wszelkich żądanych objaśnień.

—  Szem atyzm  Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem wyszedł już z druku nakładem c. k. Na­
miestnictwa i jest do nabycia w Administracji 
Gazety Lwowskiej, oraz we wszystkich c. k. 
starostwach po cenie 5 koron za egzemplarz.

— U roczysty  w ieczór, który urządza 
komitet obywatelski ku uczczeniu 37 rocznicy 
powstania w r. 1863/4, odbędzie się w ponie­
działek, dnia 22 b. m., w sali „Sokoła". Współ­
udział przyjęli: „Teatr miłośników sceny" i chór 
„Echa". Członkowie Teatru miłośników sceay 
odegrają nieznany dotąd poemat dramatyczny 
Anrelego Urbańskiego p t.: „Szumi Marica", a 
następnie obraz dramatyczny w 1 akcie Adama 
Staszczyka p. t : „Kościuszko w Petersburgu". 
Resztę programu wypełni chór „Echa". Począ­
tek z uderzeniem godz. 7 wieczorem.

— „Times" z 12 stycznia b. r. ogłasza 
artykuł pióra p. Kazimierza Skrzyńskiego p. t.: 
„Opinia na kontynencie", omawiający wypadki 
na teatrze wojny w południowej Afryce i stano­
wisko, jakie wobec nich zajęli Polacy.

— Na zupę rum fordzką złożono w 
handlu J. Drexlera i Synów, plac Kapitulny 2: 
dr. Bilik i dr Wilkowski legat po ś. p. Leonie 
Kuczyńskim 100 koron, p. Baitl 2 K. 20 k., 
p. W, K. 2 K., p. Ł. M. 20 K., p. Czaykow- 
ski 10 K., p. N. Snlatycka 7 K., ks. Arcybi­
skup Hryniewiecki 20 K., p. Bronisław Rozwa­
dowski z Torówki 10 K.

Rozdano od dnia 2 do 14 b. m. 1207 
porcyj zupy i 1207 poreyj chleba.

W tym samym czasie kosztem magistratu 
wydano 1-125 porcyj zupy i 1425 porcyj chleba.

'=» Napad. Gospodarz J. Olearnik z 
Glinny, siedząc na wozie na targowicy, obliczał 
wczoraj popoł. zarobione pieniądze, co zaobserwo 
wało dwóch kręcących się tam]za łupem rzezimie­
szków. Złodzieje napad wnet urządzili ; zbliżyli 
się do wozu i gdy jeden potrącił Olearnika za 
rękę. drugi wyrwał mu pulares z gotówką 59 
koron i umknął. Poszkodowanemu pozostał w 
rękach tylko pierwszy napastnik Leon Zieliński. 
Przychwycony utrzymuje, że swego towarzysza 
zna tylko z widzenia. Agentowi Przestrzelskiemu 
udało się wieczorem przytrzymać i drugiego na­
pastnika, Zwie się on Edyk recte Edward Ma­
kuszyński. Aresztowano go w chwili, gdy się 
wesoło zabawiał w jednym z podrzędnych szyn­
ków, Z pieniędzy znaleziono przy nim tylko je­
szcze 7 K 80 h, — gdyż kupił już sobie nowe 
buciki i kalosze, a resztę porozdawał i przepił 
z towarzystwem.

=  K radzieże. W domu modlitwy pod 
]. 2 przy ulicy Jachowicza ukradziono „tates" 
wełniany srebrem lamowany i jedwabny, złotem 
wyszyty. — Z fury gospodarza Lajzego futro 
barankowe czarne, niebieskiem suknem pokryte.

— Z Brzeźnu donoszą: Dnia 14 b. m. 
odbył się tutaj wspólny opłatek Stowarzyszenia 
brzeżańskięj „Przyjaźni" i Stowarzyszenia sług. 
Uroczystość opłatkową zagaił serdeczną przemo­
wą p. Rojecki, jako jeden z głównych założy­
cieli tęgo Stowarzyszenia. Przemawiali ponadto: 
ks. Bąkowski, ormiański proboszcz i prezes tego 
Towarzystwa, starszy komisarz starostwa p. Ku­
bełka i notaryusz p. Morwitz.

Stowarzyszenie „Przyjaźń", założone tutaj 
przed 3 laty, rozwija się dość pomyślnie, a szcze­
rze i gorąco zajmują się niem tutejsi i wybitni 
mieszczanie pp.: Jan Szymański, Ignacy Moskwa, 
bracia Ilaklowie i niestrudzony gospodarz tego 
Towarzystwa, Wojciechowski.

W Stowarzyszeniu sług zebrało się prze­
szło sto osób, a ucztę opłatkową zagaił stoso- 
wnein przemówieniem ks. Bąkowski.

Stowarzyszenie założone dopiero przed kilku 
miesiącami, rozwija się niemniej dobrze jak „Przy­
jaźń", a to przedewszystkiem dzięki gorliwości 
p. Morwitzowej.

—  Za pracą szedł zarobnik Stefan Ko­
hut gościńcem z W yżnian kn K urow icom ; mro­
źny w ia tr w iał, była zadymka. Rano przejeżdża­
jący  spostrzegli na środku gościńca jakiegoś le ­
żącego człowieka. Poznano w nim  K ohuta — 
zam arzł biedak. W szelki ratunek  by ł spóźniony. 
Ze względu, że zm arły  cierpiał na padaczkę, 
nie wykiuczonem je s t przypuszczenie, iż w pa-

upadł na ziemie, a nie mogąc

— Z m arła w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Marya Baurowiezowa, żona doktora med. 
i docenta tamtejszego Uniwersytetu, przeżywszy 
lat 26.

— Z w łoki ś. p. Maryi Abramowi-
CZÓWliej, nieszczęśliwej ofiary katastrofy w ho­
telu francuskim, przewiezione zostaną w tych 
dniach do grobów kościoła parafialnego w So- 
fipolu pod Humaniem na Ukrainie. Matka dzie­
wczynki, pani Walerya ze Żmigrodzkich Abra- 
mowiczowa wie już o śmierci swej córeczki, a 
zdrowie jej o tyle się polepszyło, że już tymi 
dniami powraca naprzód do braterstwa swoich 
na Podolu rossyjskiem, a potem na Ukrainę.

—  Artyści i  artystk i teatrów wiedeń­
skich uproszeni zostali przez grono osób, bio­
rących żywy udział w dobroczynności publicznej, 
aby każdy z nich podarował jedną lub dwie 
laleczki dla biednych dzieci, starając się przy- 
tem, aby laleczki podobne były do ofiarodawców. 
Świat artystyczny uczynił chętnie zadość temu 
wezwaniu i ztąd powstał bardzo oryginalny 
zbiór lalek, przedstawiających ulubionych arty­
stów Wiednia w ich najlepszych rolach. Na 
zbiór ten składa się aż 150 lalek. Do naj­
ładniejszych należą; „Madame Sans-GSne" pani 
Odillon; „Geisha" panny Worm z teatru na 
Wideniu; „Lily" panny Witt; „Trilby" panny 
Olemens: „Norma" pani Elizzy; a zwłaszcza 
„Mam’zelle Nitouehe" pani Palmay. Wszystkie 
te laleczki są bardzo podobne, bardzo gustowne 
i bardzo milutkie.

— L iczba sam obójstw  w W iedniu , 
popełnionych w roku 1899, wzrosła do zatrwa­
żających rozmiarów. Smutua statystyka tych wy­
padków bardzo pesymistyczne wywołuje refle­
ksje. Ogółem w policyjnym rejonie Wiednia skoń­
czyło samobójczą śmiercią w ubiegłym roku 
4Ó3 osób, między temi 299 mężczyzn, a 104 
kobiet. Najstarszymi, którzy własnowolnie po­
zbawili się życia, było dwóch męzczyzn — je­
den liczył 80, a drugi 82 lat; obaj zakończyli 
życie przez skok z piętra na bruk ulicy. Naj­
młodszą była 1 2 -letnia dziewczynka, która 
w ten sam sposób się zabiła. Poszczególne mie­
siące roku przynoszą następujące daty : w sty­
czniu zabiło się 25 osób, w lutym 31, w marcu 
35, w kwietniu 33, w maju 43, w czerwcu 24, 
w lipcu 43, w sierpniu 34, we wrześniu 34, 
w październiku 87, w listopadzie 38, a w gru­
dniu 26 osób.

Najmniejsza liczba samobójstw przypada 
na miesiące zimowe: grudzień i styczeń", naj­
większa na miesiące kwiatów i woni, na maj 
i lipiec.

Go do sposobu pozbawienia się życia, są 
daty takie: powiesiło się 120 osób, zastrzeliło 
się 107, zeskoczyło z piętr iub z gór w prze­
paście 54, utopiło się 68, otruło 27, przez pod­
cięcie żył lub rany zadane w piersi 18, przez 
rzucenie się pod konie lub koła maszyny 7, a 
spaliło się 2 osoby.

Charakterystyoznem jest, że liczba samo­
bójstw popełnionych przez kobiety wzrosła ogro­
mnie od r. 1892. W owym roku zabiło się 57 
kobiet, a w roku ubiegłym 104.

— W  W arszawie w dniu 20 i 21 b. m. 
odbędą się przedstawienia żywych obrazów z 
najnowszej powieści H. Sienkiewicza „Krzyża­
cy" na korzyść kasy stowarzyszenia artystów- 
malarzy i rzeźbiarzy. Dyrekcya teatrów udzieliła 
na przedstawienie to Wielkiego Teatru, gdzie 
oczywiście artyści znakomicie z zadania będą 
się mogli wywiązać. Zamierzone jest wystawie­
nie następujących obrazów: 1. Porwanie żony 
Juranda przez Krzyżaków, układu Ryszkiewicza; 
2. Nałęczka Danusi (Danusia broni Zbyszka), 
układu Kazimierza Górskiego; 3. Pasowanie
Zbyszka, układu Romana Szwoynickiego; 4. 
Śmierć Danusi, układu Górskiego ; 5 Niedojda 
(scena Krzyżaków z Jurandem), układu Elig. 
Niewiadomskiego; 6 . Jagienka ze Zbyszkiem w 
walc9 z niedźwiedziem, układu K. Górskiego. — 
Obrazy będą objaśnione odczytaniem odpowie­
dnich ustępów z „Krzyżaków" Sienkiewicza 
przez artystę dramatycznego p. Frenkla.

— Istn ien ie  gondolierów  w Wene- 
cy i jest zagrożone nie na żarty, a szkodaby ich 
bjrło ; nadają oni dużo charakterystyki piękne­
mu miastu Dożów. Bytowi ich zagraża jakieś sto­
warzyszenie angielskie, które się utworzyło ce­
lem zaprowadzenia komunikacji pomiędzy Lido 
a Piazettą. Towarzystwo to jest bardzo niebez­
piecznym konkurentem gondolierów, bo zbudo­
wało ono statki bardzo milutkie, zaopatrzone w 
motory elektryczne. Gondolierzy, nie mogąc ry­
walizować z elektrycznością pod względem cen 
i szybkości ruchu, zamierzają do gondoli swoich 
także zastosować elektryczność. Oczywiście wszy­
stkie te nowości prowadzą do tego wyniku, że 
Wenecya traci coraz bardziej oryginalny swój 
charakter.

—  Poszukiw ania Andróe’go Więcej, 
jak trzydzieści miesięcy minęło już od czasu, 
gdy trzech Szwedów: Andree, Fraenkel i Strind- 
berg, puściło się balonem z wyspy duńskiej 
ku biegunowi, a obecnie prawie ogólnem jest 
już przekonanie, że śmiali podróżnicy bezwą- 
tpienia zginęli. Mimo to w naukowych kołach 
Szwecji nie porzucono jeszcze zamiarów odszu­
kania zaginionej ekspedycyi. Powstał mianowi­
cie plan zbadania kraju „Króla Karola", a to 
z tego powodu, że w jego pobliżu znaleziono 
minionego lata jedną z większych „boj", które 
Andree wziął z sobą, aby je przy mijaniu bie­
guna wyrzucać z balonu. „Boja" znaleziona

niem mydeł toaletowych.
— Jarm arki u a rem onty. Aby ho- ]

dowcom koni ułatwić korzystną sprzedaż koni * roksyzmie jej 
skarbowi wojskowemu z pominięciem pośredni- ! wstać, zamarzł.

„Gazeta Lwowska" z dnia 18 stycznia 1900.



koło „kraju króla Karola11 nie zawierała żadnej 
wiadomości od Andree’go i dlatego ogólnem jest 
przekonanie, że ekspedycya uległa nieszczęśliwe­
mu wypadkowi jeszcze w ciągu jazdy nadpo- 
wietrznej. Jest tedy zamiar, aby jeden ze 
szwedzkich parowców, które w lecie tego roku 
odpłyną do Szpitzbergu dla zabrania szwedzkich 
członków rossyjsko-szwedzkiej ekspedycyi dla 
wymiaru stopni — udał się aż do „kraju króla 
Karola11 w celu zarządzenia poszukiwań ekspe­
dycyi Andree’go. Panuje przekonanie, że tam 
natrafi się, przynajmniej na ślady zagubionych 
podróżników.

Maili M«la-arlf§tym
— K rajowy konkurs dram aty­

czny. Sześćdziesiąt utworów nadesłano na 
konkurs dramatyczny, ogłoszony przez Wydział 
krajowy z terminem BI grudnia 1899 ro­
ku. Przed zaproszeniem członków komisyi na 
posiedzenie, Wydział krajowy postanowił roz­
dzielić pomiędzy nich nadesłane prace do prze­
czytania i ocenienia przedewszystkiem, czy i 
które z prac nadają się do rozpoznania przez 
pełną komisyę. Konkurs rozstrzygnięty ma być 
do końca marca b. r. posiedzenie wspólne ko­
misyi odbędzie się tedy około połowy marca.

Dte dster. ungar. M onarchie in  
W ort u. B ild , olbrzymie wydawnictwo, uka­
zujące się od szeregu lat, dobiegło już do oka­
załej liczby 340 bogato ilustrowanych zeszytów. 
Z trzech ostatnich, dwa poświęcone zostały Wę­
grom. jeden zaś opisowi Bośnii i Hercegowiny.

Nadina S ław iańska, znana z koncer­
tów we -wszystkich stolicach Europy, daje 
we Lwowie w sobotę, 20 b. m., i w nie­
dziele, 21 b. m., dwa koncerta, obydwa w sali 
Domu narodnego. Współudział w tych koncertach 
weźmie nieznana u nas orkiestra „Bałałajka “ 
(historyczne instrumenta rossyjskie), również pod 
kierownictwem Nadiny Sławiańskiej.

Repertuar teatru lir. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś, we środę przedstawienie amatorskie na 
cel dobroczynny.

We czwartek 25- letnie jubileuszowe przed­
stawienie Amelii Kasprowiczowej „Halka“ opera 
narodowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki, 
z udziałem pp. Myszugi, Jeromina i Szymań­
skiego.

W piątek po raz pierwszy „Wielkie Fi­
gury “, komedya w 3 aktach Adolfa Walew­
skiego.

W sobotę o pół do 4 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Król Lear“, tragedya w 5 
aktach Szekspira.

W sobotę wieczorem o pół do ósmej „Aida“, 
wielka opera w 5 aktach Yerdiego. Występ Te­
resy Arklowej, Wandy Radkiewicz, Aleksandra 
Myszugi, Juliana Jeromina i Józefa Szymań­
skiego.

W niedzielę po południu o pół do 4 dla 
uczczenia rocznicy styczniowej „Sybir", dramat 
narodowy w 4 a. Józefa Maskoffa.

W niedzielę o pół do 8 -mej wieczorem 
„Lalka", operetka w 3 aktach Edm. Audrana 
z panią Kliszewską w roli tytułowej.

Na tydzień następny przygotowuje się 
wznowienie (z nową wielką wystawą) znakomi­
tej opery Żeleńskiego „Goplana", w której Bal­
ladyną będzie pani Arklowa, Goplaną pani Oa- 
milowa, Aliną panna Bohuss, matką pani Ka- 
sprowiczowa, Kirkorem p. Myszuga, Kostrynem p. 
Szymański, Grabcem p. Malawski, Chochlikiem 
pani Kliszewska, Skierką panna Szuppówna.

LISTY T BERLINA.
(Rocznica Heinego. — Ożywienie stosunków ar­
tystycznych miedzy Paryżem a Berlinem. — 
Projekt teatru francuskiego w Berlinie. — Z ru­
chu wystawowego. — Włoskie krajobrazy. — 
„Uczta" prof. Wernera. — W pracowni Bega- 
sa. — Pomnik Bismarcka. — Sezon muzy­
czny. — Melba. — Leoncavallo. — „Roland z 
Bedina". — Nowości teatralne. — „Otto Lang- 
mann Wittwe L’Arronge:a. — „Der Jugend- 
hof“ Skowronka. — Scena secesyjna: „Der
Besiegte" Scholza; „Der Kammersanger" Wo- 

dekinda.)

Setna rocznica urodzin Heinego przed­
stawiała ową mieszaninę pierwiastku melan­
cholijnego i humorystycznego, która cecho­
wała naturę tego poety. Była ona smutną, 
bo w nawet w chwili tak uroczystej, w lat 
tyle po śmierci Heinego, jawna i ukryta opo- 
zycya przeciw niemu nie ustąpiła z pola. Naj­
lepszym dowodem tego to, co się działo w 
Dusseldorfie. Myśl uroczystości heinowskiej w 
teatrze miejskim upadła na wyraźne życzenie

przewodniczącego komitetu teatralnego. Ucz­
czenie zgasłego poety pozostawiono „Walne­
mu stowarzyszeniu literackiemu", które miało 
poprzestać na skromnym „Lieder-Abend" w 
sali gimnastycznej Uroczysty charakter pro- 
dukcyom tym nadać miał biust Heinego. Ale 
oto humor wmieszał się w sprawę. W ro- 
dzinnem mieście poety nie można było zna­
leźć, ani jednego biustu poety. Nawet naj­
większy magazyn odlewów gipsowych nie 
miał go na składzie. -Jednak wieczorem 
sklep ten dostarczył żądanego biustu.

— Skądeś go pan wziął? — zapytano 
właściciela — czy go sprowadzono?

— Nee, —  odparł sprytny kupiec — 
wir haben halt einen Schiller genommen und 
die Nase etwas nuancirt!

Okazało się bowiem, że Szyler, narodo­
wy poeta miemiecki, miał nos bardziej wy­
datny niż biedny Heine, któremu zarzucano 
wschodnie pochodzenie....

Na szczęście inni, w dalekim świecie, 
godniej uczcili pamięć Heinego, niż jego naj­
serdeczniejsi w Dusseldorfie. W świeżo wy­
danej, zajmującej książce dobrze u nas znane­
go Gustawa Karpelesa „H. Heine, aus sei- 
nein Leben und seiner Żeit" znajdujemy po­
dobiznę pomnika, który rzeźbiarz duński A. 
J. Hasselriis wykonał z polecenia nieodżało­
wanej Najj. Cesarzowej Elżbiety dla zamku 
jej Achilleion na Korfu. W Nowym Jorku, 
na jednym ze skwerów wzniesiono również 
pomnik poety. Wreszcie w Paryżu, na cmen­
tarzu Montmartre, gdzie Heine spoczywa, 
wzniesiono nagrobek. Nie stało się to, co 
prawda, staraniem bogatej rodziny Heinego 
w Paryżu — bo cóż tych milionerów obcho­
dzi wuj, który był tylko poetą — lecz za 
inicyatywą Frakfurter Zeitung.

Zaledwie kilkanaście osób zgromadziło 
się w Paryżu u grobu Heinego. Najokazalszą 
tedy uroczystością heinowską była niezawo­
dnie berlińska. Tu w „Berliner Theater" nowy 
dyrektor, Paweł Lindau, wystawił tragedyę 
Heinego „Alinanzor", a Rafał Loewenfeld, dyre­
ktor Schilierteatru, urządził wieczór heinowski, 
uświetniony współudziałem śpiewaczki Róży 
Sucher. Pisma poświęciły Heinemu obszerne 
artykuły. Lecz w artykułach tych — rzecz 
charakterystyczna — nie wiele mówiono o 
znaczeniu poety. Zastanawiano się w nich na­
tomiast z tern większą gruntownością nad — 
rokiem urodzenia Heinego.

Wiadomo, że Heine ukrywał właściwą 
datę urodzenia swego. Pragnął on, by świat 
uwierzył, że urodził się 13 grudnia 1799 r., 
gdyż na tej podstawie ułożył był jeden ze zna­
nych dowcipów swych : „Jestem pierwszym
mężem stulecia \ “ Tymczasem cała gmina Ifei- 
nowska, Strodtmann, Karpeles, Hiiffes, Elster, 
Ludwik v. Einden i Maksymilian Heine, mi­
mo pietyzmu swego dla poety, przeczą twier­
dzeniu Heinego i dowodzą aktami, że Heine 
urodził się w r. 1797. Ostatnia publika- 
cya „Heines Geburtstag" K. E. Eranzosa, 
nie pozostawia żadnych w tym względzie wąt­
pliwości. W gruncie rzeczy nie jest to jednak 
kwestya tak wielkiej wagi. Spór ten najlepiej 
rozstrzygnął sam Heine słowami : La chose la 
plus importante cest que je  suis ne.

Ważniejszymi, niż kwestya chronolo­
giczna, są inne wyniki ostatnich badań nad 
życiem Heinego. Po rehabilitacyi poety na­
stępuje rehabilitacya człowieka. Słowo Hei­
nego „Kein Talent, doch ein Charakter", sto­
sowano dawniej do poety samego, odwraca­
jąc je : „Ein Talent, doch kein Charakter". 
W świetle nowszych badań występuje Heine 
jako człowiek bezsprzecznie dobry i uczynny, 
ożywiony ciepłem uczuciem dla rodziny i przy­
jaciół i szczerze przywiązany do kraju rodzin­
nego. Trywialność jego jest maską, po za którą 
ukrjwa się gorący zapał dla sprawiedliwości, 
dla prawdy, dla postępu i światła; nikt z pism 
Heinego wyczytać nie może odstępstwa od 
tych ideałów, a i w życiu poeta nigdy im się 
nie sprzeniewierzył.

*

Heine, ów „słowik niemiecki, który uwi­
nął gniazdeczko swe w peruce Woltera", jest 
zjawiskiem literackiem, zrozumiałem tylko na 
tle dawnych, ściślejszych stosunków między 
Niemcami a Francyą. Wiadomo, że aż do 
wojny francusko-niemieckiej Paryż był po czę­
ści stolicą artystyczną i dla Niemiec. Nietylko 
Meyerbeer i Offenbach, ale i W agner odby­
wali jeszcze pielgrzymkę do Paryża. Zdaje się, 
że dawna, ożywiona wymiana artystyczna mię­
dzy Berlinem a Paryżem niebawem się wzno­
wi. Szowinizm francuski nie pieni się już na 
myśl o Alzacyi i Lotaryngii; starania cesarza 
Wilhelma nie pozostały bez skutku, a kon- 
stelacya polityczna, zwłaszcza zaś zaborcza po- 
ityka kolonialna Anglii, wzbudziła nawet po­

czucie solidarności między Francyą a Niem­
cami. Wszystko to ułatwiło niezmiernie na­
wiązanie nici artystycznych między Berlinem 
a Paryżem. Za przykładem Indyj coraz wię­
cej artystów i towarzystw artystycznych 
przyjeżdża z Prancyi do stolicy nadsprej- 
skiej, dawniej tak starannie omijanej. An- 
toine grywał tu z powodzeniem. Świeżo Re- 
jane tryumfowało w Berlinie, odznaczona 
orzez cesarza, a świetna trupa kabaretowa 
„La Roulotte" zapełniała salę Yictoria teatru. 
Na wystawę paryską zjechać mają różne to­

warzystwa niemieckie. Obecne debiuty Agnie­
szki Sormy w Paryżu są tylko zapowiedzią 
dłuższej staggione w czerwcu. Równocześnie 
wybiera się do Paryża druga aktorka niemie­
cka, Marya Barkany, z towarzystwem, przez 
się utworzonem. Francuzi na odwrót proje­
ktują już nie debiuty, ale — stały teatr fran­
cuski w Berlinie. Na czele towarzystwa, które 
przybyć ma do Berlina, stoją Chautard, dy­
rektor „Gyinnase" i Guillaumet, przewodni­
czący „Association gen. des artistes drama- 
tiques“.

Na razie malarstwo francuskie pełni
funkcye ambasady artystycznej w Berlinie. 
Bez przerwy niemal widzimy tu obrazy pierw 
szych artystów paryskich. Akademia sztuk
pięknych urządziła nawet osobną wystawę
francuską. Niezliczoną jest ilość dzieł francu­
skich, rozsianych po różnych drobniejszych 
wystawach.

(Ciąg dalszy nastąpi).
A. N.

Z  T z l o y  s ą d o w e j .

(Proces Felicyana Jackowskiego).

L w ów , 17 stycznia.

Drugi dzień rozprawy przeciw Jackow­
skiemu rozpoczął się dalszem przesłuchiwauiem 
oskarżonego na okoliczności, mające rozjaśnić 
sprawę.

Na zapytanie przewodniczącego, co do sto­
sunku, w jakim oskarżony pozostawał z dr. Loe- 
wensteinem, odpowiada Jackowski, że nie on 
czuł zawiść do dr. Loewensteina, ale ten do 
niego. Nienawiść ta — jak twierdzi oskarżony — 
okazać się miała przedewszystkiem w tem, że 
dr. Leowenstein był głównym redaktorem bro­
szurki, skierowanej przeciw niemu p. t. „Przy­
czynek do roboty Monitorau. W zredagowaniu 
tej broszury brali również udział, według p. Ja ­
ckowskiego, pp. dr. Grek i dr. Asehkenazy.

W dalszym ciągu oświadcza oskarżony na 
zapytanie przewodniczącego, że w Kuryerze  
Lwowskim  napisał przeciw dr. Roińskiemu tyl­
ko jeden artykuł, że natomiast inne artykuły 
pisała redakcya na tle jego informacyi.

W tem miejscu rozprawy zaprzecza dr. 
Grek powyżej zaznaczonemu zeznaniu oskarżo­
nego, jakoby on brał udział w redagowaniu 
wspomnianej broszury.

Dalej odczytano na wniosek oskarżonego 
zapis kaucyjny, którym firma „Goldstern l Loe- 
wenherz" powierzyła cały swój majątek Ban­
kowi hipotecznemu w tym celu,,, aby on prze­
prowadził sanacyę interesów firmy.

Zeznania dr. Roińskiego, którego mimo 
sprzeciwienia się oskarżonego zaprzysiężono, wy­
jaśniają na wstępie powody, dla których p. Ja ­
ckowski dla niego tak nienawistuie jest usposo­
bionym, i że Monitor, który jest inspirowany 
przez oskarżonego, występuje ustawicznie prze­
ciw niemu.

Następnie zeznaje dr. Roiński na stoso­
wne zapytanie przewodniczącego, że od lat 20 
nic absolutnie nie miał do czynienia zarówno 
z Dawidem Loewenherzem, jak i z firmą: „Jó­
zef Noe Loewenherz". Co do pożyczki, udzielo­
nej w owym czasie przez Bank hipoteczny fir­
mie Goldstern i Loewenherz, zagrożonej ban­
kructwem, zeznaje dr. Roiński, że wiedział o 
tem o tyle, o ile sprawę tę dyrekcyą Banku hi­
potecznego na posiedzeniu rady nadzorczej przed­
stawiła.

Na udzielenie tej pożyczki w formie kre­
dytu kaucyjnego rada nadzorcza się zgodziła, 
bo dyrekcyą uważała ten interes za możliwy 
do zrobienia. Więcej o tej sprawie świadek 
nie wie.

W dalszym ciągu swoich zeznań opowia­
da dr. Roiński fachowe szczegóły o akcyi t. z. 
„komitetu ratunkowego1'.

Na zapytanie przewodniczącego co dr. Ro­
iński wie „o jakiejś agitaeyi podsądnego w spra­
wie Loewenherza i Goldsterna", oświadcza 
świadek, „że w tej sprawie obok oskarżonego, i 
mnóstwo innych takich wykolejonych egzysten- 
cyj się grupowało...."

W miejscu tem przerywa zeznania dr. 
Roińskiego oskarżony, prosząc przewodniczącego, 
aby świadek nie wyrażał się o nim w ten spo­
sób podczas rozprawy.

Przewodniczący czyni zadość tej prośbie. 
Potem świadek daje fachowe wyjaśnienia na 
szczegółowe zapytania zastępoy prokuratora.

O godzinie kwadrans na 2 odroczył prze­
wodniczący rozprawo do 4 po południu.

GOSPODARSTWO IBAHDEL
(z) R ossyjskie ministerstwo skarbu o- 

głasza, że rossyjski bank państwowy nie przyj­
muje -od dnia 31 grudnia 1899 banknotów 
na -5, 10 i 25 rubli, wydanych według wzoru 
z roku 1887. Nie należy przeto przyjmować 
tych z obiegu wycofanych banknotów także 
i w prywatnym obrocie handlowym.

Losow anie. Przy ostatniem ciągnieniu 
obligacyj serbskich z r. 1881 główna wygra­
na 90.000 franków padła na seryę 4509 nr. 
38, druga wygrana 10.000 fr. na ser. 873 
nr. 31, trzecia wygrana 3500 fr. na seryę 
1024 nr. 48.

K olej tom aszowska. Z Warszawy do­
noszą, że rozpoczęcie budowy kolei tomaszo­
wskiej ulegnie znowu zwłoce. Jak wiadomo, 
pomiędzy głównym koncesyonaryuszem Mau­
rycym hr. Zamoyskim a kapitalistą rossyj- 
skim Polakowem, zawarty został] układ fi­
nansowy co do podjęcia wspólnemi siłami te­
go przedsiębiorstwa. Otóż od swego udziału 
cofnął się obecnie Polakow, tracąc znaczną 
sumę wadyalną, skutkiem czego budowa kolei 
do czasu zawarcia innej kombinacyi finanso­
wej musi być wstrzymaną. Układy z finansi­
stami warszawskimi już poprzednio przed li­
niową z Polakowem nie doszły do skutku.

„Na ok oło  świata", wydawnictwa obra­
zowego wyszedł zeszyt 11 i zawiera 8 wido­
ków z „Birmami" według zdjęć fotograficznych 
w kolorach naturalnych: 1. Szitagong. — 2. 
Raugun, ogród publiczny. — 3. Raugun, Pa- 
goda Szu-Dagun. — 4. Raugun, łódź krajo­
wa. — 5. Port miasta Maudalay. — 6. Pa- 
gody w Maudalay. — 7. Ogród w Poite de 
Galles. — 8. Jezioro obok miasta Kandy. — 
Tekst objaśniający napisany przez prof. Lityń­
skiego. Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Redakcya: Lwów, Pasaż Hausmana 9.

W iedeń, 17 stycznia. Spirytus niezmie­
niony 24-80.

Nafta galicyjska niezmieniona.
Cukier surowy 38’80.
W iedeń, 17 stycznia. Targ zbożowy.
(Kursa w koronach i po 50 klg.)
Pszenica na wiosnę 7'85 do 7-86; - -  

na maj-czerwiec — ■— do — ; na jesień 
—•— do — .

Żyto na wiosnę 6-71 do 6*72; — na 
maj-czerwiec “ do — ; na jesień
—•— do — .

Kukurudza na maj-czerwiec 5-23 do 
5'24; — na czerwiec-lipiec —•— do —*— ; 
na lipiec-sierpień —■— do —•— .

Owies na wiosnę 5 33 do 5 34; — na 
maj-czerwiec —•— do — ; — na jesień

Rzepak na styczeń-luty —■— do —•—; 
na sierpieri-wrzesień 11-85 do 1P95.

Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 
32-50 do 33-50.

Tendencya: niezmieniona.
Pogoda: zimno.

Budapeszt, 17 stycznia. Targ zbożowy.
(Kursa w koronach i po 50 klg.)
Pszenica na kwiecień 7-68 do 7 69 

na październik 7-80 do 7-81.
Żyto na kwiecień 6'39 do 6-40.
Owies na kwiecień 5-03 do 5-05.
Kukurudza na maj 4*93 do 4-95.
Rzepak na sierpień 11/70 do 11 80.
Oferty na pszenicę: dostateczne.
Chęć kupna: ograniczona.
Tendencya: słaba.
Pogoda: zimno.
B erlin , 17 stycznia. Banknoty austrya- 

ckie (podług obliczenia procentowego) 84-60, 
Spirytus 47'20.

P aryż , 17 stycznia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 100-20. Mąka 23-95.

F rankfurt, 17 stycznia. Austryackie 
Kredyty 234 20, Koleje państwowe 136-50, 
Alpiny —•— , Disconto 194-—, Laura 258 —.

G iełda tow arowa. Cukier surowy: 
loco Aussig 25 '— do 2510, loco Ołomu­
niec 23 75 do 23 95, loco Berno-Wiedeń 
23-95 do 24’15, za luty loco Aussig 25*10 
do 25'20. Cukier w kostkach: prim a  86-75 
do 87-—, secunda 86-25 do 86-50. Spirytus 
contyngentowany: loco Wiedeń 40-— do 

do 40-40. Nafta kaukaska: transito Tryest 
14-— do 1 4 5 0 , galicyjska przeźroczysta 
40 50 do 4150. Ceny w koronach.

Targ zbożowy.

Lwów, 17 stycznia. Pszenica gotowa 
7-25 do 7 50, pszenica na termina 6-75 do 
7 25, żyto gotowe 5-75 do 6-—, żyto na 
termina 5-50 do 5-70, owies obroczny go­
towy 5‘20 do 5'60, owies na termina 5--— 
do 5-25, jęczmień pastewny 5"— do 5 50, 
jęczmień browarniczy 6-— do 7-— , groch 
do gotowania 6*75 do 9-— , wyka 4-40 do 
do 4'80, nasienie lniane — •— do — •—, na­
sienie konopne — ■— do — , bób — ‘— 
do — , bobik 4.50 do 4'60, hreczka 7-— 
do 7 20, koniczyna czerwona galicyjska 55-— 
do 70-—, biała 30’— do 45-—, tymotka 
15 '— do 18-—*, szwedzka — •— do — '—, 
kukurudza 5'90 do 6-10, nowa 5’60 do 
5-75, chmiel stary 25-— do 45-— , nowy za



5
65  kilo — ’— do —•—, rzepak 11"— do 
11 -50, groch pastewny 5*50 do 6 '— .

Spirutus gutritas Tarnopol gotowy 15'60 
do 17*—, na termin 16*75 do 17• 25, waran- 
ty — do — .

Sprawozdanie tygodn iow e Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 8 do 14 stycznia b. r. bez 
opłaty akcyzowej. (Waluta koronowa). Pszeni­
ca 7*20 do 7*40, żyto 5'90 do 6*05, ję­
czmień browarny 5*90 do 6• 75, pastewny 
5*40 do 5*65, owies 5*15 do 5 45, hreczka 
—■— do —•—, kukurudza zeszłoroczna5*90 do 
610 , kukurudza nowa 5*50 do 5'70, proso 
— •— do —*—, groch do gotowania 6'90 do 
10*—, groch pastewny 5'75 do 6*15, soczewi­
ca —' — do —*— , fasola —•— do —*— 
bobik 5*15 do 5-30, wyka 4 65 do 4*95, ko­
niczyna czerwona 50*— do 75*—, koniczyna 
biała 37*50 do 55 '—, koniczyna szwedzka 45 '— 
do 7 0 '—, tymotka 17'— do 24 '—, anyż 
rossyjski — -  do —•—, anyż płaski —' — 
do — , kminek — do —'—, rzepak 
zimowy 1 1 — do 1140, rzepak letni — *— 
do — •—, rzepak nowy —*— do —'— , nasienie 
lniane — *— do —'— .nasienie konopne—'— 
d o — '—, chmiel za 56 kilogramów 8 0 '— do 
100-— , łój 86' — do 86'25, nafta zwykła 
18‘— do 19'— , nafta salonowa 20' — do 21' —, 
wosk ziemny — • — do — , wszystko za 
50 kilogramów, skóry surowe — ‘— do 
—'—, spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
36-20 do 36-85 koron.

OSTATNIA POCZTA

czas wszelkich sporów i -waśni; niech dla 
cywilizowanego świata nadejdzie okres spo­
kojnego namysłu i odpoczynku. Takie są n a­
sze w tej chwili życzenia i pragnienia.

W Afryce położenie dotąd zawsze to 
samo. Najlepiej charakteryzuje stan rzeczy te­
legram urzędowy lorda Robertsa, naczelnego 
wodza opiewający lakonicznie: No change
in situation (Nie ma zmiany w sytuacyi..) — 
W Londynie oczekują lada moment gorączko­
wo depeszy od generała Bullera, który obcho­
dząc pozycye Boerów, spieszy na odsiecz oblę­
żonemu Ladysmitb.

f Naczelny wódz floty angielskiej na mo­
rzu Śródziemnem lord Charles Beresford miał 
zajmującą rozmowę z redaktorem M atin , w 
której omawiał znaczenie flotyj angielskiej i 
wypadki na teatrze wojny. Beresford oświad­
czył, że flota angielska jest tak silną, że mo­
że zwycięzko stawić czoło północnym flotom 
Francyi, Niemiec i Rossyi. Jeśli państwa kon­
tynentalne powiększają swoje floty, to my 
idziemy krok w krok za niemi i zawsze za­
chowamy wyższość. My budujemy okręty da­
leko szybciej i nasze zapasy w pieniądzach i 
ludziach są olbrzymie.

Co do wojska lądowego, jesteśmy w tyle 
za innemi, bo Anglia uważa się zawsze za 
mocarstwo morskie. Organizacya naszej floty 
polega na tej zasadzie, że Anglia może ró ­
wnocześnie prowadzić wojnę z dwoma pań­
stwami i być od nich silniejszą. W organi- 
zacyi wojska popełniono błędy, które teraz 
mszczą się. Nastąpić musi radykalna reforma. 
Ostatecznie zapewnił Beresford, że zwycięstwo 
w Afryce będzie okupione ofiarami, ale musi 
nastąpić i nastąpi. Anglia się nie cofnie, aż 
dokończy rozpoczętego dzieła.

Według depeszy wiedeńskiego korespon- 
ta Czasu, podczas poniedziałkowego cercie de- 
legacyjnego Najj. Pan rozmawiał z wszystki­
mi członkami Koła polskiego bardzo długo 
o rzeczach poufnych z wewnętrznej polityki.

Sehónerer ogłosił przedwczoraj, iż wy­
stępuje z Kościoła katolickiego i przechodzi 
na protestantyzm, a zarazem wyraził ubole­
wanie, że dotychczas czekał napróżno, dopóki 
się nie zgłosi 10.000 katolików Niemców, 
chcących przejść na protestantyzm.

W Londynie panuje gorączkowe naprę­
żenie. Co godzina oczekują rezultatu podjętej 
od czwartku akcyi generała Bullera nad Tu- 
gelą. Urząd wojenny milczy. Przypuszczają, że 
od czwartku zaszły tam już ważne wypadki. 
Krążyły pogłoski, że w piątek rozpoczęła się 
równocześnie na trzech punktach wielka bi­
twa. Później nadeszły głuche tylko wieści, 
że Buller poniósł ciężką klęskę. Pogłoski te 
wszakże nie są stwierdzone. — Także w Bru 
kseli rozeszła się tu wczoraj pogłoska, że ge 
nerał Buller został pobity na głowę pod 
Springfield.

W  Pradze są na porządku dziennym 
wybory nowego burmistrza. Dzienniki staro- 
czeskie przypominają kompromis, zawarty po­
między Staro- a Młodoczechami, mocą które­
go po trzech latach zamiast Młodoczecha dr. 
Podlipnego burmistrzem miał zostać ktoś ze 
Staroczechów, na co młodoczeskie dzienniki 
odpowiadają, iż w obec ostatnich wydarzeń 
potrzeba dla demonstracyi ponownie wybrać 
dr. Podlipnego.

Według prywatnych doniesień z War 
szawy, liczba osób uwięzionych tam w osta­
tnich dniach zeszłego miesiąca wynosi 72. 
Śledztwo prowadzone jest w jak największej 
tajemnicy. Słychać, że zapowiedziany na czwar­
tek wyjazd generał-gubernatora ks. Imere- 
tyńskiego i urzędnika do szczególnych poru- 
czeń, Jaczewskiego, do Petersburga, ma być 
ściśle z tą sprawą połączony.

Zarząd niemiecko - liberalnego stronni­
ctwa w Prusach postanowił objąć programem 
swojej działalności, o ile chodzi o wybory do 
sejmu i parlamentu, także W. Ks. Poznań­
skie. Beri. Tageblatt ciesząc się z takiego po­
stanowienia, przemawia za połączeniem stron 
nictwa liberalnego z wolnomyślnem zjedno­
czeniem, celem przeprowadzenia wspólnych 
kandydatów. W tym jedynie wypadku wróży 
organ ów powodzenie liberałom narodo­
wym.

Korespondent belgradzki Polit. Gorr. 
stwierdza znaczne polepszenie w ostatnim cza­
sie serbsko - rumuńskich stosunków, które dość 
długo były naprężone, a to w skutek tego, iż 
wszelkie przygotowania do spisków przeciw 
serbskiej dynastyi odbywały się po większej 
części w Rumunii, a wnoszonych z tego po­
wodu reklamacyj rządu belgradzkiego gabi­
net rumuński nie uwzględniał w ten sposób 
jak było pożądanem.

Prezydent republiki francuskiej Loubet, 
podług informacyi paryskiego korespondenta 
T-imesa, miał w tych dniach uczynić nastę­
pującą enuncyacyę w rozmowie z kilku depu­
towanymi : Możemy mieć nadzieję, że przed 
otwarciem wystawy wojna w Afryce zakoń­
czy się ku zadowoleniu obu stron bez naru­
szenia honoru jednej, a niezawisłości drugiej 
strony. Inaczej wystawa nie byłaby świętem 
pokoju i pracy. Powinno nastąpić wszędzie 
zawieszenie broni i zaniechanie choć na ten

mmm  gazety lw b w s m

W iedeń, 17 stycznia. (Tel. pry w.) Wy­
dział wolnego zjednoczenia przemysłowców 
uchwalił jednogłośnie rezolucyę, zwróconą 
przeciwko bezwzględnej i niesumiennej agi­
tacji, która w calem Państwie jednych prze­
ciw drugim podjudza. Przemysłowcy oświad­
czają jednak, że jakkolwiek pragnęliby poło­
żyć kres tym niezdrowym stosunkom, nie bę­
dą w przyszłości urządzać osobnych manife­
stacji' politycznych.

W iedeń, 17 stycznia. (Tel. pr.) Dzien­
niki donoszą zgodnie, że w dotyczących ko­
łach zaniechano zamiaru mianowania niemie­
ckiego Ministra rodaka bez teki w nowym 
gabinecie. Jak pisze Neue Freie Presse, nie 
jest jednak wykluezonem powołanie zastępcy 
stronnictw niemieckich w terminie później­
szym. Jako kandydata na Ministra handlu 
wymienia N. W. Tagblatt osobę austro-wę- 
gierskiego agenta dyplomatycznego w Sofii 
br. Calla, który przybył już do Wiednia. Ja­
ko polskiego Ministra rodaka wymieniają 
dr. P i ę t a  ka,  zaś czeskiego, szefa sekcyi Re- 
zeka.

W iedeń, 17 stycznia. Trybunał pań­
stwa uznał, że rozwiązanie ewangelickiego 
stowarzyszenia w Wiedniu przez Namiestni­
ctwo i potwierdzenie tego zarządzenia przez 
Ministerstwo spraw wewnętrznych nie było 
uzasadnione, albowiem stowarzyszenie to przez 
uchwałę, w której zajęło stanowisko wzglę­
dem ruchu pod hasłem „Los von Rom“, nie 
przekroczyło zakresu działania określonego 
statutem.

S ian e , 17 stycznia. W kilku szybach 
streik jest zupełny, w trzech innych z ogól­
nej liczby 950 robotników streikuje 800.

K ladno, 17 stycznia. W żadnym z szy 
bów tutejszych robotnicy nie] zjawili się 
wczoraj do pracy, — natomiast do szychty 
popołudniowej stanęło z ogólnej liczby 684 
robotników 598.

W arnsdorf, 17 stycznia. W trzech fa­
brykach robotnicy tkaccy rozpoczęli pracę. 
W innych natomiast liczba streikujących 
wzrasta,

L ubiana, 17 stycznia. Prezydent Krai­
ny, bar. Hein, zachorował niebezpicznie na 
influencę

Opawa, 17 stycznia. Strejk w rewirze 
ostrawskim i karwińskim wzmaga się, od po­
niedziałku stoi batalion piechoty w Ostrawie.

B erlin , 17 stycznia. W  parlamencie 
wniesiono interpelację w sprawie aresztowa­
nia niemieckich okrętów przez angielskie wła­
dze, podpisaną przez wszystkich członków par­
lamentu z wyjątkiem socjalnych demokratów 
i tych posłów, którzy nie należą do żadnych

wała gwałtownie szańce Boerów i podziura­
wiła ich namioty.

R ensburg, 17 stycznia. Z pagórka w 
pobliżu Colesberga zauważono, że Boerowie 
pod ogniem angielskim musieli swoje namio­
ty posunąć na zachód.

Rensburg, 17 stycznia. (Telegram B iu ­
ra Reutera). Pułkownik Porter ostrzeliwa cią­
gle nieprzyjaciela, który osadził się silnie 
między Oolesberg a Slingersfontein.

Kapsztadt, 17 stycznia. Gubernator 
Milner ogłosił prawo wojenne w Philipstown 
i Hopetown. Oba miasta położone są na po­
łudnie od rzeki Oranie, a na wschód od Co- 
'.esbergu.

M olteno, 17 stycznia. Doniesiono, że 
generał angielski Gatacre skierował jeden sil­
ny oddział ku Stormbergowi; oddział ten 
nie napotkał jednak po drodze żadnego śladu 
nieprzyjaciela, i zawiadomił, że Boerowie się 
cofnęli, pozostawiając wT Stombergu tylko sła­
bą załogę, a nowe stanowiska zajęli koło 
Burghersdorfu. Według wiadomości ze źró­
deł boerskich, doniesienie to nie sprawdza się; 
przeciwnie generał Gatacre, bardzo zaniepo­
kojony, oczekuje niecierpliwie nowych po­
siłków.

M oderrirer, 17 stycznia. Wczoraj ra­
no rozpoczął się silny obustronny ogień dzia­
łowy. Boerowie pierwszy raz od kilku dni 
odpowiedzieli na ogień armatni. Do obozu 
angielskiego nadeszło doniesienie, że Boero­
wie w Oranii pragną jak najszybszego końca 
wojny. Krąży w ostatnim czasie pogłoska, że 
w Bloemfontein odbyło się w obecności pre­
zydenta Steina zgromadzenie, na którem u- 
chwalono, że w razie gdyby do 17 b. m. nie 
nastąpił atak ze strony Anglików, wówczas 
Boerowie z Oranii mają powrócić do swych 
domów. Ogromne trudności, jakie mają Boe­
rowie w sprowadzaniu zapasów żywności do 
Splitfontein, tłómaczą brakiem połączenia ko­
lei żelaznej.

P retorya, 17 stycznia. Wedle telegra­
mu z głównej kwatery Boerów pod Ladys- 
mith z dnia 12 b. in., w mieście i wzdłuż 
rzeki Tugełi panuje niepokojąca cisza.

Depesza z dnia 13 stycznia donosi, że 
wynik ataku Boerów na pagórek Platrand był 
niepomyślny, w Ladysmith jednakże położe- 
żenie jest złe. ezem się tłómaczy gorączkowa 
czynność wojsk gen. Bullera, mających obóz 
na południe od Tugeli.

W iedeń, 17 stycznia. Wiener Zeitung 
donosi: Najj. Pan nadał radcom Namie­
stnictwa dr. Adamowi F e d o r o w i c z o w i  w 
Rzeszowie i Juliuszowi P r o k o p c z y c o w i  w 
Stanisławowie tytuł i charakter radców Dwo­
ru z uwolnieniem od taksy, a radcy Namiestni­
ctwa dr. Stanisławowi D u n a j e w s k i e m u  
w Tarnowie order Żelaznej Korony III. klasy 
również z uwolnieniem od taksy.

W iedeń, 17 stycznia. Jak donosi Wie­
ner Abendpost, Ministerstwo kolei żelaznych, 
celem powiększenia ruchu na kolejach pań­
stwowych, wydało w ostatnich czasach nowe 
przepisy, które zmierzają do dokładnego 
oznaczenia siły wzroku u personalu, zajętego 
przy wykonawczej służbie ruchu. Nadto już 
w najbliższym czasie na stacyach kolei pań­
stwowych, na których znajdują się ogrzewal­
nie maszyn, zaprowadzono razem w liczbie 
46 sztuk wozy ratunkowe urządzone tak, aby 
w razie katastrofy służyły do dostarczenia 
doraźnej pomocy lekarskiej i przewożenia ran­
nych. Równocześnie po wszystkich stacyach 
maszynowych część personalu wyćwiczy się 
w dostarczaniu pierwszej pomocy a następnie 
zorganizuje się w osobny korpus sanitarny. 
Aparaty ratunkowe zostaną rozdzielone mię­
dzy poszczególne stacye a utrzymanie ich w 
należytym stanie znajdować się będzie pod 
ustawiczną kontrolą.

W iedeń, 17 stycznia. Prawie wszystkie 
dzienniki omawiają wczorajszą mowę hr. Go- 
łuchowskiego w Delegacyach (zobacz „Dele- 
gacye“ P. U.) i wyrażają się jednogłośnie z 
całem uznaniem dla działalności P. Ministra, 
podńosząc przy tern korzyści, wynikające dla 
Austryi z trójprzymierza. Fremdenblatt wy­
wodzi, że trójprzymierze w ostatnim czasie 
w ogólności nie ma właściwie żadnego zasa­
dniczego przeciwnika, tudzież zaznacza, że 
stanowisko Austro-Węgier wzmocnione jest 
znacznie przez należenie do trójprzymierza, 
które nie stanęło wcale na przeszkodzie zbli­
żeniu się Austryi do Rossyi. Neues Wiener 
Tagblatt wyraża przekonanie, że wywody hr. 
Gołuchowskiego również i za granicą wywrą 
tak dobre wrażenie jak w Delegacyach — i 
b§dą przychylnie przyjęte. Neue F r. Presse 
powiada, że nie ma żadnej innej konstelacyi 
mocarstw, któraby tyle korzyści przyniosła 
Austro-Węgrom co trójprzymierze. Również 
Yaterland i inne pisma przychylnie wyrażają 
się o mowie P. M inistra spraw zagrani 
cznych.

T uryn, 17 stycznia. Fabryka dynami­
tu w Avigliano w skutek powstałego pożaru 
wyleciała w powietrze, przyczem 10 osób u- 
traciło życie, a 20 odniosło rany, domy zaś 
w okolicy zostały uszkodzone.

P etersburg, 17 stycznia. W. księżna 
Ksenia Aleksandrówna powiła syna.

P aryż, 17 stycznia. Echo de Paris do­
nosi, że komitet francuskiej młodzieży dla 
werbowania ochotników do południowej Afryki 
otrzymał przeszło 4.000 zgłoszeń; również li­
czne zgłoszenia napływają z zagranicy zwła­
szcza z Niemiec, Rossyi i Włoch.

W aszyngton, 17 stycznia. Departament 
marynarki oświadczył się przeciw temu, aże­
by z powodu pomnożenia floty niemieckiej, 
zmienić plan budowy nowych okrętów ame­
rykańskich.

Anglia i T r sn sv a a l.

L ondyn, 17 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Pretoryi pod datą 13 b. m.: Spra­
wozdawca Boerów z nad grańiey zachodniej 
donosi, że wo,ska angielskie zajęły wczoraj 
stanowisko nieprzyjacielskie na wschód od 
Mafeking zostały jednak przez komendanta 
Delareya odparte.

L ondyn, 17 stycznia. Times otrzymuje 
depeszę z Pietermaritzburga, że w okolicy 
Fróre i Ohieyelley słyszano dnia 15 b. m. 
bardzo silny ogień działowy.

Wedle depeszy tego samego pisma z 
Laurenzo - Marąuez, nadeszła tam dnia 9go 
b. m. wiadomość z Mafekingu, iż miasto 
trzyma się bardzo dobrze. Bydła i konserwów 
jest podostatkiem, tak, że o poddaniu się nie 
ma mowy.

L ondyn, 17 stycznia. Times donosi z 
Laurenzo - Marąuez pod datą 15 b. m. że w 
Johannesburgu jawnie się tern przechwalają, 
iż 20 armat polnych przemycono do Trans- 
yaalu przez zatokę Delagoa.

L ondyn, 17 sty czn ia . Z R e n sb u rg a  do­
n oszą  pod  d n iem  15 b. m.: B oerow ie u siło ­
w ali p rzed  p o łu d n iem  opanow ać pag ó rk i, za­
ję te  przez A n g lik ó w , zostali jednakow oż o d ­
parc i. N iep rzy jac ie l s t ra c ił  21 ludz i w zab i­
ty ch  a 50 w ra n n y c h .

L o n d y n , 17 stycznia. Wedle urzędo­
wego doniesienia z Mafekingu, angielska za- j 
łoga tamtejsza uczyniła wycieczkę, zaatako-1

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 17 stycznia 1900. Giełda po­

łudniowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 118-15, Renta majowa 99-20, Węgier­
ska renta koronowa 94'85, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 234'10, Akcye węg. Za 
kładu kredytowego 186'25, Akcye Anglo- 
banku — •— , Akcye Unionbanku — •—, 
Akcye B ankrereinu—•—, Akcye Landerban- 
ku 115 75, Akcye Kolei państwowych 134'75, 
Lombardy 26 '—, Akcye kolei Elbethal — •— , 
Akcye Fabryki broni — •—, Akcye tytonio­
we 136-75, Akcye Alpiny 276 '—, Akcye Ri- 
ma Muranyi 336'—, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. —'—, Losy tureckie 127 50, 
Ruble 255 —, 20-Franki 1923, Traraway

Tendencya wyczekująca.
W iedeń, 17 stycznia 1900. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 234'30, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 186 25, 
Akcye Anglobanku 123*50, Akcye Unionban­
ku 155'30, Akcye Landerbanku 115 50, Akcye 
Bankvereinu 136'—, Akcye Bodencredit 244'— 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — *— , 
Akcye Kolei państwowych 134'40, Akcye Ko­
lei Południowej 25 60, Akcye Tramway A) 
146'75, Akcye Tramway B )  141'75, Akcye 
Akcye Kolei Elbethal i 24 25, Akcye Kolei 
Północnej — , Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej 149'— , Akcye Alpiny 276'50, Akcye 
Riina Muranyi 335'25, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 612'—, Akcye Fabryki broni 
186'50, Akcye Tureckie tytoniowe 136'50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 93'60, 
Renta majowa 91 45, Austryacka Renta koro­
nowa 98 85, Węgierska Renta koron. 94'85, 
50 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 94 '— , 
4 prc. Listy Banku krajowego 95 50, 4 1/* prc.
1. Listy Banku krajowego 99'— , 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 91 '—, 47* prc. Listy 
Banku hipotecznego 98'— , 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109'—, 4 prc. Galie. Obli­
gacye propinacyjne 97'50, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 94 '—, 4 prc. Pożyezka 
miasta Lwowa 91*40, Losy tureckie 127*50, 
Marki 118*10, Ruble 854*50.

Odpowiedzialny redaktor Adam K rechow ieckf.
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In sty tu t  d e n ty s ty c z n y
dr. UL W iktora znajduje się  obecn ie  
przy u l. K opernika 1. 4  y is-k-yis W. p.

M ikolascha.
Tamże zykonuje się plombowanie i rwanie zębów 
bez bolu, sztuczne zęby według najnrwszego syste­
mu, nadto leozy się choroby jam y ustnej, nosa, gar­

d ła i uszu. Instytut otwarty prze* cały dzień.

Bułaty jubileuszowe
sprzedają,

S o k a l  i L i l i e n
D om  b a n k o w y  i k a n to r w y m ia n y .

Zlecenia z prowineyi wykonjwujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej” 

kol wiek prowizji.

P rzyjech a li do Lwowa
dnia 17 stycznia 1100,

H O T E L  I M P E R I A L

PP. F . Trenehel z Bukaresztu, S. Wybranow- 
ski z Kimie.-a, T. dr. Bohosiewiez z .Stanisławowa, 
S. Bohosiewiez z Suezawy, S. Lóffler z Loudynu, 
Z. Pomiankiewiez z Paryża, S. Jaroszyński z Odessy, 
Z. Kwieciński z Wars/awy.

Nieustająca W ystawa zjednoeaonegt 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w? 
Lwowie, przy placu sw. Ducha i. 10, pierw 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do gedzmy 5 popoiacM-ś 
Wstęp od osoby kosztuje w niadsioię 15 ei 
w dnie powszednie 80 et ■— Jii« esłoskń* 
wstęp wolny.

N ieustająca w ystaw a w yrobów  prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w mne dnie 10 et. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum im ien ia  L ubom irskich . 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny  
8 do 5, a w niedzielę przed południem oc 
godziny 11 do 1.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo-europejskiego).

Pociąg
posp.l OSPO.

l ) o  L w o w a  p r z y c h o d z ą :
-

la-io

12-30

2-16

3-05
3-30
6-0(<i

1-30

1-50

2-20 

2-35

8-45

6-10

6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00

11-15
11-55

1-01

1-40

5'15

5-40

5-55 
TdOg

6-20S 
7 58l

8'15|
8-341

9-21 
9-55

10-10

10-08

10-25

10-30

Ze Stryja, K ałusza i Borysławia, ze Skolego od */* do *»/, 
włącznie (dworzec główny).

Z Itzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 
wiec i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Krakowa (B erlina, Wrocławia, W iednia, Oświęeima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła , Rzeszowa, 
Jarosław ia, Przem yśla (dworzec główny).

Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze).
Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola (aa dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosław ia, Prze­

myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny).
Z Ickan, (Gałaeu, Jass), Czerniowiec, Nowosielitzy, Bednaro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.).
Z Brzuehowic tylko od 7/5 do 10/9 włącznie (dworzec główny).
Z Zimnej wody „ „ „ „ „ „
Z Janow a (dworzec główny).
Z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).

główny.
Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Warszawy), Orłowa, W ieliczki, Tarnowa, 

Przem yśla i Pesztu przez Przem yśl (dwor ec główny).
Z Jarosław ia i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Stanisławowa. Kerózinezó, Kozo..y (dworzec główny).
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 

Przemyśla, Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa. a z Lawoeznego tylko 

od 1/j do 16/9 włącznie (dworzec główny),
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), H usiatyna, Stanisławowa 

(dworzec główny).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec główny).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro­

dów (na dworzec główny).
Z Sokala, Bełżca i Lubaczowa (dworzec główny).

Z Krakowa (W iednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa (dworzec główny).

Z Ickan, Suezawy. Radowiee, Halicza, (dworzec główny).
Z Janowa od 1k  do i od 1<s/9 do 80/9 codziennie, a od % 

do 1b/9 tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
Z Brzuehowic od ’/5 do 8(l/a i od le/8 do łfl/9 włącznie codziennie 

(dworzec główny).
Z Brzuehowic od */, do 15/9 codziennie (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba­

czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Janowa tylko od % do 15/„ włącznie (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Jasła , 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Ickan (Bukaresztu, *•'«* G la e u ) ,  Suezawy, Husiatyna. Kozo­

wy, Keróz *ego.
Z Podwołoezysk i v » . ‘.messy), Brodów, Kopyezyniec, (na 

dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy). Brodów, Kopyczyaies, (na 

dworzec główny).
Z Lawoeznego (Pesztu), Chyrowa.

Pociąg 
| oosp.| osob. |

SR? L w o w a  o d c h o d a ą :

&12-50 
1 2-36

U W A G A :  Czas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo-europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

i-30

1-55
2-08

2-45

2-55

4-10

5-50|
6'20
6T5
6-30 
6-30

8-45

9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

10-10
12-50

215

3-05 
3-15 
3-20 
3-25 
5-25 |

6-211
6-40

10-50

Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do Ickan (Bukaresztu, Constancy).
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

M ezó-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl, Jas ła  przez Rzeszów, W ieliczki.

Do Brzuehowic od ’/5 do I0/9 włączaie.
Do Lawoeznego (M unkaeza, Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego).
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy,
Do Podwołoezysk’ (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze).
Do Krakowa (Wiednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów.
Do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Lawoeznego od 

lli do 16;„.
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiec.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od */, do 18/9 włącznie ty ko w niedziele i święta.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego.
n „ » » u u „ Podzamcze.

Do Brzuehowic tylko od ’/5 do 10/9 włącznie w niedziele i święta
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróz- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jasła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od ł/s do 80/„ włącznie.
Do Janowa od Vs do S0/9 włącznie.
Do Zimnejwody tylko od 7/5 do 10/9 włącznie.
Do Brzuehowic tylko od 7/B do 10/9 włącznie.
Do Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy), Mezó- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 15/e do 15/9 wł
Do Janowa od 1je do 15/9 włącznie tylko w dnie powszednie.
Do Lawoeznego (Munkaeza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
„ „ „ Podzamcze.

Do Janowa od */10 do S0/4 1900 włącznie.
„ „ „ 7/r, do 87/b i 18/9 do S0/9 włącznie codziennie.
„ „ „ ł/a do 15/9 włącznie w niedziele i święta.

Do Ickan (Jass, Gałaeu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec ku
Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suezawy.

Do Krakowa (W iednia, W arszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca głównego.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Grzyraa 
łowa z dworca Podzamcze.

Nocne godziny od 6-00 wieczór do 5-59 rano objęte są tłu s te m i ramkami 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają biiety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C E N N I K  ‘
lw o w s k ie j Izb y  handlow ej i p rz e m y s ło w e j

Lwów, dnia 17. stycznia 1900.

I . A k o y e  za  1 0 0  K oron

173 — b-L CC —

97 50 98 50

99 80 100 80

138 80 141
90

~~

98 — 100 —

104 — 105 —

109 109 70
98 — 98 70
91 30 92 —
99 80 100 50
95 50 96 20

94 30 95 —

94 30 95 _
93 80 94 50

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gai. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lw ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanok u przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

II . L is ty  z a s ta w n e  za 100 K. °
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr. ^  

» „41/2°/o „ los. w 50 1. . “
„ „ 4% „ „ 60 1. po 200 K. “
„ kraj. 41/a°/o w . a. los w ó l 1. ^
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.-s:

Tow. kred. gal. ziem. 4%  (pierwsza 03
e m i s y a ) .................................""

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/„
los w 411/,! lat . . . .  s  
4°/o l° s w 56 lat . . . s

H I .  O b l ig i  za 100 K. ^
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. P 
Buków, funduszu propin. 5°/0 wa. -** 
Komunalne Banku kr 5% (2em.)

„41/a°/o(3em..) „  
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/0 
Kolej, lokalne dtto 4° 0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

„ „ 4% po 2o0 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/„ po 200 kor.
IV . L o sy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M on ety.
Dukat c e s a r s k i .....................
20 f r a n k ó w k a ..........................
100 rubli rosyjskich srebrnych • 
100 rubli rosyjskich papierowych- 
100 marę., niemieckich . . •

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16. stycznia 1900.

A . O g ó ln y  dług p a ń stw a . płacą żądają

p łacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4p r. 160.— 164.—

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 136.50 137.50
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 159  — 160.—
„ 1864 po 100 zł. . . . 200.50 201.50

„ „ 1804 po 50 zł. . . .  199.50 20U.50
Listy zast. domen, państ. 120 

zł. 5 p re .................................................  103. — 103.40
B . D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentow anych krajów koronnych).
Austr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ................................... 98.20 98.35
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4

98.20

pr. . . . 98.85
C. Obllg&cye k o lejow e.

97.90

99 05

97 30 98 -
101 50 — - |
100 30 101 -
100 — 100 70

96 — 96 70
95 — 95 70;

103 — — “ I

94 30 95 _i
91 50 92 20]

56 25 58 2-5
116 — — H

11 37 11 47
19 11 19 2'Ą

252 — 260 —|
254 60 256 60
117 70 118 3 Oj

Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 
„ za 200 zł. mb. 53/4 pr. (ostemp.
a k e y e ) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r........................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wa!. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) 5 pr. . . .

O bligacye p ierw szeń stw a
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr.
Koi. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................
Koi. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..............................  . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r.........................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

98.50

96.80 97.60

97.— 

123.50

9 8 . -  

100.—

124.20

98.60

100.80

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za 
1Ó0 zł. 4 pr. . . • • . . . .

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr......................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za <*00 frank.

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

płaeą

94.’- -
97.30 98.-

91.40 91.

126.80 

i listy

żądają 8
—.— | Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
94.501 Losy fund. arc. iludolfa 10 zł. . . 

' Salma 40 zł. mk. . . .  . . .
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ TryestulOO złmk4l/apr.
„ ,i u 50 zł. 4 pr. 

W aldstein 20 zł. mk. ■ . . . .127.80

dłużne

(kolejowe). 

112.50 103.50

97.75

97.80

96.40

98.50 9!

35. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej) 
Węg.

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d .....................................
lu ty -s ie rp ie ń .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ................................
kwiecień - październik . . . .

99.35
99.35

98.05
99.10

99.55
99.55

99.25
99.30

98.20

94.85
99.20 

137.65 
101.— 
1 6 1 .-

złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ ii w wal. kor za 2o0
„ kor. 4 pr........................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4Va pi-- 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4° „
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.)
„ „ „ z,a 50 zł. (100 k.) .

E. O bligacye iudemnizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 94.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r............................. 93.60

T,  Inne publiczne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za i 00

zł. 5 pr. . ............................... —.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 ios 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re .............................. —
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

za iOo zł. 5 pro..................................... 102.50

Anglo. Austr. banku los. w 30 1.4Ł/2pr.
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ ,i obi. prem. z r. 1880 3 pr. 
ii . p ii ii n 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
,, „ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. ban.łup. 10 pr. prem. losópr.
„ u ii n los. 50 lat 4‘/a pr-
„ ii 0 „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ ii „ „ 4  pr. los. 41 lat.
u u u „ 4 pr, stare .
„ n „ „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/a P1'. 51 Ł/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
jj Emisya 5 pr........................................

—■— (B anku krajowego obiig. komun. 3 
|  Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

98.25 • Banluikraj. losy 07'/21. za 2o0 kr. 4 pr.
| „ ,i obi. kol. los.za 200kr. 4 pr.

98.70 * Austro-węg. banku 40Oj lat los. 4 pr. \
97 _  I ” ” .i 50 lat los 4 pr. i

|  H. O bligacye z prawem pierwszeństwa zalOOzł.nom-j
|  Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr 
| Tow. żegl par. po Dunaju za 100 i 200
jj zł. 6 pr................................................
|  Tow. żegł. par. po Dun. Em. z i 896 4pr.

- \ Kolei półn. eas. Ferd. em. z r 1 S8u 4 p r.
„ „ „ 1887 4pr.

n .. „ „ „ „ 1888 4pr.
j b -o 5 |  . n i. „ „ „ „ 18914pr.

& Ei.ol. Lwów 0/:cr.*Jaysy l i*.188fcz a óOO
95.05 |  Jz. 4 p r................................................
90.80 j goi. Lwów-Oz.ern. z r. 1884 za 300

’  Pr- . . . , .......
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em 1870 za 200 zł 5 pr.

„ ,i „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł 4 pr.

96.— 9 7 . -

103.25 103.50
9 5 . - 95.40

109.— 110.—
9 8 . - 98.50

92.—
9425 94.75
94.75 95.25
94.— 94.50
98.50 9 4 . -

9 9 . - 1 0 0 .-

100.50 100.85

100.— ___
95.50 96R0
95.— 9 6 . -
9 9 . - 100.—

K. A kcye banków (za s: 
Banku Anglo-austr. 240 koron . . 
Peszt, banku handl 500 zł. . . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. 200 z ł....................

„ „ dla handlu i przem. 200 zł.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 z ł...................
„ Związków. (UnionbankJ 200 zł. 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 
Ziynostenska banka 100 zł. . . .

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 /,ł .
„ „ „ akcye zakład 200 zł

Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk . 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. 
Kol. Lwów-Beizee (akc. pierw. 200 zł. 

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 
„ wsehodn.-galic.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł.....................
„ południowej 200 zł.......................
,, w eg. galic I. 200 zł....................

3SI. A k cye Przedsiębiorstw przemysłowych.

płacą żądają
20.75 21.75
5 5 . - 56.—

61.— ' 63’.—
176.— 176 50
120.— — .—
370.— — .—
150. -
1 8 4 .- 196.—

;tukę).
124.25 134.75
2 8 3 .- 284.—
234.15 234 45
185.75 186.25
144.— 145.—
174.— 176. -

115*65 115.90
131.25 131.75
.55.25 155.75
130.— 180.50
131.— 181.80

sportowych.
101.— ---
73.— — .—

286.80 287 90

1 4 0 .- 141 —
9 8 . - 1 0 0 .-

104*50 105.50
72.— 72.80

97.40 9 8 . -  1 zł. ii

99.-

138.65
1 6 2 .-
162.—

95.50
94.20

107.50 108.50

J. L osy  (za
Budapeszteńskie (Basilica) 5 
Zakład Jjfed. dla h. i p. 100 zł.
Olary 40 M  mk..........................
Pożyczka m. Insbruku 20 zi. 
Losy m, Krakowa 20 zł. . . 
Pożyczka m Lubiany 20 zł. .
Palffy 40 zł. mk..........................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

sztukę), 
zł. .

104.— 104.80
92.75 93.25
98 80 99.60

100.20 lu l .—
98 80 99.60
98.80 99.60

88.20 88.80

9.3.— 96.60

105.75 10K25
10'.20 105.80

97.30 98 —

13.20 14.20
.393.50 395.50
123.— i 29 -

65.— 6 7 .-
-58.50 58.50
52.— 5 4 .-

129 50 1 3 1 .-
41.50 42.50

1 Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł.
! Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
[ Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł.
| Prazkiego tow. Żelazn przem. 200 zł.
i Sehodnicy 500 kor................................
i Tureek. zaiz. tytoniow. 500 frank.
" Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . ,

ST. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
P arjż  za 100 fran......................
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. 
Niemieckie banki . . . . .

393 — 
203.—
276.50 
613.— 
373.—
136.50 
2 9 9 .-

395.— 
204.— 
277.— 
615.— 
375 -  
137.50 
301.—

Francuskie b a n k i ...........................
Szwajcarskie banki . , . . .

O. W A L U T Y .
Dukat c e sa r sk i................................
Austr. węg. 8 guld. z.łota moneta 
2 0 - f ra n k ó w k a ................................

Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
Ruble . ..........................................

118.10 118.25
242 30 242.50

96.10 96.20

89.70 89.85

95.50 95.70

11,44 11 48

19.21 19.23
23.64 23.72

11810 118.25
89.75 89.95

2.54, 2.56

sl »źy do sporządzania znakomity cli zup, sosów, potraw mącznyeh, pud- 
dingów itp. Przez wszystkich lekarzy gorąco polecany.

„Quaker Oats 4 jest wszędzie do nabycia.
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L. ez. E. 383/99 ( i)  (308 3 - 3 )
Dnia 31. stycznia 1900 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. II. są­
du tutejszego, licytacja połowy realności w 
Kamionce strumiłowej, wyk. łiip. 76 z przy­
należy tośeiami.

Dom z przynależytośeiami oceniono na 
250 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 125 zł.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnośzone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., d. 9. grudnia 1899.

się

cz. E. 1003 99 (2) (365 2 - 3 )
Na żądanie Bernarda Kuflika, odbędzie 

dnia 30. stycznia 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IY., iieytacya 1/4 części realności 
lwh. 331 gm. Jasienica objętej, Laji z Nagłów 
Weiss własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 120 zł.

Najniższa cena wynosi 80 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i. odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas, 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej reszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rno- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakiś prawa lub 
ciężary na pc-wj ższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za 
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brzozów, dnia 21. grudnia 1899.

L. cz. E. 865J98 (149 2 —3)
Na zaspokojenie pretensyi Towarzystwa 

kredytów, w Chorostkowie przeciw Chanie 
Press, odbędzie się w tut. sądzie Nr. 2, dnia 
15. lutego 1900 o godz. 10 rano licytacja 
3/10 części realności pb. lwh. 842 g m. Cho- 
rostków.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Braun z Kopy czy niec.

Najniższa oferta wynosi 125 zł.
Akta przejrzeć można w godzinach urzę­

dowych, biuro Nr. 3.
C. k. Sąd powiatowy,_ Oddział II.

Kopyczyóce, 1. stycznia 1900.

się

cz. E. 1194/99 (2) (367 2 - 8 ;
Na żądanie Bernarda Kuflika, odbędzie 

dnia 30. stycznia 1900 o godz. 10 przed
południem, w sądzie, niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IY., Iieytacya połowy realności
lwh. 122 gm. Brzozów objętej, ©aryanny 
Piejdasz własnej, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 515 zł.

Najniższa cena wynosi 343 zł. 22 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
łyby być już ze skutkiem podnoszone.

GUaeU Lwowska Nr. 18

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Brzozów, dnia 20. grudnia 1899.

L. cz. E. 1509/99 (2) (368 2 - 3 )
Na żądanie Efroima Segala, odbędzie się 

dnia 3. lutego 1900 o godz. 10 przed połud­
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IY., licytacya połowy realności lwh. 153 
gm. Bliźne objętej, Antoniego Glińskiego 
własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 62 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 41 zł. 73 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IY.

Takie prawa, w oboc których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nafeży zgło- 
ić do sądu najpóźui j przy wyznaczonym 

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie.mieszkają w*okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brzozów, dnia 23. grudnia 1899.

L. cz, E. 874(99 (2) (366 2 - 3 )
Na żądanie c. k. Urzędu podatkowego 

w Brzozowie, odbędzie się dnia 94. stycznia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IY. licy­
tacja realności lwh. 2 ks. gr. gm. Brzozów 
objętej, dłużników Franciszka, Szczepana, 
Michała, Józefa, Antoniego, Marcina Hudzi- 
kiewiczów i Katarzyny Lobarzewskiej własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 100 zł.

Najniższa cena wynosi 33 zł. 38V* ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d. może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brzozów, dnia 19. grudnia 1889.

L. cz. E. 1151|99 (3) (364 2 - 8)
Na żądanie Banku krajowego król. Ga­

licji i Lodonr ryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, za stępionego przez adw. dr. Ti Ta, 
odbędzie się dnia 27. stycznia 1900 o godzi­
nie 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV. licytacya real­
ności whl. 250 gm. Starawieś objętej, F ran­
ciszka Gfołąba własnej i realności whl. 395 
tej gm., Józela Czarneckiego własnej.

Nieruchomości/powyższe, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione, realność whl. 250 na 
2870 zł.,_ zaś whl. 395 na 760 zł.

Najniższa cena wynosi co do whl. 250 
kwotę 19 i 3 zł. 34 ct., zaś co do whl, 359
kwotę 506 zł.,poniżej tej ceny sorzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas

dnia 18 stycznia 1900.

godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni­
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka­
łego.

O. k. sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 17. grudnia 1899.

L. cz. E. 552/99 (3) _ (351)
Na żądanie Stowarzyszenia oszczędności 

i pożyczek w Kadomyślu, zastąpionego przez 
adw. dr. Orlińskiego w Kadomyślu, odbędzie 
się dnia 14 lutego 1900 o godz. 11 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 5, licytacya realności lwh. 203 ks. 
gr. gm. kab Duicza wielka objętej, Maryanny 
Ćwiekowej własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oc-riioną na 804 zł. 9 * ct.

Najniższa cena wynosi 603 zł. 32 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupna przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
śić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 23 września 1899.

L. cz. E. 881/99 (4) (10362)
Na żądanie Nechy Sessler w Dobczy­

cach odbędzie się dnia 16 lutego 1900 o go­
dzinie 9 z rana w sądzie tutejszym biuro Nr. 
2 licytacya połowy realności lwh. 432 i 1445 
w Dobczycach, wraz z przynależnościami skła- 
dająceini się z domu mieszkalnego, stajni i 
stodoły.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyę są ocenione: połowa realności lwh. 
4-32 .na 351 zł. 05 ct., zaś połowa realności 
lwh. 1445 na 32 zł. 02 ct.

Najniższa cena wynosi realności lwh. 
432 zł. 234 ct. 2, zaś lwh. 1445 zł. 21 ct. 
35 poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości dołcu- 
menta można przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie tutejszym biuro Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terińinie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
ż-j wymienionego i nie wskażą temuż' sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 29 listopada 1899.

L. cz. E. XIII. 1719/99 (81) (229)
Na żądanie p. Natalii Gebhardt zam. 

Haitlinger, odbędzie się dnia 14. lutego 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 47 w Krakowie 
licytacya realności pod lk. 74 dz. IV. w Kra­
kowie położonej lwh. 729 ks. gr. tejże gm. 
objętej, Józefa, Honoraty, Ireny, Haliny i Ma­
tyldy Łopatkiewiczów, Florentyny, Wilhelmi­
ny, Stanisława, Maryi i Kamila Gebhardtów, 
tudzież Natalii Gebhardt zam. Haitlinger wła­

snej, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z domu i kluczy.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
wraz z*orzynależnościami jest ocenioną na kwo­
tę 16.314 zł.

Najniższa cena wynosi 10.876 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 50.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Ponieważ licytacya odbywa się na żąda­
nie współwłaścicielki Natalii Gebhardt, zam. 
Haitlinger celem zniesienia współwłasności, 
przeto wierzycielom na realności tej ubezpie­
czonym, zastrzeźonem zostaje ich prawo hi­
poteki, bez względu na cenę przez sprzedaż 
uzys aną.

0. k Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 21. grudnia 1899.

L. cz E. VIII. 3095199 (5) (298)
Na żądanie Ernesta Trusk -laskiego w 

Krakowie zastąpionego przez dr. Fedorowicza 
w Krakowie, odbędzie się dnia 7 lutego 900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 47, w Krakowie 
licytacya realności pod lk. 198 Dz. VI w Kra­
kowie położonej, lwh. 1 -J27 ks. gr. gm. kat. 
Kraków objętej, składającej się z paro. budo­
wlanej lk. 2193 z stojącym nań dwupiątrowym 
domem przynależności brak.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jęst oceniona na 22654 zł. 40 ct.

Najniższa cena wynosi 11327 zł. 20 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z przepisami ustawy równocześnie się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 52.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 21 grudnia 1899.

L. cz. E. 353 98 (19) (10492 1— 3)
Na żądanie c. k. gal. uprzyw. Banku 

hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
15. lutego 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
1, licytacya ciała hip. obj. wyk. hip. I. 755 
ks. gr. gm. kat. Stecowa, składającego się z 
parc. bud. lk. 179 i pgr. 12 1, 12|2, 53, 
128, 164|*1, 226, 248, 250)1, 1251, 1343, 
1344, 1386, 1388, 1558, 1559, 2088, 2089, 
2386 2 wraz z przynależnościami, składające­
mi się z budynków gospodarskich.

Nieruchomość ta, wystawioaa_ na liey­
tacyę, jest ocenioną wedle zapodania Banku 
egzekwującego na 4700 zł. a. w., z cz-go 
wedle ts." protokołu z 8. października 1898 
L. cz. E. 353198 (5) wypada przynależności 
na 225 zł.

Najniższa cena wynosi 3*34 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
przyjmuje się do wiadomości sądu, i odnoszą­
ce się do tej nieruchomości dokumenta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym/ w biurze Nr. 1.

0. k. sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, 16. grudnia 1899.
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L. cz. E. 695/99 (8) (317)

Doia 9. lutego 1900 godz. 10 rano, od­
będzie się w sądzie podpisanym, biuro Nr. 
IY., licytacja realności w Chisze wicach wyk. 
hip. 353.

Nieruchomość tę (rolę) oceniono na 
35 zł.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 23 zł. 34 ct.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i inne odnośne dokumenta przejrzeć 
można w sądzie.

Prawa, niniejszej licytacji niedopuszcza- 
jące zgłosić do sądu najpóźniej przed samem 
rozpoczęciem licytacyi pod ich bezskuteczno­
ścią względem samej nieruchomości.

C. k. Sąd pow iatow y, Oddział IY.
Eudki, dnia 5. grudnia 1899.

L. cz. E. 298[99 (5) (232 1 - 2 )
Na żądanie Easy oszczędności miasta 

Jasła przez pełnomocnika adw. dr. Barano­
wskiego, odbędzie się dnia 15. lutego 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3, licytacya realno­
ści lwh. 33 i 34 w Grudny dolnej.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione 1) lwh. 33 na 1271 zł., 2) lwh. 
34 na 90 zł.

Najniższa cena wynosi realności ad 1) 
847 zł., ad 2) 60 zł., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 30. listopada 1899.

L. cz. E. 1022/99 (14) (12)
Na żądanie Jakóba Horowitza kupca 

w Stanisławowie, odbędzie się dnia 15. lutego 
1900 o godz. 10 przed południem, w biurze 
Nr. II., licytacya realności lwh. 2863 ks. gr. 
gm. kat. Horodenka objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 980 zł.

Najniższa cena wynosi 490 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do s ;du najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodenka, dnia 17. listopada 1899.

L. cz. E. 1568/98 (2) (9161)
Dnia 16. lutego 1900 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. II tut. 
sądu licytacya realności lwh. 1119 i 1246 
gm. Nadworna.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytację, są ocenione na a) grunta 163 zł. 
28 e t , b) grunta 100 zł.

Najniższa cena wynosi a) 108 zł. 84 
ct., b) 66 zł. 66 ct., poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia Lgo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 27. października 1899.

L. cz. E. 1231/99 (2) (9266)
Dnia 16. lutego 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. II są­
du tut. licytacya a) 1|3 realności lwh. 448

b) 5j14 realności lwh. 450 gm. Zielona wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację jest oceniona;: a) budynki 200 zł., 
grunta 515 zł. 36 ct., b) grunta 134 zł. 63 
ct., przynależności 315 zł.

Najniższa cena wynosi a) 476 zł. 90 ct. 
b) 89 zł. 76 ct., poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach Lgo postępowania, je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, j< śli 
uie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 31. października 1899.

L. cz. E. 1363199 (5) (301)
Na żądanie Józefa Franaszka w Białej, 

działającego przezjadw. Juliusza dr. Scbmetter- 
linga w Bielsku, odbędzie się dnia 17. lutego 
19001 o godzinie 9 przed południem, w sądzić 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19, lh-yta- 
cya realności lwh. 397 gm. kat. Lipnik pod 
lwh. 26 na przedmieściu w Białej położonej.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 4845 zł.

Najniższa cena wynosi 2422 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieru -homości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

<’ k. Sąd powiatowy. Oddział IY.
Biała, dnia 22 grudnia 1899.

L. cz. E. 397,99 (5) (314)
Na żądanie Szymona Ehrlicha, odbędzie 

się dnia 16, lutego 1900 o| godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 14 licytacya realności lwh. 3 ks. 
Wola duchacka.

Nieruchomość ta, wystawioua na licyta­
cję, jest ocenioną na 495 zł.

Najniższa cena wynosi 247 zł. 50 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wyBienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia hgo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przyb cie na tablicy s ą d o ­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkatego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 17. października 1 899 .

G. Z. E. 488/98 36 (89«)
Auf Beitreiben der Firma E. Werner. 

Liąueurfabrikant in Troppau, yertreten durch 
den Advokaten Dr. Alois Eisler in Troppau, 
flndet am 29. Jiinner 1900 um 9 Uhr Yor- 
mittags, bei dem unten bezeichneten Gerichte, 
Z. Nr. 19, die Wiederyersteigmung des Hau- 
ses in Tarnopol C. Nr. 345 Bauparzelle 519 
E. Z. 66 Grundbuch Tarnopol statt

Die zur Yersteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 726 fl. 41 kr. bewerthet.

Das geringste Gebot betragt 363 fl. 20 
Ya kr., unter diesem Betrage ńindet ein Yer- 
kauf nicht statt.

Die Yersteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Urkun- 
den (Grundbuchs-Auszug-Schatzungsprotokolle 
u. s. w.) kónnen yon den Kauflustigen bei 
dem unten be-eichneten Gerichte, Zimmer Nr. 
19 wahrend der Gesehaftsstunden eingesehen 
werdi n.

Rechte, welche diese Yersteigerung un- 
zuiassig machen wiirden sind spatestens im 
anberaumten Versteigerungstermine yor Be- 
ginn der Yersteigeruug bei Gericht, auzurnel- 
den, widrigens sie in Ausehung der Liegen- 
schaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden konnten.

Yon d* n weiteren Vorkommnissen des 
Yersteigerungsyerfalirens' werden die Perso- 
uen. fur wGche zur ZGt an der Liegensehafr, 
Rechte, oder Lsstea begriindet sind oder 
im Laufe des Yersteigerungsyerfarehns 
begriindet werden, in dem Falle nur durch 
Anschiag bei Gericht in KenntnissJ ge- 
setzt, alsj sie yeder im Sprengel des unten 
bezeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungs- 
beyollmachtigten namhaft machen.

K k. Bezirksgericbt, Abtheilung III.
Tarnopol, am 8. Dezember 1899.

L cz. 1885|99 5 (10004)
Dnia 16. lutego 1900 godz. 9 rano od­

będzie się w sali 8. licytacya realności lwh. 
4 ', 48. 140 gm. Borek, ocenionych na 2876, 
1006, 458 zł.

Najniższa cena 1917, 670, 305 zł. 
Warunki i inne dokumenta do przejrze­

nia, biuro 12.
O. k. S :d powiatowy, Oddział III. 
Bochnia, 20. listopada 1899.

L. cz. E. 802/98 5 (271)
Na żądanie komercyjnego Zakładu kre­

dytowego w Rohatynie odbędz.e się w sądzie 
podpisanym dnia 16. lutego 1900 w biurze 
Nr. II. o godzinie 10 przed południem pu­
bliczna sprzedaż realności objętej wyk. hip. 
282 gm. katastralnej StrzGiska nowe tudzież 
1/4 części realności 1. wyk. hip. 299 gminy 
katastralnej Leszczyn Naftuły Sanfta celem 
ściągnięcia wykonalnej wierzytelności w kwo­
cie 291 zł. 55 ct.

Oenę wywołania stanowi kwota 246 zł. 
67 cLi 34 zL % ct.

Wadyum zaś 87 zł. i 5 zł.
Bliższe warunki tej licytacyi przejrzeć 

można w godzinach urzędowych w biurze 
Nr. II. w sądzie podpisanym.

G k. 8ąd powiatowy. Oddział II.
Chodorów, dnia 8. grudnia 1899.

L. cz. E. 375 99 (4) (401 1— 3)
W środę 7. lutego 1900 o godzinie 9 Ł2 

przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 3 w Frysztaku, odbędzie się li­
cytacya a) posiadłości lwh. 111 gminy Koby­
le, Abrahama Bodnera b) połowy posiadłości 
lwh. 377 gm. Frysztak, Arona Mehra e) 1/s 
posiadłości lwh. 59 b gm. Jazowa. Eiziga Bo­
dnera własnych, wraz z przynal żnościami, 
rzyszczególnionemi w protokole oszacowania.

Nieruchomości wystawione na hcytaeyę, 
są ocenione a) na 1600 koron przynależność 
na 300 koron, najniższa cena 1210 koron, 
b) na 500 koron, przynależność na 276 kor. 
najniższa cena 390 koron, c) na 700 koron, 
przynależność na 300 koron, najniższa cena 
484 koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każ iy. mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysstak, dnia 4. stycznia 1900.

L. cz. E. 3 '16/98 (8) (10136)
fta żądanie Hasi Fedoryezki w Luzku 

dolnym, odbędzie się dnia 6 lutego 1900 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. Y licytacya realno­
ści obj. lwh. 524 ks. gr. gm. Luz^k dolny, 
Nykoły Fidyka własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 85 zł.

Najniższa cena wynosi 56 zł. 68 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Drohobycz, dnia 16 września 1899.

L. cz. E. 337/99 (5) (402 1 -  3)
8 . lutego 1900 o godzinie 97* przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3 w Frysztaku licy­
tacya posiadłości lwh. 220 gm. Frysztak nie­
wiadomego z miejsca pobytu Wojciecha Tu- 
leji własnej, wraz z przynależnościami, skła­
dającemu się z dwóch domów mieszkalnych, 
dwóch drewutni, wychodków.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 2564 koron, przynależność zaś 
na 4322 koron.

Najniższa cena wynosi 3870 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 8. stycznia 1900.

L. cz. E. XVH 1052/99 (10) (123 1 - 3 )
Dnia 19. lutego 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. I sądu 
tutejszego licytacya realności pod 1. k. 1108 
V4 wyk. hip. 1. 1075/1 we Lwowie z przyna- 
leźytościami.

Nieruchomość tę oceniono na 16765 zł. 
95 ct., przynależności zaś na 421 zł. 66 ct.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 8593 zł. 36 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla którycU jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
li a licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 36 listopada 1899.

L. cz. E. 684|99 (3) (9999)
Dnia 19. grudnia 1899 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 21 licytacya realności lwh. 42 
w Zembrzycach.

Dom z przynależnością oszacowano na 
30 zł. zaś grunt na 93 zł. 58 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 57 zł. 88 ct.

Warunki licytacyjne które się zatwier­
dza i odnosząca się do tej nieruchomości do­
kumenta przejrz ć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 6 listopala 1899.

L. Prez. 668  ~ (321 2 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 11 „Ga­
zety lwowskiej11 z roku bieżącego ogłoszonego 
czyni się wiadomem, że konkurs na posady 
radców wyższego sądu krajowego we Lwowie 
z dniem 31. stycznia 1900 upływa.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 12. stycznia 1900.



9
L. 3960|I1. (357 2 - 3 )

K o n k u r s .
Na posady :
1. Pocztmistrza przy c. k. urzędzie po­

cztowym w Chabówce (dworzec), w powiecie 
nowotarskim.

2. Ekspedyentów przy c. k. urzędach 
pocztowych w Uściu solcem w pow. Bocheń­
skim i Nahaczowie w powiecie Jaworowskim, 
za kontraktami służbowymi i kaucyami 1000 
k., 600 k. a względnie 400 k.

Z poborami dla:
Chabówki: płacy rocznych 1000 kor., 

za służbę telegraficzną. 240 k., ryczałtu kan­
celaryjnego 320 k., dodatku na ekspedyto­
rów 2000 k i pakunkowego 600 k.

Dla Uścia solnego: płacy rocznych
600 k., za telegraf 240 k., ryczałtu kance­
laryjnego 160 kr. i wynagrodzenia 1700 kr., 
za jazdy posłańcze trzy razy dziennie do Bo­
chni i napowrót.

Dla Nahaczowa: płacy rocznych 200 k. 
ryczałtu kancelaryjnego 48 k. i wynagrodze­
nia 432 k., za posłańca pieszego raz na 
dzień do Jaworowa i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do
1. lutego b. r. do c. k. Dyrekcyi pocz; i te­
legrafów we Lwowie.
Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegr. dla Galicyi.

Lwów, dnia 10. stycznia 1900.

L. 3987/99 (358 2—3)
Ogłoszenie konkursu.

W skutek uchwały Rady z dnia 
28. grudnia 1899 rozpisuje się niniej- 
szem konkurs celem obsadzenia nastę­
pujących na razie prowizorycznych po­
sad przy tutejszym Magistracie, a mia­
nowicie:

a) rachmistrza i zarazem kontrolo- 
ra kasy miejskiej z płacą roczną w 
kwocie 1000 Koron z obowiązkiem zło­
żenia kaucyi równającej się wysokości 
płacy.

b) budowniczego miejskiego z pła­
ca roczna J600 Koron z możliwemo ^
podwyższeniem w razie zadowainiającej 
służby do 2000 Kor.

Kompetenci, którzy wykazać się 
mają metryką chrztu, świadectwem 
zdrowia i przebiegu swego życia i prze­
pisaną rozporządzeniem Wydziału kraj. 
z dnia 29. marca 1891 Nr. 57 Dz. u 
k. kwaliflkacyą, winni swoje podania 
wnieść w terminie do dnia 15. luUgo 
1900 do Magistratu rn. Krosna.

O posadę rachmistrza mogą się 
ubiegać także emerytowani urzędnicy 
państwowi posiadający powyższą kwali- 
fikacyę.

Magistrat kr. wol. miasta-
Krosno, dnia 11. stycznia 1900.

L. 6 ! (409 1 - 3 )
k o n k u r s

na posadę inżyniera przy Wydziale 
Rady powiatowej w Lisku.

Pobory :
Roczna płaca w kwocie 2400 kor.
Ryczałt na objazdy w kwocie 

800 koron.
W arunki:

1. Obywaielstwo austryaekie i nie- 
przekroczony wiek lat 40.

2. Ukończone studya techniczne w 
politechnikach lub instytutach techni­
cznych.

Przyczem nadmienia s ię , że inży­
nier powiatowy będzie mógł także, o 
ile na to czynność służbowa zezwoli, 
w granicach przez Wydział powiato­
wy określić się mających, za każdo- 
razowem, ewentualnem zezwoleniem 
Prezydyum Rady powiatowej wykony­
wać techniczne roboty prywatne.

Posada powyższa nadaną zostanie 
prowizorycznie na rok jeden, poczem 
może nastąpić stabilizacya..

Podania należycie udokumentowa­
ne należy wnosić do Wydziału Rady 
powiatowej w Lisku najdalej do końca 
lutego 1900 r.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Lisko, dnia 8 stycznia 1900.

L. 13688|pr. (410 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia opróżnionej w depar­
tamencie rachunkowym c. k. Namiestnictwa 
posady rewidenta rachunkowego w IX. klasie 
rangi, ewentualnie ofieyała rachunkowego w 
X. klasie rangi i asystenta rachunkowego 
w XI. klasie rangi, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do końca lutego b. r.

Ubiegający sie o te posady mają poda­

nia, zaopatrzone w dowody kwalifikacyi oraz 
znajomości języków krajowych, wnieść w po­
wyższym terminie do Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa we Lwowie.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

L. 89. ......... .... (290 2—2)
K o n k u r s .

Dnia 5. luiego 1900 upływa termin do 
wniesienia podań kompetencyjnych na jedną 
posadę naddozorcy więziennego If. klasy płacy 
w c. k. Zakładzie karnym w Stanisławowie 
wedle konkursu w Gazecie lwowskiej z dnia 
16 b. m. Nr. U . rozpisanego.

O. k. Dyrekcyą Zakładu karnego 
dla mężczyzn.

Stanisławów, dnia 12. stycznia 1900.

L. 29. (178 3 - 8 )
K o n k u r s .

Wskutek rozporządzenia c. k. Dyrekcyi 
dla dochodów loteryjnych we Wiedniu z dnia
29. grudnia 1899 1. 6326 rozpisuje się ni 
niejszem konkurs na dwie posady praktykan­
tów przy c. k. urzędzie loteryjnym we Lwo­
wie z rocznem adjutum po 6( 0 K.

Współubiegający się winni wnieść do 
tego urzędu własnoręcznie w języku niemie­
ckim pisane prośby, zaopatrzone markami 
stemplowemi po 1 K. najpóźniej do 2. lutego
b. r. i wykazać ukończony 17 rok życia, z 
dobrym postępem ukończone niższe gimna- 
zyum lub szkołę realną i dokładną znajomość 
języka niemieckiego i polskiego tak w słowie 
jak też i piśmie.

Z e. k. urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

Lwów, dnia 5. stycznia 1900.

Upadłości
L. cz. S. 3|99 (1) _ (296 2 - 3 )

0. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­
mości, iż wdrożonem zostało postępowanie 
konkursowe do majątku Stanisława Ablewi- 
eza. kupca towarów mieszanych, w Mszanie 
dolnej zamieszkałego, a mianowicie do m a­
jątku ruchomego gdziekolwiek znajdującego 
się, jakowż do nieruchomego, położonego 
w (ych krajach, w których ustawa konkur­
sowa z dnia 25. grudnia 1868 dpp. z r. lSt.9 
L. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został Pan Ludwik D browolski, radca 
sądu kraj. i przełożony sądu powiat, w Msza-, 
nie dolnej, a tymczasowym zarządcą masy 
konkursowej Pan Dr. Karol Młodzik, adwo­
kat w s imanowej.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy koukurowej i jego zastępcy, tu­
dzież obrania delegaeyi wierzycieli, wyznacza 
się posłuchanie na dzień 15. stycznia 1U0G
0 godz. 10. przed południem w biurze ko­
misarza konkursowego, na którym się stawić 
mają wi rzyciele z dokumentami roszczenia 
wykazującymi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej rozszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczone były, po­
winni takowe do dnia 29. stycznia 1900, sto­
sownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych, w sądzie zgłosić i na posłuchaniu 
w dniu 12 lutego 1900 o godz. 10. przed 
południem odbyć się mającem, do likwidacyi
1 do uporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem jako termin do zawarcia 
ugody v,T §. 68. u. k. przewidzianej, na któ­
rym w tym celu wszyscy wierzyciele niniej­
szem zawezwanie otrzymują. Zgłoszonym i Ea 
ogólnem posłuchaniu stawającyrn wierzycie­
lom służy prawo przez wolny obiór w miej­
sce zawiadowcy masy, jego zastępcy i człon­
ków delegaeyi wierzycieli dotychczas urzędu­
jących, powołać stanowczo inne osoby, w któ­
rych pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej.

Nowy Sącz, dnia 30. grudnia 1899.

•L cz. S. 1J00 (1) (360 2 - 3 )
Obwieszczenie.

O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­
daje do wiadomośei, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Cba- 
skla Jassego, kupca dotychczas w Dąbrowie 
zamieszkałego, a to do całego tak ruchomego 
gdziekolwiek znajdującego się, jakoteż do nie­
ruchomego majątku położonego w tych kra­
jach, w których ustawa konkursowa z dnia 
25. grudnia 1868 dz. p. p. z r. 1869 nr. 1. 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. A. Niedzielski, c. k. radca sądu kr. 
w Dąbrowie, tymczasowym zaś zawiadowcą 
Kiasy p. (jr . Józef Datka, adwokat w Dąbro­
wie. Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy  ̂ konkursowej i jego zastępcy tudzież 
obrania delegaeyi wierzycieli wyznacza się 

! posłuchanie na dzień 24. stycznia 1900 o

godzinie 10. przed południem w biurze ko­
misarza konkursowego w Dąbrowie, na któ- 
rem stawić się mają wierzyciele, z dokumen­
tami roszczenia ich wykazującymi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 24. lutego 1900 sto­
sownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić i na posłuchaniu 
w dniu 22. marca 1900 o godzinie 10. przed 
południem odbyć się mającem, do likw dacyi 
i do uporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem jako termin do zawarcia 
ugody w §. 69. u. k. przewidzianej, na który 
w tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem 
zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającyrn wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy 
jego zastępcy i członków delegaeyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają, za­
ufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej,

O. k Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 13. stycznia 1900.

L. cz. S. lf* 0 (1) (335 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu zezwól ł na otwarcie konkursu 
na majątek Chairna Schwarzmana i Herscha 
Marguliesa w Tarnopolu a mianowicie na 
majątek ruchomy, gdziekolwiekby się takowy 
znajdywał, a na majątek nieruchomy o tyle
0 ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25. 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
Pana Henryka Topolnickiego, c. k. radcę są­
du krajowego w Tarnopolu, a tymczasowym 
zarządcą masy p. Dra Landaua, adwokata 
krajowego w Tarnopolu.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 26. stycznia 1900 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do po­
twierdzenia tymczasowego zarządcy masy lub 
co do ustanowienia innego, tudzież aby wy­
brali wydział wierzycieli.

O. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 10. kwie­
tnia 1900 bądź to bezpośrednio w sądzie ob­
wodowym, lub też u komisarza konkurso 
wego, podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień U . kwietnia 
1900 o godz. 10 z rana w biurze komisa­
rza koukursowego oznaczonym uwierzytelnili
1 swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensyj poczynili. Wierzycie­
lom, którzy pretensye swoje zgłoszą, a na 
owym terminie będą obecni, przysłużą prawo 
ua miejsce tymczasowego zarządcy masy i 
wydziału wierzycieli, którzy dotąd obowiązki 
te sprawowali, powołać ostatecznie inne oso­
by, w których zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu nie 
mieszkają lub w pobliżu, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Tarnopolu 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał są­
dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionymby został. Dalsze 
ogłoszenia w toku postępowania konkurso­
wego umieszczone będą w urzędowej Gazecie 
lwowskiej.

Termin do likwidacyi oznaczonej jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie­
lami.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 13. stycznia 1900.

L. cz. ?. 1|00 (1) (294 2— 3)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

w Krakowie na zasadzie §. 198 ord. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Chaima Sehreibera w tut. rejestrze handlo 
wym pod firmą „Chaim Schreiber“ zaproto­
kołowanego właściciela garbarni w Kolanu- 
wie przy Bochni oraz nieprotokołowanego 
właścici-la handlu skór w Bochni a miano­
wicie na majątek ruchomy gdziekolwiekby się 
takowy znajdował, a na majątek nieruchomy
0 tyle, o ile takowy położonym jest w tych 
krajach, w których ordynacya konkursowa 
z dnia 25. grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
Pana Stanisława Gutkowskiego, c. k. radcę
1 naczelnika sądu powiatowego w Bochni 
a tymczasowym zarządcą masy Pana adw. 
Dra Michała Popiela w Bochni.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 24. stycznia IV 00 o godz.
10. przed poł. przed komisarzem konkurso­
wym w c. k. sądzie powiatowym w Bochni 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów,

któreby ich pretensye wykazywały, oświad­
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia in­
nego, tudzież, aby wybrali wydział wierzy­
cieli.

O. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał do dnia 28. lutego 1900 
w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie lub
c. k. sądzie pow. w Bochni podług przepisu 
ordynacyi konkursowej unikając szkodliwych 
skutków prawa zgłosili, a na terminie na 
dzień 7. marca 1900 o godzinie 10. rano 
w biurze komisarza konkursowego oznaczo­
nym uwierzytelnili i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyj 
poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo w miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Bochni lub w iego 
pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Bochni za­
mieszkałego w celu doręczenia uchwał sądo­
wych, w przeciwnym bowiem razie na wnio­
sek komisarza konkursowego wierzycielom 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i koszt 
kurator ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędowej 
Gazecie lwowskiej.

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

O. k. Sąd krajowy. Oddział VI.
Kraków, dnia 9. stycznia 1900.

L. cz. S. 3|99 (8) (333 2 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

wskutek wyboru przez wierzycieli w dniu 4. 
grudnia 1899 przedsięwziętego i zgodnie 
z nim wniosku c. k. komisarza konkursow-go 
mianuje Pinkasa Epsteina zawiadowcą a dra 
Maurycego Sagera zastępcą zawiadowcy ma­
sy konkursowej Eliasza i Paj > Zahlerów.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 4. grudnia 1899.

L. cz. S. 1,99 (5) (328 2 -  3)
O g ł o s z e n i e .

C. k. sąd obwodowy w Jaśle jako kon- 
kursov7y zawiadamia, że zarządcą masy kon­
kursowej Izaaka Ellowitza został ustanowio­
nym Miśniami Beck z Korczyny a tegoż za­
stępcą Mechel Rubin z Krosna

O. k. Sąd obwodowy, Oddział III.
Jasło, dnia 27. grudnia 1899.

L. cz. S. 8[ 99 (42) (394)
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­

dział V. zawiadamia, że w sprawie konkurso­
wej Chaima Salamona Nadia protokołowanego 
kupca ustanowionym został, stałym zarządcą 
masy Jakub Ungar kupiec w Rzeszowie a te­
goż zastępcą Daniel Rosshandler.

Rzeszów, dnia 8. stycznia 1900.

L. cz. V. 737/33, 34 (406 1 - 3 )
W sprawie konkursowej bar. Józefa Bru- 

nickiego zwołuje się celem załatwienia przed­
łożonego przez zawiadowcę masy dr. Leszka 
Majewskiego sprawozdania i rachunku za 
czas od 1 kwietnia 1899 do 30. listopada 
18-9 wydział wierzycieli a równocześnie ce­
lem ustalenia wynagrodzenia zarządcy masy 
i tegoż zastępcy pana dr. Feliksa Majera- 
nowskiego, zwołuje się ogół wierzycieli na 
dzień 5. lutego 1900 o godz. 10 przed po­
łudniem w biurze Nr. 2. tut. c. k. sądu.

Interesowanym wolno przeglądać spra­
wozdanie i rachunki oraz spis kosztów za­
rządcy w kancelaryi oddziału IV. tut. c. k. 
sądu a wierzyciele mogą przy audyencyi co 
do załatwienia rachunków i sprawozdania 
swe uwsgi czynić.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 10 stycznia 1900.

L  cz. L. 9]99 3 (307 1— 3)
Zawiadamia się, że Józef Brzozowski z 

Pstrągówki głupkowatym uznany i kuratorem 
dla niego Józef Arciszewski z Pstrągówki u- 
stanowiony został.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 18. listopada 1899.

L. cz.L. 3 99 6 (297 i _ 3)
Jan Komorowski właściciel dóbr Stmy, 

uznany został za umysłowo chorego, a jego 
kuratorem ustanowiono Józefa Komorowskiego. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 16. grudnia 1899.



W y r o k i p r a s o w e .
L. cz. Pr. III. 8/00 “ (416)

0. k. Sąd krajowy jako prasowy na wnio­
sek c. k. Prokuratora Państwa orzekł w myśl 
§. 498 pk. Że zamieszczone w Nr. 81 czaso­
pisma „Obrona Ludu” z 13. stycznia 1900 
ustępy, artykułów pod tytułem :

1. „Stańczyki doprowadzili kraj i lud 
do ruiny” od słów „Kraj był“ a „obchodzi” 
i od słów „kraj był“ do „obchodzi” i od słów 
„kraj zniszczyli” do Ojczyzny str. 2.

II. „Do wiadomości Excelencyi Pana Na­
miestnika z prośbą o interwencyę” od słów 
„taki jest rozkaz” do „katolikami str. 12“ za­
wierają znamiona występku z §. 300 uk., za­
kazuje się rozszerzania tych artykułów.

Kraków, 13. stycznia 1900.

fil. 5 (199)
3nt SRamen €/ehter SRajeftiit bes Słaijerg!

Sag f. f UlanbeSgericEit SBiett al8 3|3re|< 
gtridjt f)at auf SIntrag ber I . !. ©taatSantoalt* 
fdjaft *rfamtt, bafe ber 3nl)alt ber pertobtfdjen 
2>rudjdjrift: „2lrbeiter*8eitmtg“ (3Rorgenblatt) 
0łutnmer 2 uom 3. Santter 1900, unb jroar:
1. 25er Slrtifel: „Defterrrłc  ̂ toirb eiugefteljen” 
in feiner ®anje; 2. ber Slrtifel: „ipfafffnmo* 
rai” in ber Stelle, btgtnnenb mit ber Ueber* 
fdjrift: „Spfaffenmocal” bi§ „9Roral geldjrt roirb; 
8. berfelbe Slrttfel in ber Stelle, begtnneub mit 
ben SBortrn „unb Seuten bie” enbigenb mit 
„bie Scfjule abjuroefjren” ad 1 bug 2krbrecf)en 
nadj §. 65 St. ® unb ad 2. unb 3. bug Set* 
gtf)eit nad) §. 3<<2 S t. ®. begriinbe, unb t« 
toirb ttad) §. 493 St. 0. bug Setbot ber iffiet* 
teruerbreitung biefer ibrucffcbrift au«grfprod)en 
unb gemcfj §. 37 tyi. ®. auf bie SerniĄtung 
ber faifirten (Sjemplare erfannt.

SBten, am 4. Sanner 1900.

3m Ułamen Seiner SRajeftat be§ ScifcrS!
3)a8 f. 1. Sanbeggeridjt SBien alg $refi* 

geridjt Ijat auf SIntrag ber f. f Staaigantoalt* 
fd̂ aft erfannt, bafi ber 3nb>alt ber periobifć&en
2)rudfd)rift: „‘ŁaS feine SBifeblatt” SRummer 1 
Uom 6. ^duntr 1900 in ber auf Seite 17 ent* 
baltenen, mit ber Ueberfdjrift: „@eograt>f)ie
fcfjwad)” bejeidjnetnt Stelle, beginnenb mit ,,©ine 
Sdjbne ge^t", enbigenb mit „®eburtgort“ bag 
Serge|en nad) §. 516 S t. ®. begritnbe, unb eg 
toirb nad) §. 493 S t. O. bag Serbot ber 
SBeiternerbreitung bieftr £>rucffd)rift auggefpro* 
cf)en, bie oerfiigte 93efd)Iagnaf)tne berfelbcn ge* 
mafj §. 489 St. ty. 0 . beftdtigt unb gentafj §. 
37 tyt ® auf bie Sernićtung ber faifirten 
Cćęemplare erfannt.

SBien, am 4. 3dnner 1900

„Neznalost zakona neomloura” unb 2. toegen 
beg Strtifelg: „Yanoce za nam i” nad) §. 300 
unb 302 S t. ®. tserboten.

gm SRamen Seiner SRajeftat beg Saiferg! 
5Dag f. f, Sanbegger»Ąt SBien alg Ijkefc* 

gerid)t Ijat auf SIntrag ber f. f. Staaigantoalt* 
ftfjaft erfannt, bafj ber gn^alt ber im Serlage 
non gr. Sdjarbt, SRurnberg, erfiflienenen Sin* 
fiĄtgpoftfartcn mit iinem „©ag fleine „Sttoag” 
iiberfdjricbentn Sejte, iRr. 1 mit einer toeib* 
liczeń, SRr 2 mit einer mćhtnlidjen gigur, bal 
Sergeljett nad) §. 516 St. ®. begriinbe, unb 
eg toirb nad) §. 493 St. ty. 0 . bag Śerbot 
ber SBkiteruetbreitung biefer ŚrudfĄrift au$ge* 
fproĄen unb gemaff §. 37 ijJr. ®. auf bie Ser* 
nidjtung ber norfinbli^en ©jemplare erfannt. 

jfijien, am 4. gdnner 1900.

5Da8 i. i. 2 anbeg* alg SprefjgericM in 
jgrag bat mit bcm Srfenntniffe nom 3. giinner 
1900, 9j$r. 2|2, bie SBeiteruerbreitung ber Wum 
mer 393 ber geitfdjrift: „Ceske zajmy” uom 1 
gdnner 1900 toegen ber SteUen non „ten nas 
cesky lid” big „falesne proroky”, uon „pocet 
ranenych” big „skutky zehna” beg SlrtifelS-. 
„Dójmy z risske rady i od jinud”, ber Sir* 
tifel: „Z Bavor“, „Ucme se od zidu”, „Osud 
se zidem”, Hlasy z obeeenstva“ nad) §. 302 
S t. ®. berboten.

3)ag f. f. Sanbeg* alg jpreęgericbt in 
Sprag bflt mit bem ©rfenntniffe uom 3. ganner 
1900, ipr. 1/2, bie SBeiterterbreitung ber iRum* 
mer 28 ber 8 eitfd)rift: „Kladenska zajmy” uom
30. 2)ecember 1899 toegen ber SteUen uon 
„opet jedna neboha” big „se zidy prerusi” beś 
Slttifelg: „zidoyske obehodni praktiky”, bon 
„dou se zidov8tvem“ big „lid zapamatuje” beg 
Slttifelg: „Ze sjezdu strany radikalno pokro- 
kove“ nacb §. 302 S t. ®. berboten.

S)ag f. f. śheig* al§ iPre|geriĄt in 
S ti i j  b«t mit bem ®rfenntniffe bom 3 gaimer 
1900, S3t. 1/2, bie SBeiteruerbreitung ber 
IRummer 1 ber geitjcbrift: „Luean” bom 30. 
Secember 1899 toegen ber SteUe uon „Ovsem 
na to” big „vzoru prusackvch“ bes Slttifelg: 
„Ted to pujde” n a^  §. 300 S t. ®. oerboten

2)ag !. !. S?retg* alg ^refjgertcbt in Sriij 
bat mit bem Srfenntniffe uom 3. gdnner 
1900, Sr. 2|2, bie SBeiteruerbreitung ber SRum* 
mer 1 ber 8cttfd)rift: „Lcunske 1 dove lis’y “ 
bom 30. 2)ecember 1899 1. toegen beg SlrtifelS:

S)a§ t. f. Sanbeg* alg i|Jre|gericbi in 
Sriinn bat mit bem Srfenntniffe bom 4. ganner 
1900, UJr. 2|1, btc SBciterberbreitung ber IRum* 
metn 3 ber 8 ^tfdirift: „Hrom” bom ganner 
1900 toegen bet Stelle bon „Ted teprya bu- 
deme” big „dcstavaji” unb bon „Nedavno ve 
Yidni” big „u audieace” beg SlrtifelS: „Afo- 
rism y”, fotoie toegen Geg ganjen Slttifelg: „Tak 
to uz vime“ nad) §§. 63, 300 S t. ®. oerboten.

S «0 «i.isii6 s i-:5 ii w SyśSe&Wioifłlwt
L. cz. firm. 111900 (363 2 — 3)

O g ł o s z e n i e .
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie ogłaszać będzie w roku i 900 wpisy 
do rejestrów handlowych w czasopismach 
„Gazeta lwowska” „Gazeta wiedeńska” „Prze­
gląd prawa i administraeyi”, zaś wpisy do 
rejestru spółek gospodarczych i zarobkowych 
w czasopiśmie „Gazeta lwowska”.

Złoczów, dnia 10. stycznia 1900.

(356)
Obwieszczenie.

W wykonaniu postanowienia §. 30 
ust. o repr. pow. podaje się do wiado­
mości, że rachunki funduszów powia­
towych za rok 1899 zostały z dniem 
dzisiejszym wyłożone w biurze Wydzia­
łu powiatowego po przeglądu przez o- 
podatkowanych w powiecie przez prze­
ciąg dni 14.

Z Wydziału powiatowego.
Husiatyn, dnia 10. stycznia 1900.

L. 3545
OBWIESZCZENIE.

Ze względu na obecny stan chorób sta­
dnych w Bośnii-IIercogowinie, c. k. Namiest­
nictwo na podstawie reskryptu c. k. Minister­
stwa spraw wewnętrznych z 6. stycznia b. r. 
L. 841, znosząc swe rozporządzenie z 16. li­
stopada 1899 L. 114.821 zarządza pod wzglę­
dem przywozu zwierząt racicowych z Bośnii- 
Hercogowiny do Galicyi co następuje:

1. Z powodu pomoru świń zakazuje się 
przywozu do Galicyi nierogacizny z powiatów: 
Kiadanj, Bos. Novi, Prujayor i Dolna Tuzla;

2. z powodu ospy u owiec zakazuje się 
przywozu do Galicyi owiec z powiatów : Bi- 
hać, Oazin, Krupa, Bos. Novi, Petrovac i Sans- 
kimost.

Pod względem przywozu świń bitych 
(mięsa wieprzowego) w stanie niećwiertowa- 
nym z Bośnii-Hereogowiny do Galicyi obo­
wiązują i nadal dotychczasowe przepisy.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które obowiązuje od 12. stycznia 1900 karane 
będą według ustawy z dnia 24. maja 1882 
(Dz. u. p. Nr. 51) przy zastosowaniu prze­
pisu §. 46 ustawy z 29. lutego 1880 i od­
nośnego rozporządzenia wykonawczego z 12. 
kwietnia 1880 (Dz. u. p. Nr. 35 i 36).

Co się podaje do powszechnej wia­
domości.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnii- 16. stycznia 1900.

L. cz. Nc. Y. 150/99 (2) (10415 8— 8)
Na żądanie Sabiny Leuchter wdraża 

się postępowanie amortyzacyjne co do zagi­
nionego dnia 1. września 1899 w Rokszy- 
cach blankietu wekslowego, wypełnionego na 
sumę 1000 koron i zaopatrzonego podpisem 
„Sabina Leuchter”.

Wzywa się wszystkich, którzyby ten 
blankiet w rękach mieli, aby w przeciągu 1 
roku, 6 tygodni, 3 dni licząc od dnia ostat­
niego ogłoszenia edyktu tut. sądowi przedło­
żyli, ile że inaczej po bezskutecznym upły­
wie tego czasu blankiet ten za nieważny u- 
znany zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Przemyśl, dnia 27. października 1899.

L cz. Nc. IY. 638199 (1) (10590 2 - 3 )
Na wniosek Kasy Oszczędności miasta 

Sambora ustanowiono dla niewiadomego z i- 
mienia nazwiska i miejsca pobytu posiadacza 
karty zastawniczej Nr. 222 przez Kasę o- 
szczędności miasta Sambora Kazimierzowi 
Bodakowskiemu wydanej na złożone przez 
niego w zastaw papiery wartościowe na po­
życzoną mu gotówkę 230 złr. kuratora w o- 
sobie adw. Dra Potockiego.

O tem zawiadamia się niewiadomego 
posiadacza powyższej karty zastawniczej, na 
rzecz którego przez Kasę oszczędności miasta 
Sambora kwota 157 złr. 38 ct. z zrealizowa­
nia zastawu uzyskana a pozostała po spłace­
niu wierzytelności tejże kasy do depozytu są­
dowego złożoną została.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 14. grudnia 1899.

L. 129.819. (393)
O G Ł O S Z E N I E .

Aby hodowcom koni ułatwić korzystną sprzedaż koni skarbowi wojskowemu z pomi­
nięciem pośredników, c. k. Ministerstwo obrony krajowej, postanowiło na wiosnę 1900 za­
kupić remonty dla c. k. Obrony kraj. na jarmarkach, które odbędą się według następującego 
programu:

Komisy a zaku- Jarmarki na remonty odbędą się
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Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 10. stycznia 1900.

L. cz. 0. I. 310,99 (2) (341) |
Przeciw Michałowi Mucha z Wetliny* 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie, 
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Baligrodzie przez Mojżesza Peld pozew 
o 109 złr. 75 ct Na podstawie pozwu wy­
znaczono termin do ustnej rozprawy na. 
dzień 24. stycznia 1900 godzina 10 ranoa 

Celem strzeżenia praw Michała Mucho 
ustanawia się Pana Dmytra Zazwirskieg- 
w Wetlinie kuratorem. Tenże kurator zastęj 
pywać będzie Michała Mucha w rzeczone, 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

,0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, dnia 17. grudnia 1899.

L. cz. C. II. 247|99 (1) (347)
Przeciw nieobecnemu Janowi Ilyjkowi, 

przedtem w Dębiakach Hykach, wniósł Jan 
Kurz skargę o 326 zł. i usprawiedliwienie 
prenotacyi.

Pierwsza audyencya odbędzie się 21. 
lutego i 800 godz. 9 rano w biurze Nr. 9.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. adwokat dr. Brandt 
w Mielcu będzie, go zastępywaL dopokąd się 
w sądzie) nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ii ta 'owi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielec, dnia 27. grudnia 1899.

L. cz. 0. II. 155/99 ( i )  (382)
Przeciw niewiadomemu z pobytu Woj­

ciechowi Leśniakowi, wieśniakowi, przedtem 
w Godowy mieszkającemu wniosła Anna Kur- 
piel wieśniaczka z Godowy skargę o zniesie­
nie współwłasności realności wbl. 183 gm. 
Godowa.

Audyencya do rozprawy wyznaczona 
na 14 marca 1900 godz. 9 przed południem 
biuro Nr. 3.

Ustanowiony dla strzeżenia praw tego 
pozwanego kurator Józefj Leśniak z Godowy 
będzie go zastępywał, dopóki w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd pownitowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 19. grudnia 1899.

L. cz. Nc. IV. 117/99 (2) (283)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd powiatowy, oddział IV. w 
Szczercu zawiadamia niniejszem wszystkich 
interesowanych, że na żądanie c. k, Dyrekeyi 
kolei państwowych we Lwowie przeniesione 
być mąją z wyk, hip. 1. 292 ks. tab, dla

majętności! Pustomytyj wolne od wszelkich 
ciężarów do księgi państwowych kolei że­
laznych Lwów-Stryj, dla celów kolejowych 
na szlaku Lwów-Stryj, nabyte w obrębie gminy 
Pustomyty części parcel gruntowych a to 51Q ° 
z parc. grunt. 1. 147/2, 185Q ° z parc. gr. 1. 
148| 1 56Q ° z parc. gr. 1. 149, 2 8 [ ]0 z parc. 
gr. 1. 15u i 313Q ° z parc. gr. 1. 151 w za­
mian za taki sam obszar z parc. kol. 2053 
względnie i parc. bud. 1. 260 w Pustomytach.

Do zgłoszeń po myśli ustawy z 19. maja 
1874 i. 70 Dz. p. p. wyznacza się dla wszyst­
kich interesowanych, którzyby przez to prze­
niesienie czuli się być pokrzywdzonymi ter­
min po dzień 31. marca 1900 z tem, że ter­
min ten nie może być przedłużony.

Odnośną prośbę z allegatami c. k. Dy­
rekcji kolei państwowych we Lwowie przej­
rzeć można w biurze Nr. 2 tut. sądu w cza­
sie godzin urzędowych.

Prawa rzeczowe, w dniu ogłoszenia i 
wywieszenia niniejszego edyktu na powyżej 
wymienionych odpisać się mających gruntach 
nabyte nie będą uwzględnione.

Ogłoszenie niniejsze ma być ogłoszone 
i wywieszone dnia i. styezaia 1900.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Szczerzec, dnia 13. listopada 1899.

L. cz. Cw. 11.(5(00' (403 1 - 3 )
Przeciw Walentemu Surowcowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c k. sądu powiatowego w Głogowie 
przez Marcina Polaka pozew o 200 zł. a. 
w. z pn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 25. sty­
cznia 1900 godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Walentego Suro­
wca, ustauawia się p Jakóba Surowca w Za­
czernili kuratorem.

Tenże kurator zaslępywać będzie Wa­
lentego Surowca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 15. stycznia 1900.

(10405)L. cz. Firm. 905|99
Obwieszczenie.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż pod dniem 10. wrze­
śnia 1899, wpisaną została do rejestru dia 
firm pojedynczych firma handlowa „Hr. Marya 
z Puzynów Ozosnowska, przedsiębior-two wy­
robu okowity i wypasu bydła w Rogoźnie”.

Przemyśl, 9. grudnia 1899.



L. 4.441.
OBWIESZCZENIE.

Ze względu na obecny stan zarazy py­
skowej i racicowej w kraju i celem zapobie­
żenia dalszemu jej szerzeniu s ię , tudzież 
w celu rychłego jej stłumienia, c. k. Na­
miestnictwo na podstawie §. 26 . ogólnej 
jitaw y o chorobach stadnych z r. '18o0 Dz.
d. p. Nr. 35 i 36, znosząc równocześnie swe 
rozporządzenie z 29. grudnia 1 99 L. 1 2 9 .3 4  -, 
wciela do zapowietrzonej przestrzeni kraju 
następujące obszary;

1. z p o w i a t u  p o l i t y c z n e g o  K o l ­
b u s z o w a  gminy z przysiółkami i obszary 
dworskie;

Brzezówka, Klapówka, Kolbuszowa, Kol­
buszowa dolna i górna, Nowa wieś, Świer­
czów, Weremia i Zarębki.

2. z p o w i a t u  p o l i t y c z n e g o  P i l ­
z n o  gminy z przysiółkami i obszary dworskie :

Borowa, Czarna, Dobrków, Dzwonowa, 
Głowaezowa, Gołęczyna, Jawornik. Jodłowa, 
Lubcza, Mokrzee, Wola iubecka i Zdiary.

3. z p o w i a t u  p o l i t y c z n e g o  R o p ­
c z y c e  gminy z przysiółkami i obszary 
dworskie:

Borek mały i wielki, Boreczek, Brzy- 
zua, Hechły, Gnojnica, Góra. Ropczycka, Iwie­
rzyce, Kawęczyn sędziszowsk:, Kazodrza, Noc­
ko wa, Ocieka, Oknnin, Olchowa, Ostrów-, Pie- 
trzejowa, Przedmieście sędziszowskie, Ropczy­
ce, Sędziszów, Sielec, Skrzyszów, Wiercany,

Wisznio wa, Witko wice, Wola Ługowa i pia­
skowa, Zagórzyce i Zdziary.

4. z p o w i a t u  p o l i t y c z n e g o  
R z e s z ó w  gminy z przysiółkami i obszary
dworskie:

Babica, Błędowa rzeszowska, Boguchwała, 
Bz:anka, Lutoryż, Niechobrz, Nosówka, Ra- 
cławówka, Wola zgłobieńska, Zarzycze, Zg-ło- 
bień i Zwierzyea.

5. z p o w i a t u  p o l i t y c z n e g o  
S t r z y ż ó w  gminy z przysiółkami i obszary 
dworskie:

Czudec, Nowa Wieś czudecka, Przed­
mieście czudeckie i Wyżne.

Te obszary są zamknięte dla wprowa­
dzania i wyprowadzania żywych zwierząt ra­
cicowych bydła rogatego, owiec, kóz i świń) 
bez różnicy wieku.

W tym. obszarze zamkniętym wzbronio- 
nem je s t:

1. Odbywanie targów oraz wystaw na 
zwierzęta racicowe (bydło rogate, owce, ko­
zy i świnie).

2. Ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na wszystkich stacyaeh kolejowych, 
leżących w zamkniętych okręgach.

Przewóz zwierząt racicowych przez, 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i to bez przeładowania.

Obrót wewnętrzny w obszarze zamknię- 
| tym dozwolony jest o tyle, o ile właściwe [ 

starostwa z powodu wybuchu zarazy pysko- j 
! wej i racicowej w pewnych miejscowościach :

nie wydały specyaluych zarządzeń ograni­
czających.

Starostwa w Kolbuszowej, Pilznie, Rop­
czycach, Rzeszowie i Strzyżowie, upoważnione 
są udzielać w wypadkach uwzględnienia go­
dnych pozwoleń na przywóz zwierząt racico­
wych, celem aprowizacyi większych miejsc 
konsumcyjnych rejonu zamkniętego na na­
tychmiastową rzeź przy zachowaniu przepisów 
ogólnych o ruchu tych zwierząt i przy za­
rządzeniu właściwych środków ostrożności.

Przekroczenia niniejszego rozporządze­
nia, które wchodzi w wykonanie dnia na­
stępnego po ogłoszeniu w urzędowej „Gaze­
cie lwowskiej", będą karane według §. 45 
ust. z dnia 24. maja 1882 (Dzień. ust. pań. 
Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16. stycznia 1900.

L. cz. Firm. 906|99 (10407)
OBWIESZCZENIE.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż pod dniem 30. listopada 
1899, wpisaną została do rejestru dla firm 
pojedynczych firma handlowa „Dawid Goliger"

Przemyśl, 9. grudnia 1899.

G. Zl. Pras. 7464 6 4 0 8 -2 4  f . |98. (291 1 - 8 )  

Graflich Herbestein’sche Fraulein Stiftung.
Vonder Administration der graflich Her- 

berstein’schen Fraulein-S iftung wird bekannt 
gemacht, dass bei dieser Stiftung eiue mit 
dem gegenwartigen Jahresbezuge von 300 fl. 
yerbundsne Prabende erledigt ist.

Die Erfordernisse zur Erlangung der 
Stiftungsprabende sind: Die aufzunehmenden 
Fraulein miissen unbedingt von Mitgliederu 
des n. ó. Herrenstandes abstammen, wenigstens 
10 Jahre alt, romisch-katholischer Religion, 
ńon yaterlicher Seite yerwaist und ganzlich 
mittellos sein, das heisst sie diirfen kein eige- 
nes Vermogen besitzeu oder zu erwarten ha- 
ben, und keine andere Stiftung geniessen.

Diejenigen Fraulein, welche sich um 
diese Stiftungsprabende zu bewerben gedenken, 
habeu ihre an die Administration der griifl. 
Herbestein’scheu Frauleinstiftung g- richteten, 
gehorig gestempelten Gesuche bei dem ge- 
richtlich bestellten Verwalter, Dr. Victor y. 
Fuchs, Hof- und Gerichtsadyocaten iu Wien,
I. Backerstrasse Nr. 3, bis Mitte Februar 
1900 einzubringen und ihren Gesuchen das 
Zeugnis, dass ihr Vater dem Oonsortium des 
no. Herrenstandes angehort haba, ihren Tauf- 
schein, den Todtenschsin ihres Vaters, sowie 
ihr MoralitatSj und Mittellosigkeitszeugnis bei- 
;'ulegen.

K. k. Landesgerichts-Prasidium.
Wien, am 30. Dezember 1899.

X 3 o i x i . e e i o n . i a . r w a t n e .
Bardzo ważne dla dieryela i zdrewycłi!

Na życzenie wielkiej liczby zwolenników nowego sposobu leczenia wygłosi
iekarz-przyrodnik 

p. Otto W agnep,  
dyrektor wielkiego nakładu przyrodniezo-leozniczego Bilz’a 

w Dreznie-Radescul
we Lw ow ie w  wielkiej sali na ul. Bernsteina I. 11

następujące w ykłady:
we Środę dnia styczniu 19Ó0 o godz. 8 wieczorem na temat:

Jaki środek leczenia czyni nas zdrowymi ? 
Medycyna czy leczenie przyrodą!

Wykład ten przystępny dla każdego, także dla Pań,
We czwartek dnia 18 stycznia o godzi ie 3 po południu 

W ykład  ty lk o  d la  f a / .  s
O powstaniu, zapobieganiu i pielęgnowaniu najsutszych chorób kobiecych, 

szczególniej upławów, obniżenia się, zgięć, zmian położenia, błędnicy i t. d. 
Przystęp m aja tylko kobiety i dorosło córki.
We czwartek 18. stycznia o godzinie 8 wieczorem 

W ykład  ty lk o  d la  m ę ż c z y z n :
O budowie i czynnościach orgauow męzkioh. ich ołmrobach i leczeniu przyro­
dę, szczególnie t zw. chorób tajnych wyjaśnieniami na wielkich obrazach. 

Przystęp m ają tylko mężczyźni.
Wszystkie wykłady są bardzo pouczające i zajmująee tak dla 

mężczyzn jjk  1 dla. kobiet.
Ponieważ p re leg en t nie włada językiem polskim, wykładać będzie w jeżyku 
niemieckim. P re le g e n t znany je s t  jako znakomity, popularny mówca i oczeku­

je licznych odwiedzin.
Wstęp wolny.

III. Walne Zgromadzenie
Towarzystwa wzajemnych zaliczek i oszczędności w Rzeszowie stowa­
rzyszenia zarejestr. z ograniczona poręką, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 28. stycznia 1900 o godz. 6 wieczorem w biurze Towarzystwa.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i przedłożenie rachunków za 

rok 1899. 
Wniosek Rady nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absoluto- 

ryum i podziału zysku. 
Wnioski członków. 

Za Rade nadzorcza:o o
Samuel Fischbein zast. przewód. Sach. Jeżower przewód.

Powiększenia fotograficzne
aź do naturalnej wielkości

w Rrtystycznem w\konaniu podług każdej fotografii
w  formacie 37 X 15 cm.

i z n a p e ł n - i e  w i e r n e  o r  g A m .a .ło -w e’- ! .
Cena wraz z passe-partou^ 5 zł. 50 c t  z przesyłką.

Zam ówienia przvirimie

A . L a n d o w s k i, L w ó w , P a s a ż  H a u s m a n a .
Fot. graflę zwraca się nieuszkodzoną..

T & K ż e
i na spłaty częściowe

bez podw yższenia cen.
N a jta ń s z e  ź ró d le  zak u p sta

wszelkich możliwych gatunków dywa­
nów, firanek, p»rtV r, chodników, kap, 

koców, kc-łdor i der 1581 konie

■-> AiMMrć&ĘMiĄ

SpoeyAAy cdAIU >Ga ę r s - J i i-  
wych perskich i cryeiiUh.ycl; dywa­
nów 1 portyer. Wysertowa&e dywany 
i portyery, fudrież wiele m z te k  cbo- 
•iników co ba.i^znm. niski-.-h Gf’>»eh. 
Ilustrow an e cen n ik i gratis i  franco. 
Wszelkie listy i zapytania adrasowaó 
należy:
ł ) o  Z a r z ą d u  W i e d e ń s k i e g o  
u ia g a z ^ u u  „ A u  Ł o m v r e “  we
Lwowie, ulica Bykstuska 1. 6L albo we 

Wiedniu IX. Hahsgasse Nr. 33.
995

K. k. oesterr. Steatsbnhnen.
Zl. 33tiO|lV.

Bei der gefertigten k. k. Staatsbahn Direction gelangen div, 
Altmateriaiien im Wege schriftlicher Offerte zum Verkanfe, darun- 
te r : altes Blech, Gussbrucheisen, Pauscheisen, Zerreneisen, Eisen- 
spane, alte Reifen, Bruchmetalle, Kautschuckabfalle, aite Fasser u. 
drgl.

Nahere Angaben iiber die zum Verkaufe be.stimmten Quan- 
titaten und Gattungen sind aus den bezgl. Materialausweisen zu 
entnehmen, welche ebenso wie die Offertformularien nnd ■ die Be- 
dingnisse fur den Yerkauf von alten Materialien boi der gefertigten 
k. k. Staatsbahn Direction (Abtheilung fur deu Werkstatten und 
Zugforderungsdienst) behoben oder gegen Einsendung des Porto be- 
zogen werden kónnen.

Diese Altmateriaiien sind  yor E inreich nn g der Offcrte zu  
b esieh tigen , indem  spiitere R eclam ationen w egen  dereń  
(Jualiiąt n ic h t b eriiek sie litig t w erden.

Die Offerte zu dereń Yerfassnng die hiezu aufgelegten For- 
mularien ausschliessiich bentitzt werden mtlssen, siad am Oouvert 
ais solehe zu bezeichnen mit 1 Krone Stempel zu yorsehen und 
bis langstens 30 Janner 1. J. 12 Uhr Mittags, einzubringen. Zu 
offerieren ist in Kronen-Wahrung.

Die Abgabe der Altmateriaiien erfoigt ab Waage, am Lager- 
platze und sind aueh die Preisanbote franco aerselben zu stellen.

Ais Vadium sind 10’/o des Gesammtanbotes bei der b. 0. 
Directionscassa zu deponiren. Der gefertigten k. k. Staatsbahn-Dire- 
ction steht es frei, die Offerte rucksichtlich des ganzen Quantums 
oder nur eines Theiles anzunehmen.

Offerte, welche nach dem obigen Termine eingebracht wer­
den oder den Bestimmungen der Anssehreibung nicht entspreehen, 
bleiben unberiieksichtigt.

Die Eroffnung der Offerte findet am 31. Janner 1. J. um 10 
Uhr Vormittags statt und bleibt es den Offerenten unbenommen 
derselben persónlich beizuwohnen.

Lemberg, am 15 Janner 1900.
K. k. Staatsbahn - Direction Lem berg.

______ C. k. austrynckie koleje państwowe.______

Mmm wZBflaży starych materyałow.
Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych ogłasza sprzedaż 

starych materyałow za pisemnemi ofertami a to : starej blachy, 
leizuy, żelaza kutego i drobnego, wiórów żelaznych, obręczy koło­
wych, metali, odpadków kauczukowych, starych beczek itp.

Bliższe oznaczenie ilości i gatunków starzyzny zawierają wy­
kazy, które podpisana c. k. Dyrekcya k. p. (oddział dla spraw war- 
statowych i parowoźnictwa) z formularzem oferty i warunkami sprze­
daży wyda, lub za przysłaniem marki na porto interesowanym 
przyszłe.

Wyszczególnione stare materyały "należy oglądnąć przed  
w n iesien iem  o ferty , poniew aż zarzuty co do ich  jak ości 
n ie  będą uw zględn ione.

Oferty, wyłącznie na przepisanych formularzach sporządzone, 
należy na kopercie jako takie oznaczyć, marką na 1 koronę ostem­
plować i wnieść najdalej do 12tej godziny dnia 30 stycznia br.

Cenę muszą być podane w walucie koronowej.
Stare materyały wydawane będą z wagi na stae.yi składowej, 

przeto ceny podane mają opiewać franko-waga.

Poręczne należy złożyć w kasie c. k, Dyrekcyi k. p., miano­
wicie 10°/o ofiarowanej kwoty kupna.

Podpisana c. k. Dyrekcya k. p. może uwzględnić oferty w ca­
łości lub częściowo.

Oferty wniesione po terminie wyż wskazanym, lub nie odpo­
wiadające postanowieniom rozpisanej licytacyi, nie zostaną uwzglę­
dnione.

Przy otwarciu ofert, które nastąpi 31. stycznia b. r. o 10 go­
dzinie przed południem, mogą oferujący być obecni.

We Lwowie, dnia 15. stycznia 1900.
C. k. Dyrekcya kolei we Lwowie.



Powietrze lasów iglastych w pokoju Prócz przyjemnego zapachu, posiada
otrzyumje się przez rozpylanie nieoszacowane własności hygieniczne.

T T  1 • i |  " Oczyszcza i odświeża powietrze rnie-
i l a a z i d i a  s o s n o w e g o  #szkań w wysokim stopniu Flakon 60

D r o b n e  © g ł s s s e s i i l
centa. pustym  

petitem 2 centy.
od wyrazu petitem 11/.

jn> ! nah ePiej ’ najtaniej do nabycia 
JL  wprost w praeowni kołder ima,-
teraców, u J ó z e f a  S c l i w i s t e r a ,  Lwów, ulica 
Kopernika ]. 5. 1050

85 ct. pół klgr. kaw y
matycznej do nabycia jedynie tylko w handlu Ł e «  
o a i a r d a  S o l e c k i e g o ,  Lwów, ul. Batorego 1. 2. 
Pięeiokilowe woreezki franeo wysyłam do wszyst­
kich miejseowośei.

Wd o w a  z czworgiem 
o pomoe. Gramatyka

drobnych dzieci prosi 
ul. Łyczakowska 22.

Kompletne wyprawy kuchenne z mo­
żliwie najwyższym opustem przy zna­

czniejszym odbiorze poleca 
C Ł y s s ą s tó w s ls i

handel żelazny, we t-y-ow-is, .oh: c E a.pitu.lsy I
flWCTke

F i l i a :  Tarnopol, pl. Sobieskiego.

K o s z u l e
męzkie, krój francuski, najmodniejsze 
przody pikowe, morowe i jedwabne 
od zł. 1.75, kołnierze, manszety, chu­
steczki, skarpetki, krawaty, rękawiczki, 
lakiery, spinki w olbrzymim wyborze

polecają

Górski i Szyd ło w ski
Lwów, plac Maryacki 8.

ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł.
znakomite w sma­
ku i aromatyczną 

wonią herbata Congo zł. 1.60, Sou- 
chong zł. 2, Souchong zbiór majo­

wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr.
poleca

handel herbaty i kawy

Edmunda BM Is, Lwóu

J a a  I h . n a t o w i . c z
Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czeruioweach,
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach

i zakładach fryzy-rs' ich.

A KRZYSZTOFOWICZ Makaty — Gobeliny,
Lwów, plac H alicki 2.

|Dywany — Mat ery e na meble — 
firanki — Portyery — Chodniki.

Wybór kolosalny. Geny mierne.

$
1176|

Parawany — E kramy | 
Szaliki — Futra pod nogi. j 
Poduszki — Meszty tureckie!

w
N &j t  -i asa?  s k  f u* w a r  ó w

r p t y c z n y e h  *1 m e e f e a u i e z n y e l i

B. KOPEKNIGKIEGO
we Lwowie, pl&o Halicki liczba 1

poleca po cenach 
najtańszych oko- 
1*17 , ówikiery 
lornety, barome­
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

ądzenie dzwonków 
erowiaoyi załatw ia 
Wszelkie naprawy 

YJsi. 32

Lwowska Filia
\ml\m dla M i n  i

mierniezei raiseaigi
elektrycznych. Zamówienia z 
punktualnie odwrotną pocztą.

najtaniej 5 cąjryi
rrj;:S'r!y

rTil8W
Griiuauil i K", Aptekarzy w Paryżu 

P rzy rząd zo n e  w y łączn ie  z liści/l 
p e ru w ia ń sk ie j ro ś lin y  Malico,  
szp ry co w an ie  lo zasłuży ło  so b ie | 

f S  w  p rzec iągu  la t ki l ku n a  powsze-
§ |  ch n e  w zięc ie . Leczy w  b a rd zo !
| | |  M i&a 8 g  k ró tk im  czasie na juporczyw szeP  
§!(/ rzeiarzki .

»W Paryżu, S, ul. Vivienuc, i w głównych aptekach, jj

Dostać można we Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
soha, Wewiórskiego, Rnekcra, Sklr-pińskiego, Boi- 

sera i Ehrbara.

u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  1.  3
(dawny lokal Banku kredytowego) 

zawiadamia P T. posiadaczy icsiążeez k wkładkowych i asygnat kasowych 
Galie. Banku kredytowego, że p rzyjęła  takow e do wypłaty, z zachowaniem

zastrzeżonego wypowiedzenia.
W zamian za książeczki wkładkowe Galie. Banku kredytowego wyda­

wane będą na żądanie, hez żadnej przerw y w  oprocentow aniu
4 V s 0/o książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii Banku galie. 

dla handlu i przemysłu.
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim po złożeniu, 

a kończy się z dniem powszednim, poprzedająeym zwrot takowyek.
W zakres działania L w ow skiej F i l i i  Banku G alie, d la  handlu  

i  p rzem ysłu  wchodzą wszelkie czyanr-śei bankierskie, a za tem : wymiana 
papierów, walut i kuponów, e-kont weksli, przyjmowanie na rachunek cze­
kowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na rachunek bieżący 
za odpowiedniem zabezpieczeniem, w reszcie przyjmowanie funduszów na 
wyżej wspomniane książeczki oszczędnościowe. 1141

Oclcljzisj " zastawniczy
Lwowskiej F ilii Banku Galie, dla handlu i przemysłu

udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to : drogie kam ienie, perły 
złoto i srebro (parter w podwórzu).

99 TYGODNIK ILLUSTROWANY”.
„1‘ow rdienie nakłada obowiązki." Tę dewizę m u ­

simy postawić na czele nąszegd&rospektu.
O p ow odzen iu  w o ln o  n a m  r:*>wić o tw ąsc ie , bez 

fa łsz y w e j sk ro m n o śc i, g d y ż  m  c ią g u  ro k u  zesz łeg o  lic zb a  
p rz e d p ła c ie ie li  n a sz y c h  p o d w o iła  sic  p ra w ie .

„Tygodnik" od początku swego istnienia uw zLę-i 
doiał i nadał uwzględniać będzie życie bisżąye, po za i

Z  B Ó Ż M Y C H  B M Ó « “
;E lizy Orzeszkowej, z illustraeyam i .Antoniego K am ieńskiego.

„ Q - - A . T O " W T r “
Jornana, z illustraeyam i St. Saw iczew skiego.

„IOW Y O&YtŚtfJITEL41
A rtura Gruszychicgb, z illustraeyam i E onst. Górskiego.

spraw am i aktualnym i jed n ak , „ T y g o d n ik 1- posiada i S Prócz tego, W ładysław a Reym onta pewłeśó z iyoia ludu
pragnie jeszcze rozszerzyć działy, w których wszystkie 
objawy życia umysłowego ludzkości traktowane są i 
w sposób przystępny i zajmujący, ale zarazem wyczer­
pujący i gruntowny.

Pod tym względom rećskeya robiła i robić będzie

„ C H Ł O P  1 “

„Stanisław Potocki jako felietonista/
I oraz fragment większej pracy Stanisław a K rzem ińskiego: 

„ O  K o n a r s k i m . 41 
Dr. Gustaw Do iusk i dał nam rzecz

„O wychowaniu w dawnej Polsce,“
)a  p. J u lia  Krzym uska napisała praeg

; „6 k o b ie ta c h  XIX-go w i e k u j
jAdam Itrcckow iecki, autor popularnej powieści „Veto“ 

nam nową powieść historyczną pod ty tu łem :

F i a . t  1  "  ^  “
nadai wszystko eo się da, 
nić, kierując się wysoiesi 
że „powodzenie rsk łada obowiązki".

żeby zadanie swoje w y p e ł 
s ą  na czele prospektu zasadą, 1

daje^ Niezamykąjąc się jedaak w badaniach nad przyszłością,
) „Tygodnik11 będzie zawsze uwzględniał teraźniejszość, 
j Prócz odgłosów chwili bieżącej w Kronice tygodniowej, 
i próez artykułów wstępnych, w których omawia się ważniejsze kwe- 
( stye aktuako-społeezne, damy obszerniejszą pracę

> „O obecnych stosunkach chłopów polskich w Parauie.“
t, , , , , ,  • , > - i ■ _ la z j_  i  W  tym celu wydelegowaliśmy znanego powieściopisarka i
P r zeen  o uzą c te  r a z  od  m a le ry a .o w , ja k ie  V? ro k u  ■ . ’  ’  . > publicystę, Artura Gruszeckiego, który wyjechał do Brazylii, by

1900 w „ T y g o d n ik u 11 d ru k o w a ć  z s m ie rz i ia y , w y m ie n i-  \ Nadto posiadamy w tece pierwszy a nieznany utwór K ar* > tam  przejrzeć się własnemi oczyma życiu chłopa polskiego na tle
m y  tylko część zapadów , z łożonych  w n asze j tece  re -  i Zmieliowskiej p. t . : j nowych warunków. Wrażenia swoje, illustrowane widokami, zdej-
d a k c y ju e i * ś r p  g ,  C 3  I Z . 66 Imowanymi na miejscu, drukować będzie pan Gruszecki w „Ty-

V". . . . .  . , _ j 55 • , , , . , j godniku illustrowanym.11
JN aj p ie rw  W ięc o św iad czam y , ze  każdy p re n u m s  j Nazwiska wymienionych autorow mowiij same za siebie, j _______________ _

r a te r  „ T y g o d n ik a  illu s iro A an t> g o “ b ę d z ie  o trz y m y w a ł c o l  Obok działu powieściowego uwzględniać będziemy hisłoryę \ .
i-...,,. p, f -  - i, -i n ł-"/i ~ ” " '< naszą i związane z nią wypadki dziejowe innych narodów. ; Co do działu poezyi, to posiadamy w tece utwory. Kazi-

“  ] ' d ' n L ,  . x  ̂ Prócz" interesują, yeh artykułów A le k s a n d ra  K r a u s l i a r a  o J*erza  Glińskiego Wiktora Gomulickiego, Jana Kasprowicza, Maryi
czy li roczn ic 12 toinów p i s m  . _  , . . . . „  . . .  < Konopnickiej, Antoniego Langiego, Andrzeja Niemojowskiego, Sta-

T T  .  C l ’ * > Z S u y t iC f t C n  i p s . ł a c a c s i  W a r s z a ^ s k i c n ,  nisława Kossowskiego, Selima, Kazimierza Tetm ajera  i innych.
J T L G U i  'SjfJŚLa) O i e i L K i e W l C Z a  :zu.,ny historyk A leksander R em bow ski dal nam dwie prace z 5 W  d z ia le  a r ty s ty c z n y m , o którego podniesienie

ustawiczne czynimy starania, damy szereg reprodukeyi najznako

, ,  ja.- T  t  A 1 1  a ,
z pierwszych czasów istnienia Uniwersytetu Jagiellońskiego.

B olesław  Prus zaś pisze speeya.lnie dla „Tygodnika" większy 
utwór powieściowy p. t , :

mitszych utworów pendzla i dłuta mistrzów europejskich, ze szcze-
bez żadnej dopłaty. 1 dziejów dawnej P o lsk i:

Tvm sposobem w o rze  iagu hit ir.ru kcidy p : e - ' , j A N  S O B I E S K . I "  xi - i a .m., . :n ,, 1 .  • " „ w  o w j ł j i j u i s a j k . *  . góluem uwzględnieniem  artystów  polskich.numerat-or „ iygifcinka liiusirewanego-*. stanie s e p t- ;  w  d w ie tle  k r y t y k i  i ro J g k o ire i ,(k 51; t> * » . : . .. , , v- , i • v <5. -  . , . . Ł ‘ , ( BWiCŁ* j  j a  j ,  j P ragnae ułatwię ogołowi zapoznanie się ze stanem i rozwojem
3iaoaez* m m blote*. OKiOj ^biensiewiezs, Bajeełniejssye.b; oraz r t sztuki polskiej, będziemy wyd.wali NUMBRA SPECYALNE,
Gtworóvr literatury polskiej. - ^  x _, ^  ^ „ST A N !SŁ A ¥/ LES2G2Y NSKLU jpoświeeone w całośei jednemu artyście, jak to zrobiliśmy w roku

W dodatku_tygodaiowjni dajemy pnekłany d a j-  , " oba studya bogaio illustrowane.
lepszych powieści zsgraaiozsyrh 'Maryan Dubiecki, napisał dla nas szkic p t . :

Nieza!ezr::ie_ od tego dzisl beletrystyczny w r-amym i ,MATKA WARNEŃCZYKA."
„Tygodniku1' będzie nadal prowadzony w tych samych.;

j 1899. W tece posiadamy materyały literackie i artystyozne do od­
tw orzen ia  całokształtu twórczości: Te. dora A xeu to« icza , Anto- 
i niego K am ieńskiego, W acław a Pawliszalca, .Piotra Stacliic- 
i w icza, I eona Wyczólkowrskiego, Franciszka Zmurki i w. i.

co dotychczas rozmiarach.
Prócz wspaniałej epopei historycznej

U l,  S i e n k i e w i c z a ,  p . t.

K r z y ż a c y ,
która autor zamierza ukońezye^w roku przyszłym, posiadamy w i qI°Y  dzisial zaostrzył 
tece następujące utwory gofowe: ; Studyum . więc Oehorow.

„ W I D Z E N I E “
B olesław a  P rusa, z illustraeyami Jana. H olcw ińskiego.

Postanowiliśmy także zwiększyć liczbę reprodukeyi KOŁO- 
YCH, zarówno w samym tekście „Tygodnika" jak i w do-

Obok tyeb prac posiadamy w teee studyum znanego psy- i  ----
; ehologa Juliana  Ochorowieza, który w swojej paraleli lii sto- KO WY OH, 
ryczuo-psyekologicznej p. t : datkach nadzwyczajnych.

O W I  A N I K  i GERMANTF11 l r - P- zamierzamy dać eykl 12 obrazów kolorowych Bro-
i nW, . ' M “  n is ław a  G em barzew skiego, p. t . :
(rzuca ciekawe światło na czynniki wewnętrzne odwiecznego z a - ' .  .  _ _ _ _
j targu dziejowego pomiędzy rasą słowiańską a germańską, zatargu, \ , , jCŁOiS. Ź O x H . i O r Z a .
; który dzisiaj zaostrzył się tak silnie w Niemczech i A ustry i. ( Prawdziwą ozdobą naszego przyszłego rocznika będzie nie- 
/ '  ,, '' ' icza, pomimo dziejowego tła , jest pracą L n an y  dotyehozas u nas cykl obrazów JU LIU SZA  KOSSAKA,
( na wskroś aktualną j illustrująeyeh historyę tak świetnie zapisanej w dziejach naszego
\ W dziale literacko-historyeznym studyum autora „Dziejów \ piśmiennictwa rodziny Fredrów. Niezależnie od tego postaramy
f literatury polskiej," P iotra  Chm ielowskiego, p. t : ) &ię o powiększenie i ulepszenie działu illustracyi chwili bieżącej.

Prenum eratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjm ują:
Główna Ekspedycja „Tygodnika, illustrow anego" w® Lwowie Pasaż Hausmana 1. 9.

oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.
W arunki prenum eraty „T ygodnika illu strow an ego“ razem  z dodatkiem  pow ieściow ym  w arkuszach i  12 tom am i d z ie ł H enryka S ienk iew icza:

we L w ow ie: kw artalnie 8 złr. 60 ct., półrocznie 7 złr. 20 ct., rocznie 14 złr. 40 ct. — w Galicyi i  Bukow inie wraz z przesyłką pocztową: kwartalnie 3 złr. 75 ot.,
półrocznie 7 złr. 50 e t , rocznie 15 złr. — et.

P rag n ący  otrzym ać Dzieła Sienkiewioza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na  okładce) dopłacają za tom tylko 20 ot. t. j. kwartalnie za 3 tomy 60 et., półroozuie za 6 tomów
1 z łr 20 ct., rocznie za 12 tomów 2 złr. 40 ot., którą to należytość prosimy nadesłać nam wraz z prenumeraią.

Nowi prenumeriitorowie otrzrm ać mogą początek pow ieści Sienkiewicza , ,K K Z Y Ż A C Y “  do Nowego Roku 1900 za dopłata 1 z łr . 50 c t  
p s r  N um er a  o k a zo w e  i  p ro sp ek ta  w y s y ła  g ra t is :  G łów n a  E k sp ed y o y a  „T 7G O D N IK A " w e  L w o w ie : P a sa ż  H ausm ana 1. 9
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Z drukarai Wł. Łosińskiego ul. Gzaraieekiego 1. 12, dom Sehelleabergowej Telefon ar. 257. (Zarsądea Wl. J. Waber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich


